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Cele miiiteynerodewel konferencji rolniczej w Warszawie
Kraaów, 29 sierpnia 

Rozpoczęta wczoraj w Warszawie kotnl^ren- 
cja rolnicza 9 państw śirodikowea i wschodniej 
Europy jeoit wydarzeniem doniosłem jako próba 
rozwiązania uTOpejddcb trudności gospodar­
czych na nowej dafcdizes Pierwszy to bowiem 
raz zdarza się że tak rozległy zafcres proble­
mów stale się przedmiotem oorad doić aużej 
grupy państw, które w zborowym wysiłku 
starać się mają o  rozwiązanie tych problemów. 
Dotychczas akcje podobne wychodziły jedynie 
iż inkha tywy Ligi Narodów, jednakże na terenie 
gemewsknm 7mera się znyt wiele państw o zbyt 
różnych interesach, by możliwem było tam o* 
iągnjęcle nie tylko zgodnych papierowych re- 

aoiucyj. lecz lakż^ praktycznych wyników' Z 
tego jwtzględf zacieśnienie iJoScd państw biorą­
cych udział w  konferencji warszawskiej rokuje 
większe widoki pcw ulżenia ze względu na wię 
kszą zbieżność interesów tych państw. i-ko 
przeważnie hib wyłącznie rolniczych.

Podłoże, na któretn zrodziła się dea porożu 
miefńd! się gospodarczego państw biorących u* 
dział w konferencji, tj. Rumuni, Jugosławii, W ę  
gier, Polski- Bułgarji Estonii. Łotwy i Finlan­
dii jest znane. Jest noem silny spadek cen prodoi 
któw rolniczych, sdtóejszy znacznie niż rpadek 
cen kwa rów p r ©myślowych oraz trudności 
zbytu produktów rolniczych w państwach prze 
myślowych Europy a to ze względu na uprawa 
ną przez te państwa w coraz wększej mierze 
politykę ochrony własnego roln erwa za pomo 
cą premgj wywozowych. W ziąwszy pod uwagę 
słabość fłnałisową wszystkich tych kra je w rol­
niczych. łatwe znoz-jmieć ż e  kryzys rolniczy 
musiał szczefćtoe dotkliwie dać stę im we zna 
ki Każdy z tych krajów z osobna jest też zbyt 
słałbym w porównaniu z putężi>emi państwami 
pizemysłowemi Europy zachodniej, by mógł 
wymusić na nich udogodnienia dlla swego eks 
portu lotniczego w zamian za dopuszczenie
przywozu przemysłowego z tych państw. Nic 
.więc dziwnego, że ta świadomość bezbronności 
posacregóJnych państw robikzydh naprowadź’ 
ta je ną myśl o celowości porozumienia się z 
itmemi państwami, znajdującemi się w tej sa­
mej sytuacji 

Pieiwszerni broikami w k'©runku takiego poro 
zumienia były czerwcowa konferencja gospo 
daroza „małej ententy“ tj. Jugosławii, Rumuunji 
i Ozechosłowacjd nad SzczrnbsSpern jeziorem 
oraz fcpocwa konferencja rumuńsko-jugosło­
wiańska w Sinaja. Kontynuacją zaś tych prób 
porozirarenia na szerszej jeszcze podstawie 
n u  być obecna konferencja warszawska, I- 
stotnym problemem który ma ona -ozy  :ązać, 
|e it asśągnlęcfe ponozaanienda w dwóch kierun­
kach. Przedewszysfikiem chodzi o ograniczenie 
wzajemnej konkuuwrcji państw rolniczych, by 
wywożąc swe produkty na wspólne rynki zby 
tu, nie obniżały tam na wyścigi cen swych pro 
duktów. Idze zatem o za-inaugurowanie na szer

szą skaJę tej pohtynci, której wyrazem jest tak 
zwana „umowa żyun'a‘ polsko-niemiecka, w  
myśl której ż j to poiakie i niemieckie oferowane 
Jest zagra,ricą wisipółme przez mieszaną konrsję 
polskoniemitcKą Takie zaniechanie wzajem­
nej walki '..onkurencyjnej byłoby oczywiście zna 
cznie łatwiejsze do zrewidowania, gdyby za- 
iinteresowanym państwom udało s,e przeprowa 
dzić u siebie racjonalizacje produkcjii rolniczej 
i ograaiiczeoM jej w miarę, jak tego wj-maga 
sytuacja rynkowa. Ograniczenie takie produ­
kcji jest wszakże najlepszym sposobem uzy­
skania podwyżki cen, zwłaszcza, że w osta- 
tnii.S) .atach istotnie produkcja rolnicza w Euro 
pie ogromnie słe rozwinęła nonad chłonność 
rynku Rzecz inna. że takie ograniczenie d t o  _ 
duikcji przeprowadzano ćotychcŁa* skuteczre 
jedyne w przemyśle, natomiast w rołnśctwie 
stoi nu1 na przeszkodzie cały szereg okoliczno 
śct- jaiK zależność od pogooy, ogromna ilość roi 
niczyefi warsztatów pnący, niskie wyrobienie 
ekonomiczne ludności rolniczej >td- 

Drugim ^eJem. jaki zakreślili konferencji jej 
inicjatorzy, jest utworzenie wspólnego frontu 
w stosunku do państw przemysłowych. Chodzi 
o to, by skłonić te państwa zachodnio-europej­
skie do zaprzestania dotychczasowej polityki 
zamykania się przed importem rolniczym ze 
wschodniej Europy wzamian za d’rtpuleżenie  
importu przemysłowego z tych państw na ryn­
ki państw rolniczych. Na uwagę zasługuje wy’ 
sarnięn przez rumuńskiego ministra bancłu 
p. Mudgearu teza źe Buro,pa powinna przyjąć 
ogólny system protekcjonistyczny na korzyść

piodiKotów rotayełi w ten soosoc ż e  produkty 
te, o He pochodzić będą z innych państw euro­
pejskich ,miałyby być dopuszczane na waran*1 
kach korzystniejszych, nći zboże pozaeuropej 
skie. Bj-łaby to aatet. pewi> go  rodzaju reakcja 
na wzmożony i rotekr joriPm Stanów Zjedi-tozc 
nych AiWn yki.

Nie można się ocz* wiiścle spodziewać, by  
konferencja wanszawsica irogła ^draan jn a ió o  
wać cele tak dtleko cięgąiące JeśB ssę jednaJr 
uwzględni ż* wśród państw baorątycii udtuak 
w  konferencji znajdują sie również państwa o  
wysoko 'rozwiniętych widu traedrwadi pra r  
mysłu, jak Polska' i ^zedidlsłowacja, można <r 
czekiwać dodatnitgc wynifcu konderemcjl przy** 
najmnu,! w  tyr kierpnim, że w  obrębie gnupy 
państw biorących uozaał w  konferencin nastąff> 
po aumierfe co do swobodhiełszeec obrofr 
produktami roJniczemi i puzeir,ysłowemL Takii 
porożamiiertie regionalne nie powinno stanowić 
przeszkody dla szerszej akcji poro zumienia 0 0  
.■-poda rczego międtzynairodow^gOk wychodzącej 
z Oenewy, ,ecz raczę yuzwuszczałme stano­
wić będzie sukurs dla tej akcji przez uzgod­
nienie stanowiska wobec niej duże grupy] 
państw śridrowo- i wisdiodnio-^iarope, ddeth. 
Fakt że imcjaityw- do tej Konfereaic^ w yszta 
od Polski i że w jej stolicy konferencja obna 
duje, uzinać należy za poważmy sukces moral­
ny i dowód aisaiywm-oścu w kienunka' sziukania 
wyjścia z obecnego kryzysu nie utartą drogą} 
protekcji celnej i premii wywoaowyct leco 
bardziej obiecującą drogą oorozjumdeń nńędzr 
narodowych. Dr. B. £.

Pie rw sze  posiedzenie p;enarne
W a r s z a w a  28. 8. PAT. Przed uroczysłem 

cficjalnem otwarciem konferencji warszawskiej 
odbyła się w gabinecie p ministra rolnictwa Jan 
ta Połczyńskiego narada kierowniKÓw delega- 
cyj państw reprezentowanych na konferencji, 
na której został ustalony porządek i regulamin 
obad. Na długo przed godz. 10,30, kiedy nastą 
piło otwarcie konferencji sala kolumnowa mini 
stęrstwa rolnictwa zapełniła się. Przy stołach 
zasiedli delegaci poszczególnych państw, dalej 
w fotelach zajęli miejsca przybyli na otwarcie 
przedstawiciele rządu. p. minister Prystor. wi 
cemin. skarbu p. Starzyński, dyplomacja z po­
słami i charges d‘affaires państw, biorących 
udział w konferencji, wielu wyższych urzedąi" 
ków państwowych, przedstawiciele instytucyj 
rolniczych, przemysłowych i finansowych. Lo­
że prasowe wypełnione były szczelnie przedsta 
wicielami prasy zagranicznej i krajowej.

Punktualnie o godz. 10,30 w imieniu rządu 
polskiego otworzył konferencję minister spraw 
zagranicznych p. August Zaleski.

Po przemówieniu p. min- Zaleskiego przystą ; 
nionn do wyboru przewodniczącego konferen , 

1 d i. Na wniosek rumuńskiego ministra przemy- I

słu i handlu p. Madgearu jednamyślnie wybra 
no ministra rolnictwa p Janta-Połczyńskiego. 
Obejmując przewodnictwo konferencji p. mini­
ster Jante-^ołczyński wygłosił obszerne prze­
mówienie, w którem podkreślił znaczenie dzi­
siejszej konferencji. Po przemówieniu p. min. 
Janta Połczyńskiego doknano wyboru przewo 
dniczących komisyj konferencji, a następnie 
ustalono godziny obrad komisyj, poczem p. mt 
nister Janta Połczyński zamknął pierwsze po­
siedzenie plenarne. 9 0 0

W a r s z a w a  28. 8. PAT. (uzupełnienie spra 
wozdania z pierwszego posiedzenia plenarnego 
konferencji agrarnej).

Po przemówieniu min. Janta Połczyńskiego, 
który zanroponował wybór do prezydjum kon­
ferencji szerfów wszystkich delegacyj. wybra­
no na sekretarza generalnego dyrektora depar

u.entu ekonomicznego ministerstwa rolnictwa 
dra Adama Rosego, zaś na jego zastencę radcę 
MFZ n Antoniego Romnnn Pn ukostytuowaniu 
się prez'. djurn przystąpiono do następnego 
''imjfu porządku -Pienncgo t.i wyboru przewo 
dniczących komisyj konferencyj. Na przewodni

I
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Czącego komisr A) wymiany płodów rolnych, 
wyorano ministra przemysłu i handlu Jugosła 
Wji p. Demetrowicza, komisji B) weterynaryj- 
Hej. ministra rolnictwa Estonji Kerema, komisji 
C) współpracy z Liga Narodów, ministra prze­
mysłu i handlu Rumimji p, Madgearu, oraz ko

misji D) finansowej, ministra rolnictwa Bułga- | 
rji p. Grigora Wasiljewa. Po wyborze komisy] 
przemówienia powitalne wygłosili pp. min. W a  
siljew. min. Kerem, wicemin. br, Pornay, prof. 
Kreismanis. min, Madgearu, podsekretarz stanu 
Pazderska, min. Demetrowicz.

Nr. 230
r

na posiedzeniu A. C.
B e r l i n .  28. 8. ŻAT. Na wezorajszem no- 

cneni posiedzeniu A. C. wygłosił prez. Weiz- 
mana dłuższe przemówienie, w którem odpo 
wiedział na zarzuty wysunięte podczas* dysku- 
Sjk

musimy s.ę uczyć z realna rzeczy wistością —  
oświadczył Weizmann —  również Anglia liczy 
się z faktami konkretnymi. Powinniśmy dążjć 
ido tego —  co jest możliwe do osiągnięcia. Osta 
.nl rok pracy Egzekutywy był nurtem cis zkich 
zmag*ń. Jeśki Komitet Akcyjny uważa, że my 
nie nadajemy się do kierownictwa 1 że sa lepsi 
od nas przy wódcy jesteśmy gotowi ustąpić.

W tUis^ym ciągu polemizuje wełzmai/n szcze 
gółme z  przemówieniem Grynbamna. Gryir 
haum —  oświadcza mówca —  pięknie mówi z 
trybuny. Ale niech spróbuje przyjąć odpowie­
dzialność, wówczas zobaczymy wyniki. Mówi o 
no o państwie żydowskiem podczas wojny, er 
becnie jechtak nadeszły inne czasy. Należy zna 
feść drogę pokojowej współpracy z Arabami. 
W  Palestynie współżyją dwa narody, z tern 
należy się Mczyć.

Późno w nocy zebrały się komisje celem 
sformułowania kompromisowej formuły, doty­
czące? stosunku do AudiL

B e r l i n .  28. 8. ŻAT. Wczorajsze przemówię 
nie Weiz manna określane jest ogólnie jako mo 
wa „lokarnenska" i uważam jest za zapowiedź

polityk? porozumienia zarówno w stosunku do 
Anglji jak ' Arabów.

W  końcu swego przemówienia zakomuniko­
wał Weizmani., iż Egzekutywa przedłożyła ■zą 
dowi Lrytyjskiemu wyczerpujący memoriał, za 
u iera.iący żydowskie postulaty programowe.

Zdobyliśmy nowych przyjaciół politycznych 
—  oświadczył dalej Weizmann. —  Rozmowy z 
rządem brytyjskim były prowadzone prŁ, z nas 
w rc.nc ostrym. Rz c brytyjski liczy się jed­
nak ze światem muzułmańskim, z Indiami i F 
giptem. Treścią sjonlzniti nie jest państwo ży 
dowskie, lecz stworzenie materialnych pod­
staw dla rozwoju autonomicznych wspólnot 
produkcyjnych. Solidarność żydowska —  or 
świadcza mówca —  nie pozwala mi opisać, ile 
szkody wyrządzili nam rewizjoniści w naszej 
pracy. Pocóż dyskutować nad zagadnieniem 
państwa żydowskiego lub żydowskiej siedziby 
narodowej. Czyż nie lepiej zrobimy, nakreśla­
jąc program skolonizowania 40.000 rodzin żydo 
wsklcb w cięgu najbliższych lat dziesięciu.

Przedłożyliśmy rzędowi brytyjskiemu nasz 
program i realizacja programu tego zależy od 
rzędu. Istnieje możliwość —  zakończył Weiz­
mann — stopniowego zbliżenia z Arabami. Mu 
simy krok za krokiem nadal prowadzić nasze 
dzieło.

wrześniowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a  w a. 28. 8. (SŁi) Dziś odlbyło się pv 
siedzenie komisji politycznej cemferolewu. Roz­
ważono m. im. taktykę na dizień 14 września w  
związku z manifestacjami, zwołanemi w całym 
ataaregu miejscowości. W  saczegóJimuści zastana 
wtjauo się nad kwestią-, jak należy pustępić w 
wyipe dku, gdyby władze wydały zakaz urzę- 
(teeira manifestacyj. Przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw r< prezentowanych w centrole­
wie wypowiedzieli się za zwołaniem manile 
stacv: nawet w razie zakazu, wychodząc z za 
łożenia, że walkę raz podjęta należy ostatecznie 
rozegrać.

Komisja polityczna przygotowuje szereg re- 
•oąusyj oraz zastanawia się nad sprawami or­

ganizacyjnemu związa nemi ze zwołaniem ma- 
nifescjcyj. Posłowie chłopa ;y agitować będę 
w swych okręgach wyborczych, aby chłopi 
w dniu 14 września musowo przybywali do naj 
bliższego miasta, w którem zapowiedziana 
jest manifestacja.

W  sobotę i w niedzielę obradować będzie w 
gmach a Sejmu Rada Naczelna PPS, która o- 
mówi bieżące sprawy partyjne, a nadto obra­
dować będzie nad wykonaniem uchwał po­
wziętych przez cemtiolew Pozatem Rada Na 
czelna przygotuje wnioski na wspótat P oje ­
dzenie ce>r.troIevTi, które odbędzie się dnie. 
1 września w Sejmie.

Jeszcze jęcia mowa Treviranusa
o rewizji granic f

Be r l i n .  28. 8. (R) Na zgromadzeniu pnzed- 
Wybarczem we Frankfurcie nad Odrą przema­
wiał wczoraj Treviranus znowu na swój ulu­
biony tema: w sprawie rewizji granicy wischo 
dniej. W czorajsza mowa jego. przerywana bar 
dzo często przez hitlerowców 1 nie odbiegała 
treścią od mowy wygłoszonej onegdaj w Kró­
lewcu. Między innemi powiedział Treyiranus.

że obecnie nie wiele przydałoby się stawianie 
żądania rewizji traktatów, jak długo N*amcy 
nie posiadają >.istatecznej siły wewnętrznej, 
aby żądania swe skutecznie poprzeć- Jego zda 
nieim, za dwa do trzech lat Niemcy będą już 
mogły postłwić żądania rewizyjne i doprowa­
dzić e do skutku.

Kru/awa bćjha między polskimi 
a niemieckimi rebofnikami

B e r l i n  28. 8. (R) W  dobrach Gross~Scho- 
Htz kolo miejscowości Garz na wyspie Rugji 
iloszło wczoraj do dzikiej walki między polski­

mi a niemieckim robotnikami rolnymi. Walkę 
sprowokowali Niemcy a mając za sobą prze­
wagę rzucili się na Polaków i pobili ich dotkli­
wie. Jeden robotnik poski został zabity a 6 cięż 
ko rannych. Po stronie niemieckiej był tylko 
jeden ciężko ranny.

Adwokat Dr. Izydor ;Rapapor|
tłumacz przysięgły Jęs. angidaldag*

.raacuakiego, włoskiego i a l— locfclago
pow rócił
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Konferencje w prezydjoun 
rady ministrów

(T:\eionem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  28. 8. (Sin) Pan premier mar 
szalek Piłsudski urzęduje no maibiio w  prezy­
dium lady ministrów, gdzie odbywa kam era  
cje z ministrami w prawach nesortowych- 
Dzaś przedipchiiniem przyjął marszałek mk#' 
stra Kwiatkowskiego oraz- min. ŁJOomiiena. O  
godzinie 5 popoł. podejmował p. prunjet her­
batką kierowników delegacyj, biorących utitual 
w konferencji rolniczej.

Minister Beck odbył dziś konferencję z nritaf 
stirem komunikacji Kupnem, który na wieść o 
utworżeniu nowego rządu przerwał kurację 
w Bad Gasutin i wrócił do W arszawy. P- K^irn 
zatrzyma, jak donieśliśmy tekę swą w gcjbnw 
cie marszałka Piłsudskiego i natychmiast po 
powrocie p. Prezydenta Rzeczypospolitej ze  
Spały zostanie zaprzysiężony.

Następnie 'oonferował min. Becik z ministrem 
oświaty p. Czechowiczem, poczem przyjął 
amoastdora Francji p. Laroche‘a.

Dekret o rozwiązanie Selma 
nie nhazał sIę

(Telefonem oa nasi ego korespondenta)

W a r s z a w a .  28. 8. Sin. W  ciągu dnia dzi­
siejszego oczekiwano powszechne ukazania się 
dekretu o rozwiązaniu Sejmu. Jednakże de­
kret do późnych godzin wieczornych nie uka 
zał się- Z kół zbliżonych do sanacji oświadcza­
ją. że chwilowo jeszcze be zanosi się na roz 
wiązanie Sejmu i trudno w tej chwili przewi­
dzieć kiedy decyzja w tym kierunku zapadnie.

Nowy wojewoda lwowski
(Telelrnem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  28. 8. (Sin) Dziś przybył do 
Warszawy wojewoda stanisławowski p. Nako-( 
niecznikowKlukowski, który został przyjęty 
prze minisłra spraw wewnętrznych gen. Skład 
kowskiego. Nie ulega wątpliwości, że p. Nako, 
oieczny otrzyma dziś jeszcze nominację na wo, 
jewodę lwowskiego, które to stanowisko pełnić, 
będzie tymczasowo. Urząd wojewody stanisla 
wowskiego nie będzie narazie obsadzony.

Herriot o Pa ne u ropie
(Telegram własny Dziennika1*)

P a r y ż  28. 8. (R) „Erę Nouvelle“ przynosi 
dziś artykuł dawnego premjrea francuskiego 
Herriota w kwestji Paneuropy Bianda. Herriot 
twierdzi, że mylny jest pogląd jakoby sprawa 
natrafiała na nierr zjednane przeszkody. Nie 
iest też zrozumiałe cllaczegoby stworzenie Sta 
nów Zjednoczonych Europy, co jest ostatecz 
nym celem tej idei. nie było możliwe. Argu­
ment, że Europa jest zanadto rozbita pod wzglę 
dem geograficznym lub politycznym, aby mo­
gła być ziednoczona na wzór Ameryki, nie wy 
trzymuje krytyki. Na podstawie szczegółowych 
porównań udowadnia Herriot, że przed zjedmr 
czeniem się Ameryka miała nie mniejsze a po 
cz,ści nawet większe trudności do pokonania 
aniżeli dzisieijsza Europa 
W  Ameryce zapatrywano się wówczas taksa* 
mo sceptycznie jak dziś w Europie. Biorąc 
rzecz obiektywnie, utworzenie Stanów Zjedno 
czonych Europy nie powinno napotkać na tru­
dności nie do przezwyciężenia.

N o w y  J o r k  28. 8. (R) Budżet policji nowe 
jorskiej wyniesie w tym roku blisko 6 mfljo 
nów dolarów a ogólny budżet miejski ponad 
pół miliarda oolarów.
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Tło rewolucji w  Peru
Porażka Stanów Zjednoczonych

Agosto de Leguia, który przez blisko 10 lat 
rządził jako dyktator w Peru, zestal, jak już 
donieśliśmy w naszych organach, obalony i pró 
oowai ucieczki, ale w ostatniej chwili został are 
sztewany i stanie przed wojskowym sądem. 
Przeciwko dyktatorowi powstała armja, ale 
rewolucja armji nie była wcale krwawa, bo dy 
natura Lęgni została obalona bez wielkiego 
ffy siłku i prawie bez rozlewu krwi.

Leguia opierał swe rządy na wpływach ka­
tolickiego duchowieństwa, na potędze amery­
kańskiego kapitału i na pewnej części armji. 
Kościół miał utrzymać w karbach Indjan, a r  
.nja głównie skierowaną bysła przeciwko sąsia 
dującej z Peru rzeczypospolitej Chile, kapitał 
zaś amerykański finansował całą imprezę. —  
Przez 10 lat utrzymywał Leguia kraj w stanie 
fiąglego podniecenia, które w ostatecznym 
fWym rezultacie zwróciło się nietylko przeciw 
'to Chile, ale też przeciwko Stanom Zjednoczo­
nym. Podczas konfliktu Stanów Zjednoczonych 
t Nikaraguą sytuacja stała się niezwykle groź 
ią, ponieważ Leguia chciał wyraźnie stanąć po 
itronie Stanów Zjednoczonych, udało mu się 
ednakowoż jeszcze wyjść obronną ręką z tych 
łpresji. Później stanowisko jego się wzmocniło 
t powodu zwycięstwa, jakie Peru odniosło w 
sporze z Chile o terytorium Tacna-Arica. które

to terytorium w roku 1880 odłączone zostało 
od Peru, a obecnie powtórnie zostało odzysku 
ne. (idy się skończyia wojna z Chile, prezy  
dent dyktator zaniepokojony wzrostem milifa 
ryzmu chciał po części zdemobilizować armję, 
przycze.n, rozumie się, miały być z armji usu­
nięte żywioiy niepewne dla dyktatury Gami 
zon w miejscov'ości Areąnipa dowiedziawszy 
się przedwcześnie o tych planach dyktatora —  
najprawdopodobniej od samego ministra woj­
ny, który nie bardzo sympatyzował z dyktatom 
rem —  ogłosił bunt, do którego przyłączyły się 
inne garnizony Leguia stracił grunt pod noga­
mi, a czując się niepewnym w Limie stolicy 
Peru, schronił się na okręt wojenny, by uciec 
zagranice. Powstańcy jednaKowoż się o tern 
dowiedzieli i przeszkodzili temu planowi. Okręt 
oddał się do dyspozycji nowego rządu, a do­
tychczasowego prezydenta aresztowano. W  Pe 
ru ogłoszono obecnie militarną dyktaturę, na 
czele której stoi generał Manuel Ponce. W  Li­
mie wybuchły nacjonalistyczne rozrucny. zaini 
cjowane głównie przez studentów, a swem 
ostrzem skierowane przeciwko Stanom Zjedno 
czonym. Wiadomość o rewolucji w Peru przy 
jęła cała południowa Ameryka, w której oddaw 
na sa wrogie nastioje wobec Stanów Zjedno­
czonych. ze szczerą sympatją.

W rażenie m o w y W eiim anna
MSzrachi wyceluje swych przedstawicieli z Egzekutywy
Ber l i n .  28. 8. ŻAT. Wczorajsze przetuó- 

włenle Wełzmanna wywołało wśród członków 
A. C. niezwy kłe silne wrażenie. Na ozisicrazem 
posiedzeniu plenarnem zabrał głos przedstawi­
ciel Mlzrachi który oświadczył, że frakcja jego, 
nie chcąc ponosić odpowiedzialności za dalszą 
politykę kierownictwa, zmuszona będzie wyco 
lać swych przedstawicieli z Egzekutywy. Ml­
zrachi popierać będzie jednakże egzekutywę w 
jej działalności palestyńskiej.

Deklaracja przedstawiciela Mizrachi wywoła 
ła prawdziwą konsternację Posiedzenie A. C. 
zostało przerwane poczem zebrała sie Egzeku­
tywa na naradę. * * *

B e r l i n .  28. 8. ŻAT. W ostatniej chwili do­
wiadujemy się, że w łonie egzekutywy nastą 
piło porozumienie co do formuły kompromiso­
wej. która zadowolni m:zrachistów. Należy spo 
dziewać się że jeszcze w ciągu dzisiejszego 
posiedzenia złoży egzenjtywa nową deklara­
cję. Pleumn zwoi ane zostało na godzinę 10 tą 
wieczór.

B e r l i n .  28. 8. ŻAT. W toku dzisiejszego po 
siedzenia zgłosił przedstawiciel sjonistów an­
gielskich Józef Cohn rezolucję treści następują­
cej:

M istrzostw a fennisowe Polski
Warszawa. 28. 8. Wczoraj rozipoczął się mmiei 

tennfsim j  o mnst-nz-osrwo PcJsk, Z ciekawszych wy 
n3kó>w pierwszego drra wymienić należy następu 
jąc* spotkanie: Popławski (WŁTK)) — Horan 3-6, 
6:2, Si, 6:3. Warmiński—Goldstein 6:1, 6:1, 6:4:
Tłoc-zyńskl—LieUJEmg 7:5, 6:3. 6:1. 6:3, Ŝ e-iinert— 
Wttumam 6:4, 2:6, 6:2, 4:6, 6:2. W grze pojedynczej 
pań Dtiibiińska zwycięża S:. ropowa 6:0, 6:1, YoJikne- 
równa zwycięża Simchów-nę 6:2. 6:3. Najbardziej 
emocjuiutiace spotkanie dnia He-bda—Ju-rczyński 
przerwane zostało przy stenie 5:5. _____

L w ó w  28 8. P A L  Prasa donosi z Tarnopo­
la, że cnegdaj o godz. 3 nad ranem nieznani 
sprawcy zakradli się do kościoła rzymsko-ka­
tolickiego w Berezowicy i zdemolowali wnę­
trze świątyni.

Pismo pocłaje ze swej strony, iż wszelkie o- 
znaki wskazują na to. że zbrodni tej dopuścili 
się uczniowie ukraińskiego gimnazjum w Tar 
nopolu, —
1 L o n d y n  28 8, (R) Z Nankinu donoszą ofi 
cjalnie: Po 10-godzinnej ciężkiej walce wojska 
rządowe zaielv dziś twterdze Tsinnnfii.

E t l f c m m f h '  m a f e m ? * V R 7 n i !
Ciekawostką matematyczną jest —  iak podaje 

jeden z dzienników paryskich — liczba 142.857. 
■leżeli powyższą liczbę pomnożymy przez dwa, 
to otrzymamy 285.714, a więc te same cyfry u- 
stawione parami. Pomnożywszy ją przez trzy, 
otrzymamy 428.571, przez cztery 571.428, przez 
Pięć 714.825. przez sześć 857.142, a zatem wciąż 
powtarzają się te same cyfry, przytem w ostat­
nim przypadku układają się nawet w szczegól­
ny sposób, mianowicie trzy ostatnie cyfry licz­
by pierwiastkowej znalazły się na początku, a 
trzy pierwsze na końcu. Dopiero, gdy 142.857 
pomnożymy przez siedem — wszystkie cyfry 
powfyższe znikają, a na ich miejsce występuje 
iedna. powtórzona sześciokrotnie, mianowicie 
099.999.

'OSTKI Y M o n s f c i
OiKsguai zmarła w Krakowie bł,p. Maria 7. Siłbe-r 

Steinów Kohtiowa. wdowa po kupcu I obywatelu 
m. Krakowa. Dła z-aJet serca : charakteru błp Zmar 
ta cie-.zyła się ogólnetn poważaniem, toteż zgon lei 
wywołał powsze- hny żal. Pogrzeb odbędzie się 

drW » pia t et" <"> eodz 12 * pcind.me

M i a n  m wolności —  
nowe ekscesy

B o J e a r e s P t  38. 8. ŻAT. Zatwierdzenie 
przez sąd apelacyjny wy noku uwalniającego 
przywódcy chuliganów Codreamu, wywołało 
tuowe efesctoy. W  miasteczikiu Balii w  Besarabjł 
chuliganie napadli na. dom mieszkańca żydo­
wskiego Jardcws., raniąc ciężko jego samego 
oraz „ego zonę. Bandyci nie zostali ujęci-

12 milionów lei dla pogorzelców
Z

B u k a r e s z t  28. 8. ŻAT. Na skutek energi­
cznej interwencji ze strony przedstawić! eld ży  
dosrwa ruimiństKlego, zdecydował się rząd ru­
muński wyasygnować 12 mil jonów lei na i zecz 
pogorzelców w  Boinszy.

Komitet Akcyjny ? v  zgadza się z treścią 
wczorajszego pk/omówienia prezydenta We^z* 
manna.

* * *

W  przemówieniu swem oświadczył prez. 
Weizmann m. in.:

„Jeśli kiedyś mówiłem, że Palestyna musi 
być tak żydowską, jak Anglja jest angielską, 
to jednak przekonałem się z biegiem czasu, że 
musimy przestać operować górnolotnymi poję­
ciami. Kiedy z Arabami mówiono o sprawach 
współżycia, cytowali oni nie mnie. ale Żabotyń 
skiego W  przyszłości musimy patrzeć na Pa­
lestynę jako kraj dwu narodów pragnących wi 
dzfeć w nim swoją ugruntowaną przyszłość.

Nie będzie w tym reku 
Kongresu?

Be rl i n .  28. 8. ŻAT. Komisja polityczna 
A. C. uchwaliła nie zwoływać w  ioku bieżą­
cym Kongresu słońskiego. Równocześnie zapa­
dła uchwała, iż na wypadek, gdyby Anglja nie 
zgodziła sję ze stanowiskiem Egzekutywy ! 
usiłowała podjąć decydujące kroki w Palesty­
nie, Egzekutywa winna zadecydować o zwoła­
niu Kongresu.

Nominacja min. Kfilma
fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  28. 8. (Sin) Dziś winozorern 
ukazał się dekret mianujący p. Kuhna mini­
strem komunikacji. Zaprzysiężenie ministra 
Kuhna nastąpi jutro.

Raili lotniczy Malej Eatsrty 
i i'niski

B i a ł o g r 6 d. 28. 8. PAT- Dziś we czwartek, 
jako w drugim dniu lotu ok,ężne&o Małej EJ« 
tenty i Polski rcrzsp ĉzni się o godiz. 4.30 start 
do dalszego lotu. Samoloty wyruszały w  od­
stępach trzyminutowych.• • •

W a r s z a w a -  28. 8. PAT. W  dniu 'dzńsrej- 
szym na IoitvuiskfU' Mok«tows(kiem oczekiwali 
przybycia uczestników lotu Małej Bntenty Ó 
PSski gen. Górecki, szef lotmatwa numuńsllde- 
go, ks. Janusz Radziwiłł, prezes polskiegoi 
Aeroklubu, «zef departamentu lomraCzego płk- 
Rayskt. płk. Bearaim, dowódca pierwszej gru­
py lotniczej, członkowie poselstwa czechosło’* 
wackiego, rumuńskiego i jugoułowiąńskiego, 
pod pułk. sztabu gen. cz.ehosłowaaldego Spa.J 
niiel, przedstawiciel wojskowości <xraz liczne 
rzesze pu-bil czności- Punktualnie o  goda 17.3C 
wylądował pierwszy na lotnisku mokotow­
skie :n przy dźwiękach hymnu czechosłowackie 
go lotnik SvoziJ (Czechosłowacja j na samo lor 
cie Nr. j2, następnie wylądował lotnie Mai es 
(Czechosłowacja) na samolocie Nr 11, o godz, 
17.50. W  drodze z Poznania dc Warszawy są 
lotnicy Jug*-słowianie: Ruibdc na sam otok  
Nr. 2 oraz Sintdc na san-ołocie Nr- 4.

Tahse w Anglii upały
(Telegram własny , f i  owego Dzienw<t&’7
L o n d y n  28. 8. (R) Także Anglja nawiedzo 

tia została falą upałów. Z różnych stron donO 
szą o udarach słońca, których ofiarą padło1 
d7iś 8 osób, w tem dwóch żołnierzy, bioiąeyctt 
udział w manewrach koło Aidershot. Licznych' 

1 żołnierzy musiano przewieźć do szpitala. O' 
13 zanotowano 30 stopni C.

Nowy kim ifet wykonawszy 
| w Indiach

L o n d y n  28. 8. (R) Jak donoszą z Delhi W 
miejsce aresztowanych wozoraj członków ko- 
milctu wykonawczego wszechindyjskiego kon­
gresu wybrano dziś nowy komitet. W  skład Je 

| go weszło fi mahometan, 6 Hindusów i trzech 
• pozostawionych na wolności członków poprze­

dniego komitetu.

Katssfrpfa w  porcie now ojorskim
N o w y  .1 o r k 28. 8. (R) Przy wjeździe do 

portu nowoiorskiego zderzył się parowiec fra
chtowy ..Necbes“ z holownikiem „M abory", 

w następstwie czego oba zostały tak silnie 
uszkodzone, że natychnrast zatonęły. Rozbit­
ków wyratowały łodzie ratunkowe. Zginął je 
dynie kapitan parowca, który podczas zderzę- 
1 - rostał mężk > ranny i poszedł na dno wraz
7 v • Wcipm,



Po wywiadzie p. premiera
(Od miszego korespondenta parlamentarnego)

„N O W Y  DZIENNIK*1 suooia 30 VIII. 1930 Nr. 230Str. 4

Kto n t * z a v 7 o c z n ie  zaprenumeruje „Nowy
Dziennik** i równocześnie uiści przedpłatę 

za n;iesiąc wrzesień bezpośrednio w Adm. 
Orzeszkowej 7, Tel. i02 -79  - lub czekiem 

P.K.O.Nr. 400.630,otrzyma N.Dzieunik

łatnie
d o  Ł o n  c a  b ie ż ą c , m ie s ią c a .

F r e n c m e r a t a  wynosi w Krako­
wie z dostawą do domu miesię­

cznie Zł 6 ‘20 n a  p r o w i n c j i  
z przesyłką pocztową Zł 6*60.

M5K— — I— — — i g g g g g l
.  TEATRU, LITERATURY l SZTUK)

Zson Lon (haney*a
Jak już donieśliśmy, zmarł onegdaj w Los An­

geles w 47 roku życia jeden z najsławniejszych 
artystów filmowych Lon Chaney. Zmarły był w 
młodych swych latach tapicerem i górnikiem, a 
później przeszedł do teatru. Do fil nu przyszedł 
stosunkowo późno, ale już pierwsza jego rola 
„Dzwonnika z Natrę D ime“ była niezwykłym su­
kcesem. Sławę jego pogłębiła jeszcze druga rola 
We fiknie „Upiór w o p e rz e O d  tego czasu nazwa­
no CŁ&ueya „człowiekiem o tysiącu twarzach po­
nieważ istota talentu polegała na sztuce przeisla- 
dnamiu się. Amerykański film wyzyskał tę nie­
zwykłą zdolność Ghameya, powierzając mu po wię 
Łazej części role kalek i pokrak. Występuje „Jako 
miowiek bez rąk**, a w obrazie ^Pram  Konga“ ja 
mo „Cztowiets bez r»óg“ , niema zresztą potwornoś­
ci cielesnej; którejby Chaney nie odtworzył. Na- 
ipewrao tkwi w tern piewien element cyrkowego ar 
tyrano, ode ulega wątpliwości, że Chaney był na­
prawdę szczerym talentem. Grywał role kalek, 
fcłe potrafił zawsze wydobyć jakiś arcj ludzki ton, 
Stwartzająp kreację łudzi z natury aorc-ych, a przez 
9os pnaeśładowanycfa. Czyste kreacje bez patologi- 
lrarwyy> akoenta dał nam w ^Mandarynie Wu“, oraz 
We Klr̂ Y‘  Sjóstróma „Człowiek, którego biją po 
Uwarzy**. Dfe niemego filmu był zmarły siłą bar- 
JJO a dlatego ponieważ odznaczał się
niezwykłą uńuriką. A tę swoją mimiczną zdolność 
.wytłumaczyć  m oim  sobie tem, że zmarły był sy­
nem gflŁdbaroerayji ruLzac >w. Gwiazda jego nieco 
afitariłą, gćfy na ureuę wszedł film dźwiękowy.

»■« o i—t

— WBSUWWI W a  „KORDJANA**. Z okazji ju- 
łrzejsacj toaygaracip 38-go seranru teatru im. J. 
błowackSego wanowicme będzie arcydzieło paitro- 
tea sceny, „Koa-djaai**, w  ujęciu inscenizacyjnem 
toWBględnjającyea ostatnie wytmłn badań krytycz­
nych nad tym utworem. Obsadę iól główmjch two 
kzą pu: Dąbrowski (Kordjjan), Kułakowski (Grzc- 
Koia), Jaroszewska (Laori), Żmijewska (Vioilota), 
Fatósiak (dozom  w Jamesparku, widmo, doktór) 
Nowakowski (Prezec spiskowych), Jednowski (Car 
•Hkołaj), NBarezyński (W. Książę Konstanty), Tur 
d i  (Spowóc. %.). W  niedziele poraź pierwszy ko- 

Herczega n iebieski lis“ .
, — TKA TEŁ RHWJI „BAGATEI A '  Już dziś w 
piątek, nastąpi otwarcie sezonu rewjowego w ,.Ba 
gutefi' okazałą rewją „I znów Bagatela gra*1. Re- 
•zta biletów na inauguracyjne przedstawienie do 
nabycia w kasie teatru „Bagatela*1 od godz. 10-tej 
rano do godz. 10-tej wieczór. Codziennie dane bę­
dą 2 przedstawienia punktualnie o godz. 7*15 i 9‘3D 
przed »pi zedaż na dalsze dni już rozpoczęta.
—  ZGON WYBITNEGO MALARZA. W Krośnie 
zmarł na zapalenie płuc artysta mlaarz Stanisław 
Bergman, rówieśnik i kolega śp Stanisława Wys­
piańskiego i szeregiu wybitnych malarzy polskich. 
Spadek artystyczny po zmarłym jest bardzo bo­
gaty. Jego obraz pt. „Stanisław i Anna Ośwlęci- 
mowie“ znajduje się w Muzeum Narodjwem w 
Krakowie.

REPERTUAR TEATR Ó W  KRAKOWSKICH .
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Sobota 30. 8. Kord>ain“
Niedziela 31 8. „Niebieski Es**

„BAGATELA**
Piątek: ,,I znowu Bagatela gra1*
Sobota: „I znowu Bagatela gra“

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Mocny człowiek**
CORSO: „Dolina Trwogi** (w gł roli Hood Gib- 

•on).
WARSZAWA: „Związek podlotków**

TEATRY ŚWIETLNE I DŻW IEKOW E
SZTUKA: „Ucieczka od szczęścia*
WANDA: „Poganin**.
UQ£CJŁ&: ^Śpiewak Mootparaasu’

Wywiad Marszalka Piłsudskiego nie wyja­
śnił sytuacji politycznej. Marszałek PiłsuasKi 
nie chciał widocznie sam całkowicie dać wyja­
śnienia, a pytanie w tej sprawie nazwał ghr 
piem „czyto poselskiem**. Zachowuje on nadai 
w tajemnicy swoje piany na przyszłość, a na­
wet jego zwolennicy tylko z pomiędzy wierszy 
starają się wydostać co przyniesie jutro i jaka 
będzie przyszłość.

Kto więc chciał otrzymać wyjaśnienie, dla­
czego nastąpiło przegrupowanie rządu, kto 
chciął wiedzieć, z jakiemi plananr rząd zamie­
rza wystąpić w dziedzinie ekonomicznej, dokąd 
zdąża Polska swoją polityką narodowościową, 
co Polska uczyni w Genewie —  ten nie otrzy­
mał żadnej odpowiedzi. Marszałek Piłsudski 
nie wygłasza eksporr, nie rozwija programu. 
Pozostaje wiernym sonie i nie przerywa nici 
swych mów, które wygłasza od roku 1926.

Zdaje się nawet, że ostatni wywiad powtarza 
tylko wszystkie ostre słowa przeciwko Sejmo­
wi. przeciw posfom i przeciw Konstytucji.

Gdzieniegdzie powtarza Marszałek Piłsudski 
myśli swego przyjaciela i towarzysza Sławka, 
który radził „łamać kości*1, marszałek Piłsud­
ski radzi natomiasl wyrzucać posłów, kiedy 
przychodzą interweniować w urzędach, a na­
wet dodać im jeszcze coś na drogę.
> Jest w wywiadzie jeden szczegół wkazujący, 
że marz. Piłsudski jest znawcą mas ludowych. 
W  ciągu kilku miesięcy zarzucała opozycja 
rząd i sanację zarzutami w sprawie kradzieży, 
nadużyć, przekroczeń, Marszałek Piłsudski od 
piera te oskarżenia i podsuwa masom Iudcr 
vym  myśl, że posłowie nic nie robią, „śmier 
dzą“ tylko i zabieraja w dzisiejszych ciężkich 
czasach jeszcze pieniądze z podatków.

Całą dyskusję, którą opozycja postawiła na 
szerokich podstawach, wszelkie zarzuty co do 
biernego odnoszenia się do kryzysu ekonomicz

CO DALEJ?
Z pośród rozlicznych komannarzy i omówień 

ostatniego wywiadu p. premiera podamy tylko 
jeden głos opozycyjny Zaznaczamy przy tem. 
że wybrany przez nas cytat opozycyjnego pa­
sma rcsit najspokojniejszy i rzeczowy. Niektóre 
organy opozycyjne atakują marsz. Piłsudskiego 
bardzo ostro i bezwzględnie- „Kurjer Warsza­
wski11 zauważa tylko, że

„nowością pewnego rodzaju w ustach urzędują­
cego prezesa ministrów, jest zawarte w wywia 
dzie gwałtowne wystąpienie przoeuwko obowią­
zującej konstytucji, wobec której p. m iTsaaeł 
Piłsudski zdmuje stanowisko nietyilko kryty­
czne, lecz wręcz negatywne.

Mówią, o konstytuują d. marszałek Piłsudski 
również i»ie szczędził drastycznych wyrażeń i 
określeń, a sarno słowo „konstytucja11 wywołu­
je w nim urągliwe asocjacje dźwiękowe Podo­
bne ustosunkowanie się kierownika rządu do 
podstawy prawnej państwa, jaką jest obowcązu 
jąca w ni era konstytucja zasługuje na szczegól­
ne podkreślenie11.

Prasa rządowa zgodnie zapowiada, jako naj­
bliższy czyc nowego pnemjera przeprowadze­
nie zmiany tak „wonnemu11 epfiltetajni udekoro­
wanej Konstytucji. W  jak“ sposób ta amiana zo 
stanie dokonana, tego u fint oczywiście niie wie, 
to też plątają się na łamach organów sanacyj­
nych różne domysły i zgadywania. Do rzędu 
tych zgadywać zaliczyć należy dwie aitema.ty 
wy. postawione przez „11 Kurjer**: ofctoujjowa 
niie, albo piel iscyt nad projektem zmiany u&tro

gowej bę>lzie niedzielny jej mecz z arużyną Polo 
nji w  Krakowie. W całej Polsce głolną nowiem 
jest już znakomita obecnie forma Polonji, która 
pod rząd wygrała ostatnio aż sześć zawodów li 
gowycb, odnosząc w  tani rekordowe zwycięstwo 
w Lidze nad Czarnymi 7:0 a nie 6:0 jak pierwot­
nie brzmiały doniesienia. Zawody te odbędą się 
w niedrielę na boiska Wtoły o godz. 4*90 pouv>

nego, dyktatury, to wszystko pozostawia m ar  
szalek Piłsudski na uboczu.

Interesuje się tylko posłami, Sejmem, Kon­
stytucją i zapowiada między wierszami, ib  
głównem zadaniem rządu jest doprowadzeni* 
do tego, by obecny ustrój państwowy Ł zn. oba! 
cna Konstytucja została nietylko zraienfrau,. 
lecz by nic z niej nie zostało, albowiem wiersz* 
jej nie łącza się logicznie, albowem jest metft 
sna i... cuchnie.

Nie można sobie ani na chwilę przedstawi 
by obecny Sejm chciał uchwalić now°, Konsty 
tucję i dlatego należy wyobrazić sobie coś in­
nego —  akt rządowy z nową Konstytucją.

Czy pomoże atoli nowa Konstytucja — naiesh 
wątpić albowiem marsz. Piłsudski ogłasza zv 
pełnie otwarcie lekceważenie dla zasad parla­
mentaryzmu i demokratyzmu. Abowiem marsz.' 
Piłsudski powiedział tylko czego n i e  c h c e *  
ale wcale nie powiedział, czego sobie życzy.

A w końcu rzecz najważniejsza: Marsz. Pił­
sudski ogłosił wywiad, jako wojskowy, intere­
sujący się szczególnie sprawą czci i honoru, 
skarżący się na to, że posłowie zaniedbali tych 
spraw. Tymczasem opinja publiczna interesu­
je się zupełnie innemi, bardziej proza'ozneml 
problemami. Głodni pragna chieba, a nie nowel 
konstytucji. Nie żaieży im, czy poseł reaguje 
wedle kodeksu honorowego kiedy* się go po­
liczkuje. czy też przedkłada raport policji. Spo 
łeczeństwo interesuje się w tej chwili sprawą, 
czy rząd ma choćby odrobinę możliwości prze* 
ciwstawienia się straszliwemu kryzysowi go­
spodarczemu?

Wszystko pozostaje nadal w tajemnicy. 
Wszystkie kroki w przyszłości nastąpią znowu 
niespodziewanie, a wszystkie wywiady będą 
zagadką —  nawet dla zwolenników marsz. Pil* 
sudskiego. (Sin.)

ju. Wspomniane pismo luważa, że
„współii aaca rządu Marsz. Piłsudskiego z onec- 
nym Sejmem jest nie do pomyślenia11.

Odmiennego zdania jest natomiast drugi kra­
kowski organ sanacyjny „Czas**, który —  acz 
bada nad brakiem „ofiarnej abnegaoji** u sitron 
nictw opozycyjnych, nie chcących zgodzić się 
na ograniczenie „przywilejów poselskich**, oraz 
podnosi formalne trudności przy zmianie Kon­
stytucji —  przecież uważr, że

„wszysniko to jednak nie wytkluoza możliwość: 
podjęcia jeszcze jednej próby Skłonienia sejmu 
do poważnego zajęcia się tem zagadnieniem, 
gdyby i ona zawiodła powstałaby sytuacja przy 
musowa, zwia&zcza, że i rozwój’ wypadików w 
dziiedzinie międzynarodowej, prze do szybkiego 
positanovAeria. Dodać jeszicze trzeba, że odwo 
łanie się do wyborców niewiele pomoże, o De 
nile nastąp, zmiana obecnej ordynacji wyborczej, 
która jest jeszcze „nieduujniejs^ym oigosem**, 
niżeli konstytucja.

Rozwiązanie tych wszystkich zagadnień spa­
da obecna na banki gabinetu p. manszailka PJ- 
sudsŁtego: reprezeutuje on jednak ten ełoiuent 
sity, lotóEgj nile ods&rasiza i nie obezwładnią żad 
ne komptSkacae pajiiauneataime. Dtałego wóeczy-, 
my. że sprawa naprawy ustroju,, którą p. Mar­
szalek uzna.'' za swoją główną tro6kę wetjdzje 
nareszcie na tory szybkiej i praktyaznei moW-. 
zaefr.

Ailó jak ta „szybka i praktyczna realizacja**

dniu, poprzedzi o godz. 2*45 mocz drużyn młod­
szych.

— ŻYWY BZiUNNlK POLITYCZNY. Dziś o  
godz. 8-mej wiecz. odbędzie się staraniem S. P P. 
„Hjjtacbduth1 w lokalu stow. Merkaz-Haceirim, utL 
Krakowska 41 pierwszy żywy dziennik poPycmiy 
z udzia <n tow.: iuż. B ZknnfarŁiaona, Dr. O. Me-, 
Łasche‘go i Dr. G. A. Terły na temat: 1) Sjondzn 
na froncie międzyparlamentarnym i 2) Pierw*2̂  
kongres preaującej Pakeatjnu.

będzie wyglądać, zdaje się, że nikt w całej 
Foisc© —  poz?' p. Dierrjerean —  nie wie...

(m1

POLC^TA—WISŁA. Najhiiższnn zawodami nad 
zwyczaj doniosłemu dla pozycji Wisły w tabeli U-
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Komentarz brytyjski do sprawozdania
K a n ta to w e j

Przy czyny roŁiucLow
Rówoocr śnie zo spr i waadaniem komisji man- 

i datowej o wypadkach palestyńskich zostały ogło­
szone ruiwagi‘‘ rządu angielskiego. W „uwagach* 
powieazianem jest, że Komisja Mandatowa w dru­
giej i trzeciej części swego sprawozdania naogół 
uznała za słuszne środki i stanowisko rządu an- 
gielstiego. Natomiast pierwsza część sprawozda­
nia zawiera poważną krytykę administracji man­
datowej. Najcięższy zarzut zawarty jest w fwier- 
dachan Komu i Mandatowej o bezczynności rządu 
aaffelakiego iarówno V' stosunku do ludności ży­
dowskiej jak i ilo ludnośoi arabskiej szczególnie 
w o-sieuzinie rolnej i oświatowej, co miało byo je ­
dną z głównych przyczyn konfliktu, który dopro­
wadził do rozruchów. Krytyka ta jeszcze dlatego, 
wywotuje zdumienie, że sprawozdania z poprze­
dnich lesji komisji mandatowej nie dawały pod- 
sljiwy do przevioywania podobnych oskarżeń. 
Rzipl angielski dopatruje się sprzeczności między 
twierdzenie: i Lumisji mandatowej, że źródło nie­
zadowoleni: Arabów leży w ich negatywnym sto­
sunku względem panującego systemu polityczne­
go w kraju a równoczesnem twierazoniem, że 
rząd mandatowy mógłby poprzez aktywniejsze 
popaicie Arabów w dziedzinie społecznej i ekono­
micznej osłabić antagonizm żydowsko- arabski. 
'iwlercLraie to nie bierze pod uwagę tej okolicz­
ności, ie  przywó lej arabscy przypisują wielkie 
znacznie politycznej stronie problemu palestyń­
skiego. Przywoccy arabscy nieustannie wysuwa­
ją żądania, które nie dają się pogodzić z manda­
tem, odrzucają natomiast wszelkie propozycje o j 
współpracy z Żyuami w organach samorządo­
wych przewidzianych w mandacie. Komisja Mari- j 
darowa nie zdaje sobie dostatecznie sprawy z tru- 
■dooś'*i, z jakkani borykać się musi władza :nan- 
matowa z powodu stinowiska Arabów
Komisja Mandatowa zignoro­

wała Komis ę Shawa
Precyzując obecne zadania władzy mandatowej, 

Komisja Mandatowa wylicza wśród warunków 
n.eznędnych dla Siedziby Żydowskiej, rozwój or­
ganów samorządowych Komisja mandatowa za­
pomina jednak o  ustępie trzecim art. 2 mandatu 
palestyńskiego, który brzmi: „Przestrzeganie praw 
obywatelskich i religijnych wszystkich mieszkjii 
ców Palestyny bez różnicy wyznania i rasy". 
Przepis ten stanowi ośrodek całego zagadnienia 
i komplikuje zadania władzy manadiowej Komi­
sja mandatowa ignoruje lub kwestjonuje niektóre 
wywody sprawozdania Sh:]w‘a co do przyczyn 
rozruchów i odpowiedzialności za nic. Wywody 
sprawozdania Shaw‘a w tych kwestjaoh opierają 
się na gruMownem dochodzeniu 1 dwusirótroem 
przesłuchaniu świadków. Stanowisko komisji 
mandatowej względem tych wywodów wywołuje 
zduimCnde jeszcze dlatego, iż powołuje się ona na 
memorandum Agencji Żydowskiej na które rząd 
angielski nie mógł udzielić od{>owiedzi, ponieważ 
wpłynęło uno zbyt późno, jak również na innych 
źródłach.

Komisja mandatowa wołała nie poddawać ba­
daniu wzajemne zarzuty żydowsko- arabskie. W 
tem oświetleniu jedynie władza mandatowa wy­
daje się zasług wać na krytykę Komisja manda­
towa więcej wagi przywiązywała do itdnosuoa- 
nych i nieuzasadnionych krytyk eo do postępowa­
nia rządu, niż do dojrzałych i s ‘ormułowanych po 
zasłanowiena > wywodach komisji Shaw*a, które 
oparte są na badaniu świadków.

Rząd angielski krytysuje w owych „uwagach** 
v,ywody komisji mandatowej wedle których roz­
ruchy miały być rozmyśla). W tym względzie 
> ząd angielski polriela stanowisko komisji 
Shawa a. Argumenty jakimi posługuje się komi­
sją mandatowa nie są przekonywujące. Rząd an­
gielski pcw«nsi*iije następnie ze stanowiskiem ko- 
ttusjt mandatowej, która sądzi, i i  rozruchy były 
Wymierzane przwbftco władzom angielskim. Gdy 
Arabowie protestują przeciwko sytuacji politycz­
nej w kraju jest to iswróoonem nie przeciwko wła­
dzom anglełrkiry, lecz przeciwko inaoJatowł i a- 
kcjl Ligi Narodów.

Rząd angielski uważany jesl za organ wyko­
nawczy nura tato. W  związku z tem rząd angłe'- 
ski wskazuje na faul o którym komisja mandato­
wą nie wspnmtoa, że lokaioe -rzędy angielskie 
nigdzie aie były atakowane

Dlaczego rząd nie zapobiegł 
rozruchom?

Qo się tye*v u agulowanlfl sytuacji przy Ad aide 
eUoau zwłoka naatąipLa > tego powodu, ii rząd

pragnął doprowadzić do porozumienia między 
stronami. Usiłowania porozumiewawcze trwały 
długo dlatego, że jodina ze stron nie odrazu prze­
dłożyła swe dezyderaty. Pozatem należało zasię­
gnąć opinji prawniczej, co róvmdeż wymagało pe­
wnego czasu. Rząd angielski przypomina, ze Ko­
misja Mandatowa jx> wysłuchaniu Wysokiego Ko­
misarza sira Chancellora na miesiąc przed rozru­
chami sama stwierdziła, że Wysoki Komisarz u- 
czynił wszystko, aby doprowadzić do porozumie­
nia między stronami. Polityka, którą komisja 
mandatowa uważała za słuszną w r. 1929, nazyw- 
or.a w r. 1930 całkowicie bledną. Go się tyczy 
twierdzenia komisji mandatowej, że wypadki za­
skoczyły administrację angielską, r*ąd angielski 
siwieidza, że jest to zupełnie-naturalne, ponieważ 
rozruchy wybuchły spontanicznie i nie były uprze­
dnio przygotowane, jak to sądzi Komisja Man­
datowa. Redukcja sił wojskowych dokonana zo­
stała zgodnie z zaleceniem Wysokiego Komisarza, 
który łączy świetną karjerę woj.skov*ą z dosko­
nałą znajomością kraju. W świ itłe wypadków 
rząd przyznaje, iż siły wojskowe były niedostate­
czne Lecz rząd kwestjonuje zarazem jakoby Ko­
misja Mandatowa wielokrotnie przestrzegała 
przed redukcją garnizonu. Jedyne ostrzeżenie za­
warte jest w sprawozdaniu komisji mandatowej z 
r 1926. Komisja mandatowa mała dokładnie li­
czebność sił zbrojnych kraju i jeśii uważała ją za 
niedostateczną. Czemuż nie stwierdziła t ĝm przy 
omawianiu mandatu palestyńskiego na miesiąc 
przed rozruchami Komisja mandatowa twierdzi, 
że jak należało przewidzieć tubylcze elementy 
policyjne zawiodły podczas rozrucnów Lecz ko­
misja mandatowa przecież dokładnie Lyla poin­
formowana o składzie policji. Jeśli policja nie bu­
dziła w niej zaufania, dlaczegóż nie zwróciła ona 
uwagi władzy mandatowej na to niebezpieczeń­
stwo. Rząd angielski nie może zgodz.ć się z me­
todą administracyjną, według której miejscowi 
mieszkańcy winni być usunięci z policji. Przeciw­
ko temu przemawiają względy ■ natury politycznej, 
administracyjnej i finansowej. Rząd angielski w 
dalszym ciągu żywi nadzieję, że metody te dadzą 
dobre wyniki również w Palestynie

Co zdziałał rząd pąlestyósW
Komisja Mandatowa wysuwa pawne za.-zuty, 

które sprowadzają się do tego, że ważne punkty 
mandatu nie zostały wykonane Komisja Manda­
towa zdaje się przez to akceptować najdalej Idą-
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ce W y  żydowskie co do znaczenia mandatu. Na 
władzy .aandatowej nie ciąży zadanie utworzenia 
siedziby żydowskiej (w tem miejscu cytowany art. 
2 mandatu). Zadanie to wykonać mnią snini Kydzf 
pod kierunkiem Agencji Żydowskiej kornis'a 
Mandatowa zarzuca rządowi angielskiemu, iż me 
wywiązał się om ze swych obowiązków w zakre­
sie rozwoju gospodarki rolnej Arabów. Komisja 
Mandatowa twierdz' że wzrost produkcji dobro­
bytu i zadowolenia ludności byłby usunął wrogi 
stosunek Arabów do Imigrantów żydowskich Ko­
misja Mandatowa opiera się jednak przytem na 
niesłusznej hipotezie, że środki finansowe rządu 
palestyńskiego są nieograniczone. Władze angiel­
skie w powierzanych im krajach kierują się zasa­
dą, aby kraje te ajknajrychlej stały się samowy­
starczalne bez suowencyj angielskich. Jest 
żarowa polityka, która popi* ra rozwój sił eko­
nomicznych w kraju.

Pomimo to wydatki rządu angielskiego w Pale­
stynie od r. 1921 sięgają 9 milionów tuntow, Wli­
czając w to również koszta obrony tego teryto­
rium Prócz tegc rząd angielski gwarantował pc* 
żiYzkę palestyńską w wysokości 4 i pół nuljona 
funtów. Rząd angielski podkreśla, iż w działalno­
ści „wej musi mieć na uwadze wszystkie zobowią­
zania płynące z mandatu i paw-jluje się przytem 
na ustęp sprawozdania Komisji Mandatowe? z r. 
1924 w którem myśl ta została szczególnie pod­
kreślona

Na podstawie powyższych uwag rząd aggielskl 
sądzi, iż wywiązał się z zadania odnośnie do roz­
woju kraju, zarzuca przytem Komisji Mandatowej 
iż nie wspomni a ta o aoty-chcza s owyci zdobyczach 
w Palestynie. Komisja Mandatowa,' aż do ostat­
niego spraw ozrfanła nigdy nie wyrazba niezado­
wolenia z powc nu os1 ągmętrreł oostęoów

Wkońeu „uwag-  powiedziaiiem jest, że rząd 
angielski ponownie zbada ostatnią czrść Jprawo- 

1 zdania Komisji Mandatowej o przyszłej polityce 
w Palestynie. Do „uwag-  załaczonc są szczegóło­
we aneksy ilustrujące zdobycze osiągnięte *nrzez 

l rząd palestyński w  dziedzinie rołniobwa, komun: - 
; kaoji. higjeny ita "W aneksach l-ząd anglelsk pjd- 
i kreślą, że zainstmało nieporozumienie w  kwestfjt 

gruntów państwowych. Przypuszczenie jahobj 
zad posi idr.ł znaczne obszary uprawnych grun­

tów jest całkowicie fałszywo. YRelkość tych ob­
szarów jest nader ograniozog u. Jodyny zaś w*ę 
kszy obszar w Beisam został podaafiłony w ig ig  
/  rabanu.

lelka debata polityczna
na sesji sJoAskiego A. C

Po dyskusji nad sprawami1 Keren Kajemet i 
Kerem Hljeśiod; w której’ wziął udział między 
innymi tow. Joachim Neiger z Tarnowa, ro po 
częła się ba czwartem posodzeaicu sjońsikięgo 
A. C. wielka debata pujitycana.

Pos. Farbstetn (Mierachi) zauważa, że r^m a  
zatifatiia do oczekiwań, o których mówił prez. 
WeizTTiamm w sorawie pnzyszłego komstruktyw 
nego programu rządu a igioislkiego. Od 10 lat 
nie powiedziano ja&no d« czemo dążymy w Pa 
festynie- Oonszem od cioisów, kitóre ponteiliś 
my w pracy praktycznej, jest dlucho-w© załama 
nie siię i lozszenzemfe się ideologii Brith Sza 
lam. Jak nN>zn: zdobywać młodzies sikoro re 
zjgrui;e się z zasadniczego ideału sjonizi.nu —  
z państwa żydowskiego. Farositiaiin występuje 
przeciwko tyim którzy opowfedziidi się za uła 
skawiemen skazanych Arabów.

Ben Qurjon (On ganiizacja Robotnicza) omawia 
rezultaty wysiłków sjonistycanych w Ge„ewie. 
Jakkolwiek sipry wozdanfe Komisji Mandatowej 
daje nam morakie zadośćuczynienie, musimy 
być świadomi faiklów, że centrum naszej poli 
tyki: spocn wa w Lcndymie, a nie w Oenew ie. 
Chociaż zwalczamy pojedyncze zamierzenia 
rządu angicJckiego, to jednak nfe powinniśmy 

* prowadzić wałki przeciwko Anglji, która sta 
nowfi naszą podporę międzynarodową MOwca 
wypowiada się stamowiczo za konstruktywną 
polityką współpracy z Anglją i z Aiabamb Od 
Brfth Szałom oddzieła gc nie ujmowanie kwe 
stji arabski-.:, lecz przekonanie że w Pafesty 
nie jest mfe(MX‘ dla wnełu mil/onów imigrantów 
żydowskich, bez potrzeby wypierania Arabów-

udyby skoriStruo\.,any przez mekitone <**upe 
wania dyle,mat oc de maejsoa dia nas ? dla Arr 
bów w Palestynie rzeczywiśofe istniał, to re 
zuita,t byłby dia na-> przykry. 'W rzeczywisto 
ści jest dosyć miejsca dla obu narodów- i-wwae 
polityczne trudności z wrodzą mandatową mu 
ją obiektywną trocność, n.iair awicto 'utnśeoW 
Arabów. Duatego musimy starać się tan piobkfli 
rozwiązać. Arabowfc są decydaijącyim czynol 
kiem politycznym. Nfe wystarcza ożsadać v  
świadczenia w duchu pokojowym lecz trzeb* 
rozpocząć aktywną politykę współpracy.

Ab. Goldberg (Ameryka) wyraża żal, że do 
piero obecnie zwrócono uwagę na kwestję arab 
ską- Należy pizyznać bez względu na stosunek 
do Bri.th Szalom, że ta grupa ciągłe pcdljfefiał® 
1 westre arabską. Mówca nie cpogląde pesyrrd 
stycznie na przyszły rozwój, albowfem iótnieje 
ieszcat* wiele możliwości politycznej i praktyce 
nej pracy. W  końcu wnosi o stworzenie poli 
tycznego komitetiu, celem należytego przygo 
towania kongresu, na którym ma znaleść wyraz 
celowy program przyszłej pracy.

Grcssman (rewizjonista) krytykuje egzekirty 
wę londyńską, która nie spełniła swego zadani® 
—  wobec czego rewizjoniści bylii zmuszeni pro 
wadzić samodzielną akcję p lityczną. Mówca 
rozwój- „idee pauzy" w pracy palesyńskiej. —  
Należy obecnie przejść do ofenzywy poliltycz 
nej. Dopóki nie wyczerpano wisizysttóch środ 
ków propagandy, nie many prawa twierdzić, 
że A:\95lja jest rzeczywiście przeciwko nam- 
7dafe się, że Egzekutywa obecna nfe ma nic 
do powiedzenia, winna przeto uczynić n fejsoe
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Aa Egzekutywy reWjz jomiiistycinei.
Dr. Aiosii.nsolui (Palestyna) wsJreusu-ie. że u~ 

czyniono bardzo mało dP należytego powrformo 
waniia op-nfi publicznej w  Anglji. Zwracając się 
przeć wka wywodom  Goldberga i Grcssmamna. 
uważa mówca- że niesłusanie jest obwiniać 
Weiizmarai.-. w  cliwlii- gdy powstają polityczne 
trudności- Przyczyna ich nie jest Weizmann, 
lecz nasza objektywina sytuacja i fakt. że 10 
milionów Arabów i 300 inlljomów muzułmairuiw 
stanowi silę.

Twerski (Hitnebdurt) wywodzi, że nie może­
my przeciwstawić się popieraniu Arabów przez 
rząd. Żądamy gwarancji dla siebie ale nie stano 
wtkska przeciwko Arabom- 

Griinbauiu oświadcza, że rząd angielski ata­
kuje o-becaie nasze konkretnie możliwości pra­
cy. Weizmanm winien był ustąpić chociażby 
jako symbol, że rozipoczyma się n w y  rozdział 
[W dziejach sjoniznnu. Nie powkmiśmy się zado*. 
woinić żydowską mmiejszoścaą w  Palestynie i 
złożyć w ofierze myśl o państwie żydówskfem. 
Powta«śsrły nadal kontynuować walkę prze- 
cżssfco Angjfc 

ł« e z . Sokołow przestrzega przed dyskusją, 
która ptdesa na cgófcdtocttrycłi uwnntach r etery 
czutych J pnoewnutfa by w komis# połityczneń 
kootyimoucuć dbfctaasut, wt ficwtnńf- śckśłe Lear

Na horyzoncie politycznym

Na V. posjedwwfai Babrał g i «  Strłceer (ra­
dykalny sjocńs/ta), Mo wica podkreśla, że ra-tiunek 
puchu sjoeMycznego zależy od propagowania 
idei państwa żydowskiego. WeizimainHi nie spre 
cyzował w swej mwwńe stenowisfca wobec sy­
tuacji. RłaastaerzenlEe Agencji Żydowskiej oka za 
ło ssę sztoadyswyan krokiem- Delegacje sjoni- 
etyczne ibo mogą przybywać do Ameryki bez 
zgody ntasjoritetów. W  koóou mówca wypowia 
kła* sic za zwołasoesn kongresu.
. Józef Coweo CAmgflja) protestmie przeciwko 
odmówieniu pozwołc.iaa na przyjazd do Pale­
styny Żabotyósłaarttu i zwraca się przeciwka 
próbom rewfejoośsżdw prowadizenia polityki ze 
wnętrz nej na własną ręko- Mówca jest niezado 
wołony z  pezemówiania WeramainrK., albowiem 
uje nakreSao <wo pnzyszłej pof .tyki. Musimy 
wobec Anglii rozpocząć ostry kurs polityczny. 
Egzekutywa ? A. C. winny przedłożyć program 
rozmaitych afccyj. zapomocą których uzmysło­
wi się opinii amgiidslkiei że jednak Żydzi stano 
wąi sńny czynnik.

Sokołow: hBenanusźailną podstawą wszystkich 
«aszych prae jest program bazyllejsłti. a roz- 
iWój ód teg) programu po dzień dzisiejszy jest 
ityfleo komeaStarziem. Istnieje uwarunkowany sjo 
niani, zależny od rozmaitych zmian i nieuwarun 
kowany, który zastępuje Sokołow od lat. Ten 
Btewwflanuntoowaey sjonwzm umożliwia przezwy­
ciężyć wszelkie wahania polityczne i realnej 
pracy. Zmiana propagandy pod tomem: hasłami 
pofityczmemi jest nse do pomyślenia. Zanadto 
jesteśmy zależni od realnych czynmików polity 
canyuh, które pod pewmemi warunkami z nami 
patóują. Gdybyśmy chcieli zmieić propagandę 
wedle wniosków Stniickera musielibyśmy wró­
cić dt> roku 1897 i nasze zdobywze polityczne 
wystawić na niepewną grę. Brak obecnie na 
kwkece zrozumienia dla żydowskiego problemu 
narodowego. Rozpatruje się naszą pracę z pun­
ktu widzenia ekonomiki. Nasza apelacja do 
Komisal Mandatowej była uprawniona. Komisja 
Mandatowa stanęła dzięki swemu charakterowi 
na stanowisku właściwym w okresie po-wojen 
nytni w odniesieniu do małych narodów. Słowa 
naszej prasy wobec Anglji były niejednokrotnie 
Bletrocważne. W  przyszłości praca polityczna 
musi być itensywuiijejsza, ale to zależy od śiod 
fców.

Najdicz (Paryż) staje w obronie prez. Weiz- 
jnanan i wiskaż uje na konieczność Skupienia 
wszystkich srił

Dr. Artur Ruppin omawia ideologię „Brith 
Szalom" i pę tri uje nietolerancję, z jaką przyjnuu 
je się poglądy tej grupy. Arabowie zorgauteowa 
li się w ciągu ostatnbh 10 lat i stanowią dzisiaj 
siłę, nad którą nie można przejść do porządku 
dzienego. Ważniejszą «d Briitih Szałom jest spra 
wa, kiórą s;ę Brith Szalom zajmuje i którą wi­
nku się także A. C. zająć. Jeśh ale rozpocznie

Ma jakich pcdsfatuach odbywa się ruch 
tra n zy to w y  p rze z Pom orze?

Od czasu do czasu, szczególnie w ostatnim 
okresie w niektórych pismach krajowych i za 
granicznych ukazują się mylne informacje o 
tern. jakoby w t. zw. ruchu korytarzowym prze 
wóz pasażerów odbywał się w wagonach plom 
bowanych.

Należy zanaczyć, że ruch tranzytowy z Nie 
miec do Prus Wschodniich przez Pomorze ure

gulowany zootał umową polskomiemiecką w 
roku 1921. Zgodnie z tą umową wagony pasa 
żerskie nigdy nie były i nie są plombowane. | 
Jedynie bagaż i towary, przechodzące tranzy­
tem przez Polskę podlegają oplombowaniu cel­
nemu. Pasażerów natomiast jedynie obowiązu­
je zakaz wsladnia i wybadania. Zostało to 
uczynione ze względu na Niemcy i tłómaczy 
sie wyłącznie dążeniem do tego, ażeby do nie­
mieckich pociągów tranzytowych nie wsiadał 
nikt na terytorium Polskj, jak również tern. aże 
by na terytorium Polski nikt nie miał możno 
ści włożenia do niemieckiego pociągu tranzyto 
wego bagażu, któryby w ten sposób przedostał 
się na terytorium niemieckie bez odprawy cel­
nej.

Należy podkreślić, że wfaśnie dzięki zakazo 
wi wsiadnia i wysiadania pasażerów na tery­
torium Polski —  unikają oni wszelkich formal­
ności celnych.

Dlaczego Niemcy nie z a g r o d y  na 
m an e w ry przedstawiciel* Fra n c ji, Belgi i 

I Polski?
Paryska prasa bardzo żywo komentuje fakt, 

że Niemcy zaprosiły na swe manewry wojsko­
wych przedstawicieli wszystkich państw z wy 
jątkiem Francji,. Belgji i Polski. Niemcy chcą 
w ten sposób zaprotestować przeciwko okupa­
cji zagłębia Saary. przeciwko odebraniu Niem 
com przez Belgję Eupen i Malmedy. oraz prze­
ciwko stanowisku Polski w sprawie rewizji 
granic. Ze strony niemieckiej wydano oficjalny 
komunikat, wedle którego Niemcy zaprosiły 
tylko te państwa, które przedtem zaprosiły 
niemieckich przedstawicieli wojskowych na 

i swe manewry. Uczyniły to dotychczas Stany 
| Zjednoczone, Anglja i Włochy, wobec czego 
j zaproszono wojskowych przedstawicieli tych

państw na niemieckie manewry. Ponieważ Pras 
cja, Belgja i Polska tego dotychczas nie uczy­
niły, przeto Niemcy nie zaprosiły przedstawi­
cieli tych państw na swe manewry.

Uiielki dziennik holenderski o mowie 
Treeiranusa

Holenderski „Neue Rotlerdaniscbe cooraal-  t ‘ 
mawia w artykule pt. „Polski kurytarz* protest, 
ministra Zaleskiego przeciw mowie Trevira«usc- 
podikreśłając, że Treviran.us zbytnio się wobec. 
Polski zagalopował. Aczkolwiek później wyjabusi 
że nie myślał o zmianie granic siłą, rmnimanlh 
jest nieprzyjemne wrażenie w Polsce, gdy lóesnue- 
ciki minister żąda, chociażby drogą pokojową, oi- 
brzymięj polad polskiego terytorjum, zapewniając 
cej połączenie z morzen i zamieszkałej przez zna­
cznie przeważającą większość ludności, mówiącej 
po polsku.

Wspominając w dalszym ciągu, że większość 
Niemców żąda i Górnego Śląska, a Litwini Wabia, 
autor artykułu zaznacza, iż zrozumiała jest dnra- 
żliwość narodu polskiego z powodiu tych żądań, 
które nowy „rozbiór Polski*1 chciałyby przedsta­
wić jako słuszne rozwiązanie.

Aintykuł porusz; kwestję: „Co w oczach świata 
musi zaważyć więcej: czy to, że niemiecka pro­
wincja Prusy- Wschodnie jest eksklawą teryto­
rium Rzeszy, odciętą od swych naturalnych tere­
nów zakupów i zbytu, czy żeby mil jony PoJaków 
ponownie dostały się pod niemieckie panowanie?" 
W hyipototyoznym w.-eszcie wyipadlku, gdyby Pol­
ska utrzymała połączenie z morzem, a Niemcy 
dostały korytarz przez terytorjum polskie, po­
wstałaby nowa kwestja korytarzowa.

Autor powiada,' że zmiana granic wschodnich 
jest następstwem zwycięstwa aljantów i dodaje: 
,-poimmo całej gadaniny o odwołaniu się do Ligi, 
by granice ponownie zmienić w sposób tak grun­
towny, jak tegoby pragnęli Niemcy, jasne jest, iż 
nic ąiożo nastąpić żadna poważna zmiana inaczej, 
niż przez nowa wojnę. Kio inaczej diciałby to 
przedstawiać, ten stara się sypać piaskiem w oczy, 
gdyby Liga była tak szalona i podjęłaby się za­
dania odcinania kawałów terytorjum państwa su­
werennego, oczywiście wbrew jego woli, toby się 
prżytem rozpadła*1.

W konkluzji — autor artykułu twierdzi — że 
żądania Treviranusa nie należą do zakresu poli­
tyki realnej, lecz jego wykolejenie się można, być 
noże, wytłumaczyć częściowo faktem kamipanjd 
wyborczej, podczas której wielu mówi więcej, niż 
odpowiedzialność pozwala

my poetycznej polityki w kwestji arabskiej ja 
ko części składowej programu sdomstyczuego 
grozi nam wielki;© utnudiniienie w  nasizej pracy.

Pokój zależny od wojska angielskiego nie 
jest pokojem. Wnioski moje są tylko począt­
kiem. który napewno nie przyniesie pokoju, ale 
może przygotować lepszą atmosferę. Musimy 
stwierdzić: dla żadnego z obydwóch narodów 
zamieszkujących Palestynę nie chcemy praw 
mniejszości jak w Europie wschodniej. Obydwa 
narody wywodzą swoje prawa bezpośrednio z 
prawa narodów i Ligi Narodów. Skoro z takim 
programem dwunarodowego państwa przyj­
dziemy do Arabów, to najprawdopodobniej nie 
przyjmą ?o, ale ponieważ dziś sądzą, że chce­
my ich opanować to byłby już to duży postęp, 
gdyby ten program stal się zrozumiały dla Ara­
bów. Musimy przyzwyczaić się do tego, by wi­
dzieć w Arabach naród, posiadający również 
prawa do Palestyny. Przytem dla mnie istnie­
je jeden warunek: nie może istnieć sztuczna 
granica dla rozwoju żydowskiego osiedla. Sko­
ro bodziemy mogli uzyskać większość bez wy 
parcia Arabów i skoro nasze środki wystarczą 
ku temu, wówczas nie wolno nikomu nam w 
tern szkodzić. Musimy atoli rozważyć, że przy 
naturalnym przyroście Arabów możemy uzy­
skać przez roczna emigrację 30.000 Żydów, po 
30 latach miljon Żydów w Palestynie. Ale wów 
czas liczba Arabów wyniesie półtora miljona. 
Czyż można sądzić, że będziemy mieli dość 
siły by przez 20 czy 25 lat przeszkadzać w po 
wstawaniu urządzeń konstytucyjnych? Musimy 
rozważyć czy nie lepiej jest. by stało to się 
z naszym współudziałem zamiast przeciwko 
nam. Mówca oświadcza, że Brith Szalom nigdy

nie rokował z Arabami i zapowiada konkretne 
wnioski na komisji.

Kapłański wypowiada się w podobnym du­
chu. Hasło o państwie żydowskim rzuca tylko 
kłody pod nogi. Egzekutywa przedłożyła rzą­
dowi angielskiemu memoriał nad którym po 
sprawozdaniu Simpsona rozpocznie się dysku­
sja. Naieży wiedzieć, że Anglja nie może sobie 
pozwolić na ignorowanie Arabów. Bezpośred­
nie porozumienie z Arabami winno być podsta­
wa polityki sjomstycznej. Dzieło palestyńskie 
nie może być dialogiem między Żydami a An­
glja lecz winno być trójkątem. Dopóki tego nie 

zrozumiemy nie dojdziemy do porozumienia 
z Angiją.

Weizmann stawia kwestję 
zaufania

Sprawa Kongresu przekazana Egzekutywie
Z Berlina donoszą: Na komisji organizacyj­

nej A. C. uchwalono przekazać Egzekutywie 
sprawę zwołania kongresu. Skoro rząd angiel­
ski ogłosi w najbliższym czasie program linji 
politycznej w Palestynie i okaże się, że sytua­
cja jest poważna, ma Egzekutywa natychmiast 
zwołać kongres. Na plenum sesji ma prez. 
Weizmann wygłosić drugie przemówienie, po­
lityczne. Spodziewane są sensacyjne rewelacje. 
Weizmann ma postawić podobno kwestję zau* 
fanta i omówić sprawę dymisji.________________

Celem uniknięcia: przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień kr.
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Biedaczki nowojorskie ubierają się,
jak milionerki

Źródło u  Paryżu, zarobek w New-Yorku
(Korespondencja wiosna)

New- York, W sierpniu.
Q|ekowe odkrycie, dokonane ostatnimi czasy w 

rarytau, doprowadziło do nie mniej ciekawego 
odkrycia w  New Yorku uno — jak już ndeJawno 
pokrótce donieśliśmy — wielcy twórtj modelów 
duńskiej garderoby w Paryżu, jak PaquAn i inni, 
spostrzegli się jut dość dawno, że w magazynach 
.00 praeprowa azane są na wielką skalą kr udaiaae 
mwMt Trwało to przez lat kilka, wreszcie znie­
cierpliwieni, a zazdrośni władcy mody światowej 
donieśli o  swych spostrzeżeniach policjo, która 
wpadła ba trop operuj jeąj na wrenie Paryż; szaj­
ki -Jnrimiai oody. Na czele jej stały dwie dystyv, 
gowane oamy Hiszpanka, eignos o OłL/ier i Ame­
rykanka, miss Davis. Miały one do swej dyspozy­
cji cnły legjon sprytnych rysowniczek. Wybiera­
jąc slą na ayenue de 1' Opera, ozy na iue de la 
P ii’*, łcn*.l„ z „zełek zabierała jedną rysownicz- 
kę, która podczas prezentowania modeli kopjowa- 
ła* szybko na ukrytym W rękawi^ace Miecie wizy­
towym najcharaktery»tycziniej&ze cechy modelu, 
poczem damy, nic oczywiście nie nabywczy wy­
chodziły. W zakładzie dam uzupełniano rysunek, 
na którego podstawie wykonywano modele i eks­
pediowano je do Stanów Zjed*tczooych przewa- 
inte, łub też wysyłano rysunek do matowej fa­
brykacji sukien dla kobiet ze sfer niezamożnych, 
które jadmJ chciały być wytwornie uh>soe.

Uchwyciwszy nić afery w Paryżu, policja fran­
cuska zwróciła się do policji amerykańskiej o 
dalsze przeprowadzenie dochodzeń na miejscu. I 
oto dochodzenia te przepj >wadzone w New Yorku 
doprowadziły do niezwykle ciekawych wyników. 
Okazało sit; uowiem. że rysunki modeli, podkra­
dane w Paryżu, nadsyłane były do dwóch firm, 
które, nie Dez trafnej znajomości psychologii ko­
biety ame-ykańskiej (a może kobiety wogóle?), 
postanowiły na podstawie tych modeli fabryko­
wać masowo suknie tanie, a jednak zewnętrznie 
nie różniące się wiele od sukien, noszonych przez 
bogate elegantki na Florydzie, czy też na plażach 
Pacyfiku. Dla ułatwiania zbytu magazyny, w któ­
rych wprowadzono oryginalną metodę sprzedaży: 
kupujące panie ot™ługują się same.

Magazyny położone są w najludniejszych dziel­
nicach New Yorku i zarówno zajmowaną prze­
strzenią, jak i architekturą zvTacajq na sienie u- 
wagę przechodniów. Nad licznemi drzwiami wi­
dnieją napis „Magazyn baz obsługi, panie same 
wybierają s) "e suknie i same je przy nierzają** A 
dalej: „Mężczyznom wstęp surowo wzbroniony, 
czuwa nad te-m policja" Zas wewnątrz na licz­
nych stołach, konturach, wieszakach, w pudlach 
i szuiladaóh niesłychane mnóstwo sukien wszel­
kiego rodzaju, spacerowych, wizytowych, wieczo­
rowych, kostiumów itp Obsługi jednak ani śladu.

Ta metoda okazała się dotrze obliczona, maga­
zyny bowiem cieszą się liczną klijemtelą, tak, że 
przez cały dzień panuje w nich ścisk i i.łok nieo­
pisany, do czego niemniej przyczynia się niska 
cena, bijąca wszelką konkurencję. Przeciętna cena 
sukni wynosi bowiem nie więcej, jak 5 dolarów.

Dyrekcja magazynów przyznaje, żie liczba sprze­
danych dziennie w  ten sposób sukn n wynosi 30 
tysięcy I O którejkolwiek porze dnia wyjdzie rię 
do magazyów, zastanie się w  nich 5 tysięcy ko­
biet, przebierających niecierpliwie w niezliczonej 
ilości sukien. Gdy wybór zostanie dokonany, ku­
pująca wchodzi do specjalnej sali, w  której może 
przymierzyć wybraną suknię, nie oipowiadając się 
nikomu. Od cza;u do czasu tylko, skądś z góry 
odzywa się donośny glos. „Prosimy uważać na 
suknie!** To „czujki ‘, umieszczone na górnych ga- 
lerjach, które kierują z wysokości całą manipula­
cją, mają jednak polecenie używania głosu tylko 
w rzadkich wypadkach. Czasem w tłoku, hub na­
wet w bójce o jakiś monal zostanie rozdarta ja­
kaś suknia. „Czujki” karcą nafycł miast winowaj­
czynię, głosem przywracają porządek i wybieranie 
odbywa się dalej w szybkiem tempie.

Po wybraniu sukni i przymi 'rżeniu jej kupują­
ce udają się do kasy, uiszczają należyte ść, a o- 
trzymane pokwitowanie oddają eksipedjentce, któ­
ra wkłada suknie w karton i nalepia odpowie ini 
znaczek, świadczący, że towar został zapłacony. 
Znaczek ten wychodzące damy muszą okazać cer­
berom. stojącym u drzwi wyjściowych.

Myliłby się jeenak, ktoby sądził, te sprzedaż, 
względnie wybór sukni odbywa się bez jakiejkol­
wiek kontroli. Po galerjaoh, u drzwi wejściowych 
i w różnych skrytkach rozmieszczonych jest 200 
detektywów prywatnych, którzy otrzymali prawo 
roszenia mundurów policji nowojorskiej Bacz- 
nem okiem strzegą oni uczciwości kupuijącmch, 
dotąd jednak nie mieli okazji do czynnego wystą­
pienia. Może dlatfgo. te na śc’ anach. a nawet już 
u drzwi wejściowy h  dyrekcja magazynów pole­
ciła rozwiesić odpowiednie rysunki z sentencjami, 
które brzmią mrdejwięcej następująco: „Nieucz­
ciwość prowadzi do więżenia", albo „Nasi dete­
ktywi obserwują was'. „Gdy nastąpi schwytanie 
r.a gorącym uozynku, za.późno będzie na placei.ie" 
.Płaćcie za towar zaraz i unikajcie splamienia ho 
noru waszej rodziny*.

Prowadząca dochodzenia na prośD ę  władz fran­
cuskich policja nowojorska stwierdziła, że taniość 
mkien przv ich elegrmeji zależy tvtko w pewnym 
sto p n iu  od nabycia podkradzionych w Paryżu mo­
deli Z drugiej bowiem strony dyrekcja mogła skal 
kulować tak mskie ceny dzięki usunięciu obsługi, 
a wreszcie dzięki tomu, żie często nabywa ze bez­
cen pierwszorzędny towar z innych magazynów,

Piąt 1 20 sK-t-oia
K-aków (313). 11*40: Przegląd prasy (P. A. T.), 

11*58: Sygnał czesu, hejnał 12*10: Gramof. 13: Ko­
munikat meteor. 13*15: Kom. gosp. 16*15: Gramof. 
17*35: Odczyt pt. „Szczęśliwe wyspy oceanu indyj­
skiego" wygi. da’, M. Siedlecki, 18: Muzyka lekka 
W  wyk. Golda 1 Petersburskiego, 19: Rozmait. ko- 
iimjikaty 1920: Skrz. teebn. wygł. p. M Kibinski, 
19*45: Giełda roln. 20: Dziennik ,-adjowy, 2015: kon 
cert muz. Beetbovena 22; Feljetoi („Europa w 
dizewicyam lesie** wygł. B. Hertz). Komun.

Warszawa (1411,7) Łódź (233£) 18, 20*15 Muz.
Katowice (408,7) f2*0G Gramof. 13: Kom met, 

16:Kom. gosp. 16*20: Gramof. 18: Koncert 19: Od­
cinek powieści 19*15: Rozmaił 19*30: Śpiew, 20: 
Komun. 25*15: Koncert (p. Kraków) 2: reljet. 2216 
Kom. meteor. 22*90: Skrz. poczt, franc.

Liwów (485,1) 11*40 — 24 p. Kraków.
Wiedeń (516^) 12, 19 Muz. (z Salcburga).
Budapeszt (560) 12*05, 17*25, 19 Muz.
KóulsoTTOto-erhansen (1035) 16*30, 20 Muz.

AufiiP, h fó ry się nigdy nie Śmieje
Jest nim autor rozgłośnej książki „Na Zacho 

dzie nic nowego", Eryk Marja Remarque. Jak 
wiadomo, utwór ten został sfilmowany i odojc 
scen pełnych grozy, posiada również kapitalne 
sceny humorystyczne, wywołujące wśród wi* 
dzów wybuchy homerycznego śmiechu. Otóż, 
jak oświadczy! dyrektor „Universal Pictures", 
Brisson, zarówno w czasie nakręcania tego fil* 
mu jak i na premierze Remarque ani razu nfu 
uśmiechnął się i maska jego twarzy stale zacho­
wywała niewzruszony, jakby skamieniały spor 
kój. Jest to skutkiem przeżyć wojennych, które 
głęboko wrzeźbiły się w auszę autora „Na Za­
chodzie rnc nowego**. Komizm poszczególnych’ 
scen przytłacza świadomość, że większość btr* 
haterów tych .scen zginęła na wojnie. „Opisa* 
łem wiernie ich przeżycia, zarówno straszne, 
jak komiczne, ale wspominać mogę tych ludzi 
tylko z głębokim smutkiem" —  oświadczył Re* 
marque, gdy mu zwrócono uwagę, ze żadna sce­
na filmu nie zdołała go rozśmieszyć.

drogich, które po ostatnim krachu giełdowym w  
Nowjm Jorki, bankrutuj! masowo.

Dzięki tym właśnie okolicanośc&oitn, na­
wet kobieta nowojorska, którą stać jest kł 5 do­
larów, a stać na to każdą, może się itrać cnemi 
niej wytwornie, niż córk' potentatów z 5-ej Aro­
nu. in r

h zA Ł O n  A S Z  Przedruk wzbroniony

Powrót Chaima koderera
Atjtoryzowanj przekład Leona Tauplera

35*1 (Ciąg dalszy.).
Rozdział KI 

NARODZINY IDEI
Było też i jeszcze ooś; ooś, azego nie było, a oa 

jednak istniało i rozjaśniało świetlanym promie­
niem „ędzne, codzienne, szare życie: „wyższa, do­
skonalsza dusza", o której mówią żydowskie księ­
gi, życie w innym, bardziej sprawiedliwym, lep­
szym świecie, które nadejść musi kiedyś. Jak po­
bożny Żyd żywi Wiarę w sprawiedliwego Boga, 
w wybawcę i mesjasza, który kiedyś zjawi się i 
wynagrodzi wszystko wedle zasługi, — tak wie­
rzył i Ledert r i chętnie rozczytywał się o tern w 
książkach w czas wolnej soboty, ozy niedzieli, 
chętnie o t&n słuchał w toku odczytu, „dyskusji" 
lub kursu. O, szczęśliwe czasy, których spodzie­
wał się wraz z wszystkimi innymi, czasy, kiedy 
ludzkość zrzuci więzy niewoli, kiedy naprawione 
będą wszyutkie krzywdy i nie będzie już ciemię- ! 
życicti, ani ciemiężonych, — o cudowne te czasy!

Wierzył tak bardzo, że nadejdą, że nadejść mu­
szą. To była jego religja, to jego mesjasz, Bóg 
jego!

t Gdzie podziała się ta błyskawica, promień, co 
biedne, codzienne, troski pełne żyedr rozświetlał 
blaskiem wiary w mesjasza, w wyż?ie iy d e t .

„Teraz wiem już, za czem tęskniłem, ca...*:* pra

gnąłam i oczekiwałem w latach pracy — to ta 
wia-ra w życie piękniejsze i bardziej spia»vied*i- 
we.

„I ecz, jakżeż wymknęło się to wszystko? W ja- 
kiż-to sposób zagasło to wielkie, niewidoczne 
szczęście, jakie mieszkało ,we mnie?

„Tak, przypominam sobie Powoli powoli, wy­
gasało, dogorywało we mnie ogólne, ludzkie 
szczęście, maływuła ze mnie wspólna nadzieja, 
jaką żyw’ en) narówni z wszystkimi ludźmi, a któ­
rą zamieniać począłem w inną spudiziewę, na in­
ne szczęście. W szczęście mnie tylko samego doty­
czące, w otuchę i wiarę, dotyczącą tylko mnie sa­
mego. Zaczęło sie wtedy, kiedy począłem budować 
własne przedsiębiorstwo...

„Dojrzałem tylko wspótotwartą szczelinę w 
drzwiach, wiodących w kraj .szczęścia i z całym 
naporem rzuciłem się, by wedrzeć się lam...*

„Wtedy |>oczęło coś zagasać, a oo innego się 
rozpalać. Cóż obchodzi mnie świat, ludzkość? Cóż 
mnie obohudza Inni? Ja, Chaim Lederer. chcę za­
bezpieczyć sobie Dyi, byt na całe życie. Ja Chaim 
Lederer nie chcę się już kłaść na spoczynek z o- 
bawą i troską, że jutro spotkać mnie może mar­
twy sezon, strejk, lub inne przesilenie Ja, Chaim j 
I.ed“ rer chcę mieć zabezpieczony byt na całe ży­
cie, i-.rozumiano?

„Cóż mnie obchodzą inni? Było to kabotyństwo 
z mej stron, to były sny, dziecinne, ubrdane ma­
rzenia na temat tego, co stanie się kiedyś, kiedy 
przyjdzie mesjasz! Rzeczywistość stanowię ja. 
Chaim I.ederer: ja., organizm mój, moje ciało. żo 
oa i dzieci To jest rzeczą realna rzcozą pewną, i

już dziś — nie zaś to, czego spodziewać się można
po śmierci, chyba.

„Teiaz widzę całkiem jasno, jak się to s rta  
jak to przyszło. Przestałem już uczęszczać na dy­
skusyjne wieczory. Chaim Leder er nie ze itnowal 
się więcej głupiemi nadwnemi książkami. M ai tyl­
ko jedną myśl, jeden cel: koszule. Byle więcej ko- 
szun! dwanaście tuzinów diziennie, Metm-acłe tu­
zinów dizennie! Płótno i koszule! Płótno zaA na­
bywać można u pośredników przy Allan- Street, 
Lub wprost z fabryki,

„Aby zaś wciąż więcej dostarczać koszul — 
Chaim Lederer wyrzekł się wszystkiego: swojego 
Boga, wiary, rodziny i — począł kłamać. Nie i- 
stniała już dlań żona, ani dziecko — v dział tyiko 
koszule. Cóż go to obc^odziiu, jak się wychowu­
ją dzieci, jakie żywią życzenia, z kim się przy­
jaźnią, czego się uczą, nr co dorsfetają? Wódzia1 
tylko jedną rzecz w życiu — koszule, Koszule, 
wciąż więcej koszul!..

„By zaś wydostać coraz więcej kuszul, nie1 
troszczyłem się już więcej nawei o żonę. Zapom­
niałem niemal iak wygląda. Nie zauważyłem, jak 
się zmienia, jak zmienia obyczaje i zwvczaje, zmie­
nia nawel sfró,, twarz nawet. Im bardziej wpią­
łem się dzięki koszulom w  górę, teinb irdziej rosła 
w gorę i rodzina, żona, dzieci, mieszkanie. Nie 
miarkowałem tego nie dostrzegałem wcale. Przy­
świecała mi tvlko jedna myśl: koszule, koszule. 
Wiedziałem: im więcej koszul, tern większe będzie 
aogactw-o. tembnrdziej zabezpieczony będizio byt, 
tom pewniejszy". (C. d  a.j
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OrzeczeniE N .T . A . w sprawie ubezpieczenia
od bezrobocia

Dla wielu pracodawców w handlu, rzemiośle, 
przemyśle, interesujące będzie orzeczenie Najwyż. 
Trybunału AxŁmin. w sprawie obowiązku ubezpie­
czenia pracobiorców od bezrobocia. Na tle stoso­
wania ustawy o ubezpieczeniu od bezrobocia wy­
nikła kwestja, kiedy zaczyna się obov. iązek pra­
codawcy do ubezpieczenia pracowników. Ustawa 
mówi wprawdzie wyraźnie i w sposób, zdawało­
by się, nie nasuwający żadnych wątpliwości od­
nośnie do tej kwestii. AJe życie, jak zawsze, tak 
i w tej dziedzinie dostarcza rozmaitości, może 
nieprzewidziane W każdym razie nie unormowane 
W ustawie.

Tak, ustawa mówi, jeżeli pracodawca zatrudnia 
powyżej 5 pracowników, winien ich ubezpieczyć 
od bezrobocia, o ile, oczywiście ci pracownicy po­
siadają ustanowione w ustawie warunki. Jakże 
się jednak dzieje i dziać powinno, jeżeli praco­
dawca zatrudnia powyżej 5 pracownik óy[, ale z 
tych pewna ilość poniżej 5, albo 5, posiada usta­
wowe warunki do ubezpieczenia, a reszta nie. Czy 
W trwn wypadku zachodzi dla pracodawcy obowią­
zek ubezpieczenia tych 5, czy mniej, niż 5 praco- 
wraków, posiadających warunki do ubezpieczenia, 
bo co do reszty, nie posiadających warunków do 
E*»pnyńpic7inm»; zgóry nie może być żadnej kwestji.

Nartuiafaie, wobec brzmienia ustawy, można 
być oo do togo, z równą słusznością, dwojakiego 
aiłamAa Pracodawcy, o iie są szczerzy i nie patrzą 
ma. kwestję z punktu widzenia wydatków, tylko 
■a ubezpieczenia, zupełnie słusznie mogą odmówić 
bbeepiecaionaa, władza zas w przepisie ustawy mo- 
Re ruwue sLunue upaifirywać podstawę do żą- 
łlanśa uljezplorzarua Autentyczną, według intencji 
Bstaiwy* wskazówkę oo rozstrzygnięcia tego pyta­
nia m a cały  dać tylko znajomość tych rozważań, 
które tBtewudawcę spowodowały, że przyjął licz­
bę pcaad 9 pracowników dla ustalenia powsta­
nia obawftąriou dbezpieczenia. Ale te rozważania, 
iwidocenfle nóe są anaae, przyina pnniej z brzmienia 
Ustawy O ró b  wnioskować nie można.
! To też R  T. A_, który tę kwestję miał rozstrzy­
gnąć, Ograniczył się ty®«> do stwierdzenia, że 
*żad«ti pHosepis ustawy róe uprawnia do wniosku, 
iżby mtarada$>ą <5a scharakteryzowania pewne­
go zaMatdn pracy jako zobowiązanego w myśl u- 
ntawy do zabezpieczenia swych pracowników, 
b ia ła  być nśe absolutna cyt.-a zatrudnionych ogó­
łem w danym zakładzie pracowników, lecz licz­
ba tych tytko z pośród nich, to do których zacho­
dzą Indywidualne warunki zabezpieczenia*‘. A za­
tem — absolutna liczba, a nie liczba indywidual­
nie podlegających obowiązko łi ubezpieczenia 
pracowników, stanowi o obowiązkach pracodaw- 
fcy. Jeżeli ogólna liczba pracowników jest więk- 
*za od 5, a obowiązkowi ubezpieczenia podl aga ją 
mnńej nóż 5, to mimo tó jest obowiązany do dbez- 
paeczemia podlegających obowiązkowi ubezpiecze- 
Bfa. (Otrzecz. N. T. A. do L. rej. 3821/27),

Bezrobocie w Europie
Bezrobocie rozwija się w Europie zachodniej 

w sposób odmienny niż w Europie środkowej. 
W  Anglji i w Niemczech bezrobocie jrodnioslo 
się do wyjątkowych rozmiarów, w Europie środ 
kowej wykazuje pewny spadek liczby bezrobot­
nych. Świadczy o tern zestawienie bezrobocia 
w państwach szczegółowych w ostatnim czasie: 

Największe bezrobocie wykazuje się w Niem­
czech, gdzie obliczono: 15 lipca 2,715.000 bezro­
botnych, 1 sierpnia 2,757.000 bezrobotnych. Za 
ostatnie pół miesiąca liczba bezroootnych zwie' 
kszyla się o 42.000.

W  Anglji przepowiednie, że w jesieni liczba 
bezrobotnych przekroczy 2 miljony, tj. dosię 
gnie liczby przewyższającej liczbę bezrobot­
nych w r. 1922, spełniły się znacznie wcześniej, 
niż oczekiwano. W  Aglji było: 21 lipca 1 miljon 
972.000 bezrobotnych, 28 lipca 2,011.467 bezro­
botnych

W  ostatnim tygodniu lipca wzrosła liczba bez­
robotnych o 38.767. Bezrobocie w Aniji przybie­
ra teraz już takie rozmiary, że przypuszczać mo 
żerny, iż w połowie zimy podniesie się do pozio­
mu. jakiego nie było nawet po wojnie.

W  środkowej Europie mamy odwdtne zjawi­
sko. W  Czechosłowacji liczba bezrobotnych nie 
co spadła. Obliczono wkońcu maja 77 069 bez 
robotnych, w końcu czerwca 73.465 bezrobot­
nych.

Tosamo w Polsce. Tu bezrobocie tegoroczne 
znacznie większe w porównania z rokiem ubie­
głym, a jednak obecnie zaznaraa się spadek. 
Świadczy o tern zestawienie:

1930 1929
w maju 273.351 149.093 bezrob.
w czerwcu 228.321 122.771
w lipcu 207.258 106.622 „
Jeszcze w maju liczba bezrobotnych w roku 

bieżącym była o 125 tysięcy większa, niż w ro 
ku zeszłym, w lipcu różnica ta wynosiła 100 
tysięcy.

W  Wiedniu również w czasie ostatnim liczba 
bezrobotnych w ciągu miesiąca aszłego niece 
spadła. 15 lipca liczba bezrobotnych w Wiedniu 
wynosiła 73,685, a 1 sierpnia 13.178.

Zaznaczyć wypada, że obliczenia bezrobocia 
w państwach poszczególnych nie jest łatwo ze­
stawiać, ponieważ metody obliczenia nie są jed­
nakowe w rozmaitych państwach, jednak mimo 
to mogą świadczyć o stanie ogólnym europej­
skiego bezrobocia.

Niewykorzystane kredyty 
w Banku Polskim

Ogólny stan kredytów wekslowych, przyznanych 
przez Bank Polski w lipcu br., powiększył się w 
porównaniu z czerwcem o  51,7 milj. złotych i wy­
nosił w. dniu 31 lipca 1.173.4 milj. złotych.

Z ogólnej sumy kredytów wekslowych wykorzy­
stano w. Banku Polskim jodynie 6107 milj. zł., su­
ma więc niewykorzystanych kredytów przez wszy 
stkie gałęzie przemysłu w Banku Polskim wyno­
si 563 miljony złotych.

Spadek cen materiałów 
kudowlćnych w Polsce

Instytut Badania Konjunktar określa spadek cen 
materjałów budowlanych w ciągu roku (od maja 
1929 r.) na 10 proc., jednak w chwili obecnej ce­
na „cennikowa1* i cena „rzeczywista ‘ są w  bu­
downictwie rzeczami zupełnie niewspółmiernemu. 
Krytyczna w wielu wypadkach sytuacja przedsię­
biorstw zmusza je do szukania ratunku na dro­
dze tak niebezpiecznej, jak obniżanie cen niżej ko­
sztu własnego, Znane są fcranzakcje na materjały 
i i 'owiane, pr/y których rabat 20 proc. nie jest 
rzadkością wskutek tego faktyczny spadek cen ma

-oO o-
terjałów jest większy, niż 10 proc. w  okresie ro­
cznym.

Ze stanowiska przemysłu i kaipitalazacji teu o- 
bj iw katastrofalnego spadku cen uważać należy 
za wysoce ujemny, tombairdziej, że już ceny oferto 
we (bez rabatów) stoją na granicy kosztu własne­
go. Poza tern tego rodzajiu zjawiska potęgują je­
dynie dezorganizację rynku budowlanego. Podjęte 
zostały wprawdzie wysiłki, mające na celu obni­
żenie kosztów własnych wytwórczości materja- 
łów, jednak możliwości w tej dziedzinie nie są nie 
sfety wielkie.

• • •
Podczas gdy w normalnych warunkach pierw­

sze miesiące roku dają wyraźną zwyżkę eon ce­
gły, która to zwyżka ustaje z chwilą pojawienia 
się na rynku cegły nowej wytwórczości, to w 
roku bieżącym na skutek ogromnych zapasów, sza 
cowainycfa w styczniu na przeszło 500 milj.. sztiuk 
oegjy, oraz nikłego popytu, nastąpiło ztjawisko 
odwrotne, — spadek cen, który postępuje stonuio- 
wo coraz dalej, mimo, że około 25 proc. cegielń 
nie uruchomiaj wytwórczości względnie przerwa­
ło ją, a reszta pracuje, wyzyskując przeciętnie 
30 — 50 proc swej zdolności wytwórczej.
PRODUKCJA INSTALACYJ I URZĄDZEŃ ZDRO 

WOTNYCH
Fahryki iastalacyj 1 urządzeń zdrowotnych wy- 

kazadgr ostatnio w  związku, s okresem badowhr

Bł. p.

wdowa po kupcu i obywatelu m. Krakowa 
zmarła we środę dnia 27 sierpnia 1930 roku.
Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek dnia 29-go 
sierpnia 1930 r. o godzinie 12-tej w południe 
z domu przedpog.zebowego na cmentarza 
izraelickim w Krakowie, na który-to smutny 
obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych w nieutulonym żalu

D z ie ń , W n uki i  P r a w u k i .

nym pewne ożywienie, jednakowoż nie może M 
być mowy o dobrej k on junk turze. Stan zatrudnię* 
nia w dziale instalacyj i urządzeń zdrowotayabl 
wynosił w porównaniu z tym samym okresem ra­
ku ubiegłego około 50 proc.

Baisss na giełdach międzynar.
Berlińska „Boersen- Zoitung** z 19-go bm. w ar­

tykule pod powyższym nagłówkiem stwierdza ne 
wstępie, że niepomyślne potażem gospodarczo 
świata w silniejszej niż kiedykoiw.ek mierze wy­
cisnęło piętno swoje na najważniejszych gieł­
dach międzynarodowych. Zachwiany przez wielki 
krach nowojorski poziom kursów 1929 r. w  osta­
tnich 6 miesiącach nie został osiągnięty w żad­
nym kraju.

Wprawdzie z początkiem br. w Stanach Zjedno­
czonych i we Francji zaznaczyła się silna reakcja, 
lecz już w II-gim kwartale nastąpił ponownie 
ruch bals sowy. W szczególności zaś w Stanach . 
Zjednoczonych po zbyt optymistycznych nadzie­
jach gospodarczych nastąpiło otrzeźwienie, a na- 

[ wet we Francji w  związku z gwałtownym spad­
kiem cen na rynkach światowych spadły kursy* 
walorów. Obok Anglji, która oprócz następstw 
baissy nowojorskiej miała jeszcze swoje własne 
afery City, także Holaadja od jesieni ub. r. ponio­
sła wielkie straty giełdowe. W Niemczech wresz­
cie, gdzie od „Czarnego Piątku** 1927 r. stale u- 
trzymiuje się niski poziom kursów, depresja go­
spodarcza również odzwierciadla się w sytuacji 
giełdowej. Nadomiar zaś i niepewność polityki 
wewnętrznej bynajmniej nie przyczynia się do o- 
ptymis tycznego patrzenia w przyszłość.

ZAGRANICA SPROWADZA KONSKTF MIĘ­
SO Z POLSKI. W ostatnich czasach wywieziono 
z Polski do BeJgji kilka większych transportów 
koniny. Mięso to znajduje w Belgji chętnych od­
biorców. Wobec tęgo, że na jesieni oczekiwane 
Jest wzmożenie wywozu mięsa końskiego zagrani­
cę, nietylko do BeJgji, aie również do innych kra­
jów, władze weterynaryjne zainteresowały się no­
woutworzoną sytuacją i będą wydane przepisy w 
sprawie urządzeń rzeźni końskich, jak również w 
sprawie kontroli mięsa końskiego.

SYTUACJA NA RYNKU PRACY W NIEM­
CZECH. Według niemieckich danych statystycz­
nych ogólna liczba zatrudnianych robotników wy­
nosiła 4.191718 osób (w końcu czerwca 4220.112). 
Liczba bezrobotnych wynosiła 870,813 (834,066), 
Uczba ziaś częściowo zatrudnionych wynosiła 
564,970 (519,086), W grupie robotników sezono­
wych liczącej 802^82 (801,368) bezrobotnych było 
36,8 proc. (36,9 proc.).

HANDEL AMERYKAŃSKO- SOWIECKI. War­
tość eksportu ameryk ań skiego dc Rosji sowiec­
kiej w ciągu pierwszego póŁroozs br. osiągnęła 
'.urnę 73(231,000 dolarów, czyi- o 30,874,000 dioL 
więcej niż w  tym samym okresie r. ub. Wywóz z 
Z S . R  R  do Stanów Zjedr spadł natomiast do 
1 1  malj. doi.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W  NIEMCZECH. 
Prasa donosi, że rząd sowiecki zamierza poczy­
nić w Niemczech nowe zamówienia maszyn pa­
pierniczych i maszyn dfla przemysłu ciężkiego.

RACJONALIZACJA a n g ie l s k ie g o  p r z e ­
m y s ł u  METALURGICZNEGO, Specjalna komi­
sja, powołana do walki z kryzysem w przemyśle 
angielskim po zbadaniu sytuacji przemysłu meta­
lowego i hutniczego dusz!? do wniosku, że w 
oehi poprawy sytuacji i przeprowadzenia racjo­
nalizacji produkcji niezbędne jest sfuzjanowanie 
całego szeregu przedsiębiorstw oraz zmodernizo­
wania metod handlowych.

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK', 1
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Brak sil nauczycielskich
w szkolnictwie powszecknem

wskutek wielkiego napływu dzieci „powojennych

WIAtiOMOSjh Z KRAłU
b u k b c y t  a l k o h o l o w y  k o s z t o w a ć

BĘDZIE PÓL MILJONA ZŁOTYCH
llągiatrat m. Warszawy na podstawie kosaów 

do Rody miejskiej w Warszawie obli- 
j t  zypasaczalny koszt przeprowadzenia w War 

mambę plebiscytu alkoholowego.
mJkpaâ p się, iż mimowolnie r otrzeba na ten cel 

X £  tysięcy znołycfa.
' I -tw y  się z tem, że zarówno zwolennicy jak i 
pnajcarwuicy prohibicji rozwinęliby agitację, któ- 
ca wisiałaby pochłonąć okoio sto tysięcy złotych, 
CfcatyiuiŁiny, iż na ten cel musianoby ogółem wy- 
n u  pół mdłjona złotych.
N i PAD NA ŻYDÓW NA ULICACH BYDGOSZCZY

W  Bydgoszczy na ul. Niedźwiedziej na przech" 
uiącyrt dwu Żydów w chałatach napadł Bum u- 
ticzny. 2yidów obrzucono wyzwiskami, targano 
Ba brody itri. Napadnięci schronili się do bramy je 
da^G  z domów. TIuti podążył za nimi. Na pomoc 
■apaddięftym przyszedł Boruch Berliner, który wy 
strzelaj z rewolweru w powietrze, aby thim od­
straszyć. Wówczas tłum zwrócił się przeciw Bcr- 
linerowi i rzucili się na niego. Przybyły poli­
cji,, t  zaczął s z j motać się z Berlinerem i powalił 
go aa ziemię. W czasie szamotania rewolwer wy­
palił raniąc dwi osoby. Beri i nera dotkliwie pobi­
tego aresztowano. Z napastników nie zatrzymano 
nikogo.
D1REKTOR TOWARZYSTWA ASEKURACYJNE 

GO — OSZUSTEM
CenLala T-wa ubezpieczeń „Riomione Adriatica 

di Siiourta'* w Warszawie poszukiwała dyrektora 
diu swej liilji w Gdańsku i wybór jej padł na WŁ 
Cygara, zam. Górnośląska 20.

Pierwsze dwa miesiące prawie pan Cygar prze­
pracował w Centrali i spodobał się ostatecznie, 
to też z pensją 1000 zł. miesięcznie wy jechał do 
Gdańi ka.

Ale tam interes nie szedł ani rusz. Ubezpieczo­
nych nie było, więc Cygar poproś tu sfałszował ; 
25 polis, wpisując fikcyjne nazwiska, imiona i wiek 
or«*z adresy ubezpieczonych oraz kwoty asekura­
cji i to nie byle jakie: 5, 10 i 20 tysięcy dolarów.

Pierwszą ratę klijenci wpladli wekslami, któ­
re też sfałszował pomysłowy Cygar i przesłał cen 
trali, gdzie poch,valono go za usilną pracę, pod­
wyższono pensję do 2 tysięcy i wypłacono 4.500 
dolarów prowizji.

Ale los chciał, że jeden z urzędników wyjechał 
na urlop do Zoppot i zaopatrzył się w adresy gdań 
skicfa klijentów, chcąc zapewne uzyskać podwyż­
szenie kwoty itp.

I oto stwierdził, że ulica i dom, na które wska­
zywał Cygar stoją istotnie na swojem miejscy 
ale ludzi wskazanych na polisach tam nie było. 
„Klijentów1* tych nie znała także policja gdańska.

O swych sposti zeżeniach urzędnik zakomuniko­
wał Centrali, która telegraficznie wezwała Cyga­
ra.

Pan dyrektor, myśląc, że czekają go nowe poch­
wały, przyjechał, no i został a.esztowany.

Okazało się też, że już w 1026 r. był on skaza­
ny za oszustwo na dwa lata więzienia i karę tę 
odbył.
KASYNO W  SOrOTlCH OFIARĄ OSZUSTÓW
Kasyno gry w Sopotach padło w  ostatnich 

dniach ofiar [ sprytnej pary oszustów przybyłych 
z Niemiec fszuści ci, posługując się fałszy­
wymi żfcftjoaimi zdołali naciągnąć kasyno na 18 ty­
sięcy guld nów, poczem zbiegli do Niemiec.

?M UE NA SZOSACH
L»anosza z Tucholi i Kościerzyny (wojew. po­

morskie), że w lasach ‘ aintejszych pojawiły się W 
dnzycfa ilościach żmije, którr bardzo często wypeł 
za ją na szosy i drogi publiczne. Ostatnio zanoto­
wano znów kilka ukąszeń.

TRAGICZNA ZABAWA DZIECI
Z Zawiercia donoszą: W  czasie zabawy trzech 

chłopców zakopało w  piasku 5-lertniego Edwarda 
Skupdńskiego, nałożywszy mu przedtem na twarz 
czapkę dla uchronienia od piasku. Po zagrzeba­
niu poszli chłopcy oo kwiaty na grób. Po powro­
cie ich Skupiński nie żył.

SAMOBÓJSTWO ASYSTENTA POLI­
TECHNIKI

W  fpnacbu Politechniki Warszawskiej wystrza­
łem i  rewolweru w skroń odebrał sobie życie 
W  absolwent i asystent na wydziale elektrotechni 
cznym, a zarazem pilot aeroklubu akademickiego, 
trzydziestoletni Henryk llank-ki. Przyczyną roz- 
pa, Bi m kroku była choroba nerwów.

Nr. 230

Mamy w Polsce do czynienia ze zjawiskiem nie­
zwykle silnego napływu dzieci z powojennych ro­
czników do szkół powszechnych. Gdy w r. 1928/29 
liczba dzieci w wieku szkoły powszechnej wyno­
siła ponad 3.600.000, w roku 1939/40 przekroczy 6 
miljoaiów. W ciągu zatem najbliższych dziesięciu 
lat należy się uczyć z tak wzmożonym napływem 
dzieci, iż realizacja szczytnego hasła „powszech­
nego nauczania" staje pod znakom zapytania. Za­
gadnienie sprowadza się do przygotowania odpo­
wiedniej lieztjy sil nauczycielskich, oraz odpowied 
naej ilości izb szkolnych. Gdy w roku 1928/29 licz­
ba etatów nauczycielskich 'vynosiła około 72.000, 
w roku 1932/33 winna wynosić do 100.000, w roku 
1939/40 do 150.000, przyjmując przytem obciążenie 
około 60 uczniów na jednego-nauczyciela. Należa­
łoby zatem w najbliższych lata'* podwoić liczbę 
nauczycieli, co jest w danych warunkach ograni­
czonej liczby seminariów nauczycielskich rzeczą 
zgoła niemożliwą, nie mówiąc oczywiście o kolo- 
salnycn kosztach, któreby akcja ta musiała za so­
bą pociągnąć Trzeba zaterr będzie sięgnąć do in 
Łych, zresztą już praktykowanych sposobów, mia­
nowicie przcszkalania absolwentów gimnazjalnych

Statystyka wykazuje obecnie we wszystkich kra 
jach europejskich tendencję zmniejszania się na­
turalnego przyrostu ludności. Wprawdzie niektó­
re państwa wykazują znaczna przewyżkę urodzeń 
nad wypadkami śmierci, ale i tam także prze- 
wyżka ta z roku na rok maleje. W żadnym zaś 
kraju euorpejskim nie można już dziś zauważyć 
progresywnego wzrostu nad wypadkami śmierci.

O iłe chodzi o najwyższą procentową cyfrę uro­
dzeń, to według najnowszej statystyki na pierw- 
szem miejscu znajduje się — pomijając niepewne 
dane, odnoszące się do niektórych republik so­
wieckich — Polska.

Polska wykazuje w roku 1929 przewyżkę uro­
dzeń 15,2 głów na 1,000 mieszkańców. W roku po­
przednim przewyżka t» wynosiła 15,9 (progresyw­
nego więc procentowo wzrostu urodzeń niema). 
Polska wykazała w r. 1928 przewyżkę urodzeń o 
30,000 W u jk szą  niż Niemcy. Wielce charakterysty­
cznym jest fakt, że w roku 1929 różnica między 
tą prze wyżką w Polsce a w Niemczech wyr iżała 
się pokaźną cyfrą aż 12S.OOO głów na naszą ko­
rzyść tzn. przeszło 3 i pół razy więcej aniżeli w 
roku poprzednim.

Bezwzględny wzrost ludności w Polsce jest, jak 
widzimy, znacznie większy niż w Niemczech, mi­
mo, iż ludność Niemiec wynosi dwa razy więcej 
niz Polski. Polacy są więc najbardziej płodnym 
narodem w Europie. Nie potrzebujemy się więc 
obawiać, jaił francuzi, wyludnienia, tle raczej 
przeludnienia. Symptomy jego już dziś dają się od­
czuć i w związku z ten. sprawa uzyskania wła- 
sr.yidi kolonij wysuwa się na czoło związanych z 
tym problemem zagadnień.

2 i 3-cie miejsce co do liczby urodzeń zajmują 
Ilolandija i Włochy. Holandja wykazuje przewyż­
kę urodzeń 12,1 głów na 1,000 mieszkańców (1929) 
i 13,7 (1928). Także i Włochy, mimo prowadzanej 
energicznie celowej polityki ludnościowej, nie zdo 
lały się uchronić od spadku przewyżki urodzeń

W  ostatnich dniach na terenie Zawiercia zauwa­
żono wielką ilość fałszywych złotówek W wyni­
ku dłuższej obserwacji policja przytrzymała kil­
kunastoletniego chłopca, który odwiedzał sklepy, 
płacąc fałszywemd złotówkami. W czasie przesłu­
chiwania chłopie z przyznał się, iż pieniądze da­
wał mu ltiejal i Wożniak, lobotnik cem entów ’ 
„Wysoka'*. Przeprowadzono u Woźniaka rewizję, 
w wyniku której znaleziono wszystkie przybory 
do wyrobu fałszywych złotówek, oraz metal kra­
dziony z cementowni. Woźniaka aresztowano.

POCIĄG WJECHAŁ NA FURĘ 
Na liniji Hoirodziej — Pogorzelce na niestrze­

żonym przejeździe kolejowym pociąg Nr. 704 na­
jechał na przejeżdżającą furmankę. Konie spło­
szone sygnałem, wpadły pod lokomotywę. Maszy­
nista nie zdążył zahamować pociągu. Dwa konie 
zostały zabite, a woźni"-j ciężko raniony. Przewie­
ziono go do szpitala w Baranowiczach. Dotych- 

nie dało się ustalić jego tożsamości.

i słuchaczy uniwersytetu oraz wszelkich wyższych 
uczelni, któizy często przerywają napoczęte studja 
1 marnują nabytą wiedzę w przypadkowych i czę­
sto jej nieodpowiadających zawodach Istnieje p o  
zatem spora ilość niegdyś czynnych nauczycieli, 
która nie mogąc z różnych powodów z!r yć na 
czas egzaminów, została pozbawiona prawa nau­
czania. Mając za sobą wiele lat praktyki nauczy­
cielskiej, mogliby ci ludzi? w wielu wypadkach 
być pomocni w  walce z grożącą nam powrotną la­
lą analfabetyzmu.

W roku bieżącym kończy się prawo nauczania 
w  szkole średniej dla tych nauczycieli, którzy roz­
poczęli pracę przed rokiem 1923, a nie złożyli do­
tąd egzaminu. Przyznać trzeba, iż ministerstwo o- 
światy szło tej kategorji nauczycieli bardzo na rę­
kę, pozwalając- im składać egzamin u p r a s z c z a n y  i  
przedłużając termin o dwa lala. Jednak i szkpla 
średnia odczuwa hrak nauczycieli, około 300 po­
sad było w  roku zeszłym nieobsadzonych, usunię­
cie tedy kilkuset czynnych od wielu lat nauczy­
cieli, tę naszą mize ję szkolną jeszczeby bardziej 
pogorszyło. (P-p.)

z 10,5 w r. 1928 na 9,1 w r. 1929.
Większość krajów europejskich może wykazać 

się przewyżką urodzeń, wahającą się tytlko mię­
dzy 3 a 7 na tys. Z państw środkowej i zachod­
niej Europy największą przewyżką uiodzeń mo­
gą się pochlubić Czechy (6,9 w r. 1928 i 84 W r. 
1928), poczem kolejno następują: Węgry 6/7 (w 
r. 1928 —94)> Niemcy 5̂ ° (1,0), Iriandja 5/1 (h£),
Szwajcarja 4,5 (5,3), Wielsa Brytan ja 3(0 (5̂ 3). "W 
Angiji prze wyżka urodzeń zmalała z 231,429 (1828; 
do 133,652 (1929), a więc zmniejszyła się w caągl 
roku prawie o połowę.

l>wa kraje w Europie, a mianowicie Fiancja 1 
Est.onja, wykazują obecnie nie przewyżkę uro­
dzeń, lecz śmierci, tem sam m więc przewyższają 
okres efel ty wnego spadku liczby hidmoścL 
Zwłaszcza we Francji ta katastrofalna ewolucja 
odbywa się z niezwykłą szybkością, bo podczas 
gdy rok 1928 dał tam jeszcze przcW/żkę urodzeń 
w sumie 70,205 (1,7 na tysiąc mieszkańców), to W 
roku 1929 mamy już do czynienia z przew; zką 
śmierci w  Liczbie 12,564, która jesit więc ubyfl .ieta, 
nie pokrytym już przez urodzenia. Jeszcze gorszy 
deficyt w bilansie ludności owym za rok 1929 wy 
kazuje Estanja, gdzie na tysiąc mieszKaucóW 
przypadało 0,9 wypadków śmierci, nie zrównowa­
żonych przez urodzenia.

Jak wykazują statystyki, przyczyny tego ogól­
nego osłabienia naturalnego pa zy jon 1 tudu-osci 
szukać należy nie w zwiększonej śmiertelności, 
lecz w zmniejszeniu się bezwzględne liczby uro­
dzin. Należy też zaznaczyć, że Liczba i częstość za­
wieranych małżeństw wcale się nie zmniejsz rk y , 

po części utrzymały się w tych samych granicach, 
[X) części nawet znacznie przybrały Da sile.

Przyczyną zatem zmniejszania się urodzin jest 
niewątpliwie świadome ograniczanie potomstwa 
przęz współczesne małżeństwa wszystkich kra­
jów.

Na plenamem posiedzeniu X  międzynarodo­
wego kongresu kryminologów w Pradze wyglo 
sil czeski minister spraw zagranicznych Benesz 
dłuższe przemówienie. Benesz zaznaczył, że 
przemawia w podwójnym charakterze, to jest 
jako prof. socjologii i jako minister. Jako pro" 
fesor socjologii należy do szkoły krytycznego 
realizmu. Wzrastając? fala przestępstw w obe 
cnych czasach jest tylko rezultatem wielkiej 
wofiny śwSatowej, sędzia powinien dlatego 
uwzględnić społeczne, kulturalne, Dolityczne i 
gospodarcze wpływy na zbrodnię. Benesz uwa 
ża karę za konieczną represję i dlatego jest 
zwolennikiem kary śmierci. Jako minister 
Spraw Zagranicznych Czechosłowacji podkre­
ślił konieczność zbliżenia się państw i narodów 
także w dziedzinie ustawodawstwa karnego.

Polska najpłodniejszym krajem Europy
Spadek liczby urodzeń we wszystkich krajach Europy — Francuzi

i Estończycy „n a  wymarciu**...

FAŁSZERZ ZŁOTÓWEK W POTRZASKU Benesz za karq śmierci
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Buczacz i -  Jerozolima
Sz. J. Agnon w Krakowie

CIENIOM BŁ. P. MEGO OJCA.
Sc. J. 'Agnon poobodzi z  Bnczacea, gdzie ja rów 

■też miafetu to nłewysJowuooe szczęście się urodzić. 
Nie jestem lokata ym paujutą, a jednaj? mile wspotni 
nam praadrwogenny Buczącą, owe ciche i brudne, 
•ównocztśnie zadumane i pełne życia matę miaste­
czko, położone nad modra l cuchnącą Sttryipą. Bu 
czacz ma sŁairodarwmy ratasz, w którym m eszkała 
IMiwsza moja dopchana, a później rozbiła tam swe 
namioty jedyna w  Brtbzacai „grand air.oci.utee". 
Młastecztoc żywe interesowało się tern, co dziele się 
w  ratuszu m tysiąc une ooowaadata sobie anegdot; o 
stałych bywalcach ratusza. A nad miastem wzno 
szą się ruiny starożytnego żarniku, m ąd roztacza się 
cudowny widok na miasto, rfwne w ko I .. e, o o 
czane wieńcem gór. bMuAnh-jiteBem miejscem space 
na hyło wizgórze Fedor. u stóp którego wiła siię le 
ntwu i wiecznd© coś do abeta© mrucząca S tiry pa. Gę 
ste łasy w pobliżu dodawały uroku miasiie ,oit któ 
re w innych rękach byłoby apewmo dzięki swemu 
połoeenu zasłynęło jako miejscowość wprost stwo 
i«o*u Cła łetnich wywceasów.

A Buczaczac n to specjalny typ ludzki, którego 
gdzaciridiziej więcej już nie spotkałem. Sceptyk z uro 
dzenia, a wynik z przyzwyczajenia J z nudów, marzy 
chi z konieczności 1 ia.isai.ta z umiłowania, opił so 
bde ł drwa ze wsu^stkiOgOi a w głębi duszy hodował 
I pieści jakąś cichą, świętą tęsknotę. Taką była 
awlajizcza młodzież i go miasteczka, wśród której 
tył i wychcn* ał się Sz. J. Agiuun. Starsi Żydzi byli 
^masiuiainu' i nie wierzyli w cadyków, chociaż w 
mfauBłuy-Tilni były poważne gjmteiy wyziu v.ców cady 
Idów z  Czortkowa Husk..yna, Kopeczym.eu, a nawti 
M  saaotóa y na Bukowinie. Przeważna ;eo. -iKże 
część obywateli dobroć ra z ie się li&uiechaiu i za la ' 
Oaą cenę nie chciała wC tyć, te ck cudotwórcy mo 
tą wypędzić „dybuka"...

Ojciec A®i~»ia był ctohym, niezwylkle uczciwym i 
głęboko wykształconym tataudystą. Młody zaś Cza 
rairL*- — tak nazjjwa siię włiaścwi* Agnon, — był 
ramCanym chłopczykiem, o ly wyuh, wiecznie śmie 
Jących się oczach Pisywał Jul wtenczas ładne żydo 
twsfcie wierszyki i chętnie przebywał w towarzy 
BtWK młody ch diz”t™-cząt. Przedkładał jednakowoż 
towarzystwo młodych s^ioentów i akademików, od 
których góriiwile 3 źamłwie dowiadywał się, ao się 
dzieje w Europie.

A wter-OML, bardzo wuele czytaliśmy i przeżywa 
•tany w Buczacai — być może z perwnem opóźnię , 
nkm — et same dreszcze, które przechodziła Euro 
pe. Pośredn&iiem była „Krytyka" Feldmana, ale i 
jZycłe" Przybyszewskiego było częstym naszym 
wra Mzyjzem i pnzy actotam. W Buczą ozu powstało, 
m Odwet przeć pewien cz«s żywo się rozwijało kół 
tao ananoL stew, obalających coazuęnoie Mairksa i 
fozprTWrfiiącycŁ o zbliżającej się rewolucji społecz 

ałe ci sami reiwoiuicjontiśai czytali Schn zlrra, 
k b ik »w , s się Altenbengfem, a zwłaszcza pozosta 
w«U pod przemożnym uroJdem Hamsusir Przypom, 
nam sobte, jakie silne wraże**.© wywarły „Misteria" 
Hamsuna na młodego Agnon,, jaik oszalały pędził 
po mieście 3 wdąż wszczynał rozmowę na temid tuj
I j  |

Alle Bu* * tcx był też rezydencją burmistrza Sterna 
i dynaści Sumów, wmawiających w siebie, że w 
prosta! Koji pochodzą od króla Dawida. Miasteczko 
poddakme było na dwa obozy, z których jeden zwał 
O tł JtjŁuJtSę", a dragi % *ą się sołkhi" zował. .— 
Szkoda doprawdy, że nie mam dość czasu. ata też 
dość pogody, aby dać obraz tych czasów, które glę 
bdoo zapuściły korzenie w duszy poety. Burmistrz 
Snem który ppiem był posłem do austriackiego par 
lamentu, a następnie posłem na pierwszy Selm Rze 
ozjrpospolflteij FoMjiei, d*»prasiza się formahtie swe 
to  portrecisty. Buczacz walczył ze swym lwimi 
■trzem, oskarżał go o tys.ące brudnych sprr.wek, za 
rzucał mu słusznie fałszowanie wyborów, w której 
to technice był naprawdę pierwszorzędnym mistrzem 
— a równocześnie go taWał i tysiące o nim 'worzyf 
legend Wspomńnaim o tych czasach dlatego panie 
waż młody Czaczkies zakończył swój pobyt w Bj 
CBaczti „skandatem", zrywając zgromadzenie wybór 
czev zwołane pnzez burmistrza Sterna, z którym był 
nawet zdaije siię spokrewniony.

A peoem fale uniosły Czarzkiesa — Agnona do 
Palestyny, oo Niemiec i wyniosły go na czoło ftebraj 
sklej heratury. Gdyśmy się więc po diwudzreshj tó£ 
ku latach znawu snotikaF. godzriiaml przypomlnaliś 
v if *0(10 owe buczacki© czasy, te spacery po Fedo 
M , I© datekte wyiciiecaikf w głąb lasów te ircekort 
c n c t  stę Poemow y o literaturze. Agnon zrośnięty 
fMt < Bmancaąpi I nbąż do ota«o t t m  my#ą I tę

sfcnotą. Oddalił się teraz bardzo od niego i patrzy 
się nań przez pryzmat przeszłości, która nigdiy w 
nim mie zamarła, która znalazła w nim wielkiego swe 
go poetę. Czytając dzieła Agnona, ma się wrażenie, 
ze poeta odv.i:aca siię od teraźniejszości, że ucieka 
pnzed nafcołoeja współczesno^"", że przepuszcza ją 

j przez filtry swej tęsknoty, organicznie wyrosłej na 
podłioiżn zami rłej już rzeczywL^ośc'. M.oóość, którą 
Agnon przepędził w Buiczacziu, pozwoliła mai nie na 
powierzchowno ^tiMibęcle się, lecz pa przeniknięcie 
i zespolenie się z prymitywną duszą żydowskiego i 
indu. WszyottcŁe jego oziieia to przcowown^ prymi j 
tyw, tkany i dzEerea.iy ręka. rozkocham eg„ w swym 1 
materiale czarodzieja na kanwie hidówed ng. jwieści. 
Agnon nie należy do twórców, larwo tworzących, j 
byie czem sjc zad owijających. Jogo marzeatiem, by 1 
tv>orzyć tak proste i" tak cuidowmie prytpitywme o 
powieści; jak lud tworzy iwoje legendy. A iaka 
prostota, która jest równocześnie uajwyższem wyra 
Minowaniem, jest cziemś rzadkto.a, można nawet po 
wiedzieć, jedynem w Bteraturzo światowej. Agnon : 
idt jest człowiekiem interesu, nie umie siebie tokla 
mować i nie poLai. wysunąć saeuie na ple* wszy 
pian. Gdyby jednak dzieła jego zostały przetiutna ; 
czcne na obce języki, — wprost się proszą, aby le | 
tłumaczono zwłaszcza na język żydovsk\ — świat ; 
pełen zdumienia 1 rozkosznego poaziiwu nad niemi 
by się uachytilL

Agnon diugo mi opowiadał o swej „karierze", o 
swych walkacn i bołesnyct wizmaganiach się z ic 
sem. Nie było łzy w tych słowach, modna bowiem 
powiedzieć, że los nie był dla niego zbyt okrutnym. 
ałtx.wtem pierwszym, który się „oznał 1 który do 
łez wzruszy! się jego twórczością, był wielki wy 
cliowawca młodej hebrajskiej literatury, Ch. J. Bren j 
ner. \YViki©m to było szczęściem dla niego, te Bren 
ner był niejako jego o):err. chrzestnym, albowiem \ 
pierwszy iego redaktor bencion, pisarz o duszy nie 
przeoranej zmarszczkami wewnętrznych n.epoł.0 
jów, napewtiu by odrzucił nowelkę „Agunot“ . któn , 
atała się szczebiem do siaiwy 1 podwaliną późniejszjl i 
karjery Agnona. Brenmer wydał ten p.erwszy u I 
twór Agnona własnym .nakładem i miał nqjzupełnief 
sza rację...

AJe z toteraimry tyć nie można zwłaszcza. Jeśli 
siię jest cyizęJatorem i^jeśli stę piekui każde słowo 
Agnon był więc sekretarzem dwóch bardzo poważ 
nyoh nałestyńskiieri insty+ucy5, kitipikim był jedna 
kowoż sekretarzem. Ludzie popisują się bardzo cze 
sto na posieozenk cn i zebraniach krasomówstwem 
i żądiają ud sekretarza, by utirwaiWł i wieczność pr*,e 
kazał te ich retoryczne wylewy. A Agnon n.ógł na ' 
przykład napisać ta.kie oto sprawozdanie: „Po wy 
czerpującyin rfieraiae p. A żebrak głos op. X. Y,
Z. Rozumie się, że gdy potem odczytywał swój pro 
tokól, ludzie załamywali ręce z rozpaczy.

Po kilku Latach takiej pracy w Palestynie, pracy 
nad sobą i walki' o chleb codzienny, zrozumiał Ag 
non, że mum stanąć oko w oko z Europą Zaczynają 
się jego „Wanderjałwe" po Nitemczeich. Pnzehywa 1 
w Beninie,• w Monachium, w któraii prreżywia jedy 
ny chyba w swem życiu okres „boehemy", we Frank 
Suircie nad Menem, w Kióiewou, L pskiu i t. d. Wy 
wałcza sobie dostęp do elity tak rdzennie nietwieck ê 
go, jak i żydowalko—niemieckiego jpoleczeftsrtwŁ. Je 
go ctekaiwość jak gąbka wchłajiia w iiebie wszelkie 
wr&żer. U. Były to laita meiyiko wędrówki, ale i w© 
wirętrzmei konsoLidacti, umysłowego i artystycznego 
dojnzęrwanja. Poeta walczy śwtat onae o swój styl i 
pnzedzieina się w ntcprzespanych nocach poprzez gą 
szcze starych d-tementów i zabytków żydowskich. 
Dla mego książka, w stary oprawna pergamin o 
batdf) odltglydh oiporwiada.ąca daiejach, nie była 
■mamtiwą istciŁą, ninzeeuwnie. była dla nfego tym fcajem 
niicziym seizomem, tym cudownym kluczem, którym 
otiwaarał skarbnicę naszych dziejów. Zbierał je też 
skrzętnie i radował sśę kaidtim prziybytikiem YTcró 
tce miał sławną błMjotekę. NLercz uczeniu z dalekich 
sLron do niego orz i bywali, poci.waż fama głosiła, I 
że w 'ego posi damie znajdują się -zadkie dinitoi, pra 
wdziwe „bał.* kruki". A fauna tym razem głosiła pra 
widę. N'astcty szczęście podejrzitwem okiem i arrza 
ło się na tego i lłodego ascetę, który udimaw.rf sobie 
nieraz jedzeama, by starą nabyć jakąś książkę. — 
W Ho-nburgi zachorował i poszedł do sanatorium, a 
w międzyczas*© w© wtłto, w której mieszkał, wy 
buchł poża© i zniszczył całą jego bibliotekę, za Którą 
chałano irm dać dziesięć tysięcy dolarów. Była to w 
owym okresie inflacji zawrotną wprosi suma. za któ 
rą można było nabyć polewę NlemLc. Agnon n© 
JScfał się jednakowoż rozstać ze swoją bibljoteką, 
a dalibóg, te mu stę ta sumka bardzo uśmiechała. 
M . mam widocznie jednak szczęścia do książek".
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— konstatuje ze smętnym uśmiechem, — śhnwair i 
w Jerozotm to zniszczono mi orugą bibDotekę. Ma 
była ona już tak wspaniała, jaik ta w iłom x«gn Jm 
nie mniej ją kocnałem. Nie mówny t-dnaknwoż W 
tycli smutnych wypadkach z reszkgo roku, poM* 
waż jeszcze o mich mó\uić ni© mogę.

Wiru ćmy jednakowoż do dalszego toku opewtana 
ni a Agnona o sobie. W Niemczech skr ysiattzowatCi 
się jego indywiildiuioiliność. Poeta zrozurndaż, że łató 
jego wędrówikti się już skończyły, że i toże już cdląśft 
na zawsze i na stale w Padestynde. Ożeott .ię z «ajl 
ką ntoryjfco zamożnej, ałe prawdzświle paurycjUBteF 
siktej rodziny żydowskiej (Marksów z Królewca), 
osiadł w Tal. ot w Jerozolimie 3 stał się poważnyn I 
solidnym obywateden Jest oitecnu ojc^.n dwojga 
drt-ec? koórc bardzo kocha, pi acuje sumierade L sydr 
matycandr pnzez kilkanaście godzin, a wtenc a© tt> 
na ozu.wa, by nikt mu n:e przeszkadzał w prcay. M< 
swoje iiółko znajomych I przytociół, chociaż towarzy 
sikton xłow «.klem w tern ©analnen, w.jaczeniu tego 
stówa Agnon nie jest. UnKkr głośreoc gwairu, hnct_ 
nyoh bankietów, Htenacknej giełdy, na której <ę 
sprzeda,je talenty 1 ijSikiije się uzuiomie, woli iw n a  
wiać ze zwrikłym Żydem, aniżeli z niejednym wy 
butnym literatem. Nie przedstawia sobie, że możną 
żyć poza Pałtstyną. Chciałby gdy umrze, aby mu 
wyryto oa nagrobku: „Tu leży człowiek, który tt
miał t-uizikMJzować się paiestynsiki>eiu niebun".

A gdy chce odpocząć, zaczyna swą wędrówkę po 
Palestynie, którą już niejednokrotnie przewędrować 
oc osady do oeody. Najchętniej przebywa po kwu 
;oidh. Przybywa tam nie jaiko sławny pisarz, lecz 
jako człowiek, który chce zbllska widzieć prawda! 
wą kuźnię żcdowsf-e.go odrodzenia. Agnon jest czto 
więicJem ptrzywrązanytn dc tradycji. NI© jest woale 
obłudnie pobożnym, bo to p rzyw iezie  do tradycji 
wymosl z domu rod'zicilieisk.ę«ot a jiecnak ten trądy 
cjoniaidsta najlepiej się czuje w tówarzy rtwie żydo 
wskii;h robotników, tych okrzyczanych rewoJrw joni 
sito w którzy jednak tyciem swOjjm, codziennym 
wysiłkiem wytężonej w Oli, codzienną znojną pracą 
budują Erec. Polirtyką się iidc zajmuje, ani ®o pawet 
nie interesu;e Ostatnio po raz pierwszy w swem 
życiu wystąiDił puibllczniie, zwracając a.ę liamiętn e 
przeciiv ko „Britih Sziałom". Widzi w luaz ach, gru 
puijącycih sie koło Brith Szatoin, wtelkie ttebciŁp’© 
azeństwo, grr żące odbudowie Bner 1 nie ma dość 
słów potęp ecia dila nich. O zeszłoroczny!, h tjagfcz 
nych wyoadkacb w Palestynie nie chce, — jak już 
wspomnieliśmy —  mówić, d o  rana jeszcze rce jest 
zagojMia i kto wie, ozy się kiedyś zagoi w rtreu 
poety. Zdaniem Agnona Żydzi w Palestynie star.o 
wiią aiystoikrację, dlatego raie mogą się zżyć ani z 
ainigietskira tuzędaikami, ełementem niestety nłę 
nardzo umysłowo wyikszta.conym. ani też z Arą 
bami, którzy ani wiasnej jeszcze nie mają Wteratu 
ry, ani prasy, ani inteligencji, na eairoipejsksni .to ą 
cej poziomo

Oprowadzałem Agnona po swym kochanym Kta 
ko wie. który się neź ma bardzo podobaj. Agnon 
wciąż ?ediiakowoż piówiJ o Jerozolimie. A czy jest 
rt.iasto na świiecie. .otóreby wytrzymało koił.uuren 
cję z tern dziwnie tajeminiiiczem. pełnem przepaści 
stego piękm naisitiairszem miastem ma święcie? I 
mlmowoll powiedziałem sobie: Agnon uirodzil <źę 
w Buczaczu. ale jego miesnem rudzuumem miastem, 
w kto rem urodziła się tego dusza, była chyDa je 
roBOiljpa. JeśK metampsychoza nie jest tylko wy 
brykiem czystej fanflaizf, jeśM ma, jakiśkoiiwłek 
putiki styczncści ze iy  tern. to Agnon był chyba 
przed wiekami kapłanon: w jerazołimie aljbc też 
uczjiiem słodlkiego naticzjm.ieia Hillieta. k może żył 
za czasów Sadyceuseów cierpiał na wid.ua. tyęh 
ludzi, któnzy wdzicwad,i gro:kie twtiki i soukat i da 
stięipu ale Eurooy?

A urrroiiez wyjechał teraz do Buozacza. Przez 
btisto dwa lata ciężko praoowa' przez kiWcanaścJe. 
godzim na dobę, nad nowem swem dziełem, rooco 
wał się z narwą form, . Jest to dwutomowa powieść 
której akcia odgrrrwa ; :ę z pooząiti >en 19go stule 
cia w Brudach. Pierwszy tom jest jrarwu zwykta, 
pełną prymitywnego czaru upowiieśrlą o pobożnym 
Żydtoe. który aż trzy córtó n«a na wydaniu. Po ’ 
tern jednakowoż pogłębia się nurt uczw la któro 
roosadf/Ła formy powieści, przechodząc w ekstazę 
poezji. Drugi tom jest więc poetycką parafrazą, 
wyrosła organicznie z podłoża oałej powieści. Gdy 
Agnon wreszcie ukończył swoją pa wieść pojechał 
ca Berlina, by ją oddać swemu nakładcy Scboclce 
iwwt Tao nakładca, prsgri k  ał i wieiblcie Agnona 
jes+ iednym z naloogatszych Żydów w Niemczech, 
tós di wielkie magazyny, z«i dnia tysicpce robot 
aików. a ste: sję nakładcą chyba tylko dua Agoo
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M. Ro k  bUsfcc pół roku Sęczał Agmon nad korek
tą rwojeeo nowego cfcieta. oglądając przez !irpt; 
prawie każdą Itefe. Agnoo przyw azany jest do 
zewnętrznej szaty swych dzieł i żadnego dziieła nie 
wypuszcza bez najtroskliwszego przypatrzenia się 
mu.

Praorrwal wiec przez póftrzeoia lat nad nowem 
s w a  dziełem i zasłużył sobe rzetelnie na odpo 
czyndK. Zapraszał go do Skandy na w ji prof. Simon 
aon, prezes najstarszego żydowskiego To-warzy 
atwa naukowego „Mekiicej NWdam:m“ , którego 
Agnon po bte- Drze Poznańskim jesrt generalnym 
Bakretairzem. Dzieła Ag.nona przetłumaczono na ję 
zyic szwedzki a me.jg one być w k/rajach skandy 
rawskfct. n ezwykJe popiutamei Nie diziwiimy sie 
toin , że Skandynawia pokochała Agnona. wszak 

; uczyniłaby to cała Eu rapa, gdyby Agnona przetłu 
msczocło ixa języiła' europejskie. Agnon wolał jed

natoowoż Buczące j zamiast do Skandynawii poje 
chał do swego miasta rodzinnego. Bucz acz i Jero 
zoiima zirosły się niejako ze sobą w duszy Agoo 
na ziały się w jakąś nierozdz etaa w,prost całość.

Wątpe, czy Agnon odnajdzie siebie w tym zni 
szczonym po wojnach i inwazjach Łuczeczu. A no 
że gdv błądzić będzie po cienutych uliczkach ma 
tego miasteczka, odżyją echa młodocianych iego 
snów ? Może zajdzie na ulicę Kościelną i stanie 
przed werandą małego domku, n.a której n.ejedną 
przepędziliśmy księżycową noc. Siedział z nami 
blp mój ojciec, nauczyciel Agnona. My młodzi roi 
liśrry wtenczas niebotyczne sny. upajaliśmy się 
haszyszem poezji, a ojciec hamował nieraz nasze 
zapędy, bojąc się. byśmy się zbytnio nie oddal:-ii 
od rzeczywistości. Niie miałeś jednak racji, kochany 
mój ojcze, czyż Agnon nie został jednym z na sła 
wniejszyeh ńebańskich poetów?... M. Kanfer.
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Dr. ERNEST FEDER.

Gdyby Upfon Sinclair był gubernatorem
W izyta u znakomitego pisarza amerykańskiego.

NA BANKIECIE.

Poznałem go w osobliwy sposób. Było to na 
bankiecie, jaki urządził świat filmowy z Holly­
wood wraz z zrzeszeniem dziennikarzy i Izbą 
handlową w Los Angeles. Siedziałem obok jed­
nego z najbardziej znanych przedsiębiorców i 
kapitalistów tego miasta. Nazywają go „nieko- 
Tonowanym królem Kalifornii". Naprzeciwko 
siedział szczupły pan o jasnych błyszczących 
toczach, jedyny człowiek w białej marynarce po 
!śród wyłącznie czarnych ubrań wieczorowych. 
Był to Upton Sinclair, pisarz, polityk socjalny, 
socjalista, żyjący w Pasedena, miejscowości 
will bogatych, całkiem bogatych, w pobliżu Los 
Angeles. Zaprzyjaźnionej z nim i z jego malżon 
ką, pani z pobliskiego Altadena, milionerce i 
komunistce wpadło na myśl nakłonić go do wzię 
cia udziału w tej uczcie i zetknięcia się z owyrn 
bogatym przemysłowcem. Nie zna? go wcale 1 
było dlań niespodzianką usłyszeć to nazwisko; 
rychło tednak zastosował się do niezwykłej sy­
tuacji. Miało to swoisty czar móc przysłuchi­
wać się wymianie zdań dwóch tych ludzi. Oby­
dwaj byli zręcznymi dyskutantami, obydwaj 
bystrymi obserwatorami i obydwaj jasno widzą 
tesame rzec7v — tylko z wręcz przeciwnego 
kierunku. Kalifornia —  tak opowiadał mój są­
siad —  pociągała go, bo w przeciwieństwie do 
tiowoangielskich krajów, waruje w gospodar­
stwie swobodę, swobodę od tyranji związków za 
wodowych, które, jego zdaniem, gospodarstwo 
zacieśniają. Mial na myśli te związki zawodo­
we, o których Upton Sinclair wyraża zupełnie 
Inne zapatrywanie. Dowiedziałem się o tem, 
kiedy odwiedziłem go nazajutrz.

MlLJONERKA-„KOMUNISTKA‘

Spotkanie łączyło się na życzenie pisarza z 
odwiedzinami tej pani, która zaprzyjaźniona 
jest z rodziną Sinclairów. Wspaniała siedziba 
ziemska, stare drzewa, zbytkowna pływalnia. 
Małżonek wspomnianej pani, zupełnie daleki ra­
dykalnym ideom żony, nie tai swego stanowi­
ska i w stosunku do politycznych gości żony. 
Kiedyśmy czekali w hallu, przeszedł koło nas, 
zmierzył nas bystro wzrokiem, ale nie przyjął 
naszego przybycia do wiadomości żadnym ru­
chem ani słowem. Weszliśmy do pokoju pani 
domu, utrzymanego w zupełnym błękicie, jej u- 
milowanej barwie, w którą była przyodziana. 
W  okna zagląda wszędzie zieleń. Pracownia z 
wszystkim tym ładem i nieporządkiem, jaki 
zdradzać musi każdy prawdziwy warsztat. Ko- 
munistka? Komunizm jej ni© jest teorją gospo' 
darczą, ani politycznym światopoglądem, jest 
ludzkiem współczuciem wobec tych, którzy cier 
pią wskutek praw i zarządzeń państwa, którzy 
nie mogą sami znaleźć pomocy. Gdzie dzieje się 
krzywda, albo też gdzie zdaje się jej, że widzi 
krzywdę, tam zabiera głos, kieruje publiczne 
listy do ponoszących odpowiedzialność, stara 
sJę niesprawiedliwość odwrócić, wytępić, u- 
strzec przyszłość przed czemś podobnem. W e ­
zwania jej i napominania zebrane są i ogłoszo­
ne w kilka tomach, które są poczytne i popu 
laroe~

DOMEK SINCLAIRA

Pisarz spaźnia się. Powód prozaiczny. Pędził 
za szybko samochodem. Zatrzymał go policjant 
i zapisał. Pogodnie opowiada o zdarzeniu pa­
stora, który nie zwracając uwagi na zatrzyma­
nie policjanta, pędził dalej naprzód, a na za­
pytanie funkcjonariusza policyjnego, czy nie wi 
dział znaku, odparł wesoło: „Znak zatrzymania 
widziałem, ale pana nie!" Jesteśmy w skrom­
nym domku Uptona Sinclaira, domku nabytym 
w cichej, na uboczu leżącej ulicy w Pasadena, 
przed 17 tu laty, kiedy pisarz przeprowadził się 
z Mar/land do Kalifornii. Prosty, prawie bez 
ozdób domek, przeładowany książkami. Niema1 
całą jedną szafę wypełniają przekłady z Sin­
claira na wszystkie prawie europejskie języki, 
szczególnie oczywiście powieść osnuta na tle 
stracenia Sacco i Vanzettiego —  „Boston" i „Na 
fta". Dość powiedzieć, że w Niemczech więcej 
czyta się jego książki, niż w Ameryce. Bibljo' 
grafja. jaką przygotowuje wydawca, wykaże 
niezwykłą międzynarodową popularność jego 
d.ieł. Oto prowadzi nas do ogrodu i objaśnia 
długi szereg egzotycznych drzew. Mały „swim 
ming pool" wykopał ubiegłego lata własnoręcz­
nie syn pisarza.

Rozmowa wchodzi wkrótce na tory politycz' 
ne. Ze związków zawodowych, których obawia 
się tak amerykański kapitalizm, Sinclair nie zga 
dza się wcale. Ani z przywódcami, ani z człon­
kami. „Amerykańscy robotnicy nie posiadają 
poczucia solidarności, myślą tylko o czasie pra­
cy i o wynagrodzeniu, nie myślą zaś wcale o 
tem. by stawać we wzajemnej obronie. P rzy  
wódcy związków zawodowych, to wielcy, syci 
ludzie, z grubemi cygarami w ustach". Sinclair 
przypomina wypadek, jaki zdarzył się w ame- 
rykańsko-meksykańskiem mieście granicznemu 
gdzie obradował kongres amerykańskich i me­
ksykańskich związków zawodowych. Delegaci 
meksykańscy zwrócili na siebie natychmiast u- 
wage, gdy tylko pojawili się na sali. Znaczyło: 
„To nie przywódcy robotników, to robotnicy". 
Kiedy zaś Meksykanie spostrzegli delegatów 
amerykańskich,, zauważyli: „To nie przywódcy 
robotników, to bankierzy".

Upton Sinclair jest zdania, że obecne przesi­
lenie, wywołane nadprodukcją bezrobocia zao­
strzy sie jeszcze bardziej. To pogłębienie się 
przesilenia —  uważa Sinclair —  zwiększy, 
wzmocni i uczyni związki zawodowe bardziej 
pełnemi samopoczucia. Żona pisarza, która wró 
ciła właśnie z ojczyzny swojej, stanu Mississipi, 
uważa położenie tamtejsze za tak poważne, jak 
nie było nigdy jeszcze Ludze zwieźli już nowe 
żniwa, a stare nie są jeszcze sprzedane. Kiedy 
mówi się o tem, a Sinclaira niekiedy nazywają 
komunistą, pisarz odrzuca to określenie z całą 
stanowczością. „Od 27-miu lat należę do partji 
socjalistycznej. Jestem przeciwnikiem wszelkiej 
przemocy i nie mam nic wspólnego z partją ko­
munistyczną".

Porusza się również zagadnienie prohibcj!. 
Upton Sinclair zajmował się nią gruntownie. 
Także w Denver, gdzie ubiegłego roku pisał 
nową powieść „Mountain City". Uważa za nai­
wną bajeczkę twierdzenie, jakoby w Stanach

Zjednoczonych mimo ustawy prohibicyjnej piło 
się tyle, co i przedtem. „Co najwyżej pije się 
20 procent z tego, co przedtem Rozmawiamy
0 brakach ustawy, o przekraczaniu jej. ..Jest 
jednak rzeczą pewną —  brzmi teza Sinclaira -— 
że wskutek prohibicji dźwignął się niezwykle 
poziom życiowy klasy pracującej. Większą 
część tego, co robotnik dawniej wydawał na al­
kohol, obraca teraz na samochód, ubiór, środki 
żywności". Z tego względu nie wierzy Sinclair 
w zniesienie, czy istotną modyfikację słynnego 
18 artykułu konstytucji amerykańskiej.

OSOBLIW Y POJEDYNEK: SINCLAIR-
m e n c k e n .

Sinclair należy do rzędu tych pisarzy któ* 
rzy chcą wychowywać, nietylko bawić. Odnosi 
się poważnie do tego, co wieści. Chciałby świat 
poprawić i wierzy, że można świat poprawić. 
Zwraca się ostro przeciw najostrzejszemu kry­
tykowi Ameryki, Menckenowi. który co miesiąc 
zamieszcza w „American Mercury" rozdziały 
zjadliwej satyry amerykańskich stosunków i a" 
merykańskiego sposobu myślenia. Sinclair wi* 
dzi w tem nihilizm, który wszystko ośmiesza, 
nie wierzy w zmiany i wieść musi do rezygna­
cji i kwietyzmu. Prowadzili znamionującą ich 
obu pisemną polemikę. Mencken oświadczył 
mniejwięcej, że wszystkie zarządzenia władz 
wvkraczaja oczywiście przeciw uczuciom i spo 
sobowl myślenia każdego rozsądnego i porząd 
nego obywatela. Na to zapytał Sinclair, czy ró' 
wnież zarządzenia władz w kierunku gaszenia 
pożarów wykraczają przecw uczuciom rozsąd­
nych obywateli. Mencken odparł: „To stary
przesąd, że władze gaszą pożogi; w istocie w y  
gasają one same. To tylko popaganda mwjd- 
ników, którzy tak sprawę inscenizują, jakoby 
władze gasiły pożary". Śmiałem się. „Widzi 
pan: pan się śmieje. Tego chce Mendom i fe 
wystarcza mu".

GDYBYM BYŁ GUBERNATOREM...

Kalifornja stoi przed wyborami gubernatora. 
Upton Sinclair będzie tym razem kandydował. 
Na liście socjalistycznej. Ma znakomite zasady
1 plany, na wypadek, gdyby go wybrano, Prze- 
dewszvstkjem uniemożliwiłby wszelką korupcję, 
a choćby tylko próby jej, a to przez bezwzglę­
dną jawność wszelkich dotyczących ogółu czyn 
ności. „Gdybym był gubernatorem, wydałbym 
przedewszystkiem zarządzenie by każdy, kto w 
związku 7. moim urzędem skierować ma do 
mnie jakieś zapytanie, czy podanie, by mógł to 
tylko czynić w obecności dziennikarza i by od' 
powiedź na to pytanie, czy podanie —  dawana 
być mogła też tylko w obecności sprawozdaw­
cy. Sądzę, że mogłoby to działać wychowawczo 
i stanowić przykład". Raz jeszcze wraca Sin­
clair do sprawy komunizmu: „Byłbym może, 
jako gubernator, zmuszony wtrącić komunistów 
do więzienia. Jestem przeciw wszelkiemu uży­
ciu gwałtu i przeszkadzałbym też każdemu w 
stosowaniu przemocy".

Z W IA S W N  LUDZKIEJ DOBROCI.
Sinclair nie stanie przed tem ciężkiem zada­

niem. Nie wybiorą go. Jest rzeczą może zupeł­
ne dobrą że kandyduje, że także i w Ameryce 
znów w wyborach walczyć będą o ideę. Że 
walka toczyć się będzie nietylko między demo­
kratami i republikanami, tj. między temi dwie­
ma partjami, których różnicę wybitny amery­
kański polityk zdefiniował mi w ten sposób, że 
jedna z nich jest w rządzie, a druga nie. Alć 
rzeczą jeszcze lepszą jest może, że Uptona Sin 
claira zapewne nie wybiorą gubernatorem. Że 
zostanie, czem jest: nieustraszonym politykiem 
socjalnym, zwiastunem dobroci ludzkiej, socjal­
nej i politycznej sprawiedliwości, reprezentują­
cym idealne żądania bez kompromisów codzien­
nego życia a przytem w pięknej formie i peł­
nej napięcia fabule, która ujarzmia nietylko 
własny naród, ale też z 15-cie do.20‘tu obcych 
narodów. Nie jest rzeczą zupełnie pewną, jaką 
władzą rozporządzałby gubernator —  Sinclair, 
Sinclair —  mąż pióra, pewny jest władzy. Dla­
tego żywić będą jego przyjaciele szczere ży­
czenie, które sprawdzi się też z pewnością: by 
i w przyszłości przebywać mógł w Pasadena, 
w tym skromnym domku wiejskim, nie zaś w 
kalifornijskim- stolicy, Bacramento, na państwa 
wym Kapitolu.
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PRZEGLĄD RADJOWY
Doża część Polski na detektor

W a m s * !  otrzyiha najsilniejszy w Europie stacje?
Z ud^elonego przez dyrr. P. R , ine. W. HełSera, 

wywiadu w | Ł  i© mowa warszawska sitacja, fctó 
ra stanie w Paszynie, w  < uległości około 20 kiom. 
od Warszawy będzie Już okoeo 1 grojnia, w kaadym 
zaś r-.-zie przed śwnęnami, uruoiiom ona. Stacja be 
dzie p-aoowala z energią 120 kfiowaitów w antenie, 
a zaturn będzJe najsilniejsza stacja w Europie Za 
miast p.er.TOtT-ie projektowanych masztów, wysokich 
na 120 metrów, ustawione zotamą masety 200 me 
trowe. tak, iż sipodziewać się naiLeźy jeszcze w ęk 
s-zego zasięgu fatli 'ws&awskiej. 'W promieniu 300 
—400 i':,icsn. przy dobre] amemie zewnętrznej audy 
wje warszawskie będą mogły być zapewne dosko 
naie ^dbleraoe m  detektor.

Czy ta nowa, tak s.łna stacja vod sama Warszawa 
nae przytłum’ jednak w Warszawie fal zagranicz 
nyth? Czy nie lienmź łwi w stolicy odbiór stacyj 
innycn?

bbe. Nowa stacja pracować będzie na fali al«*iej. 
która — }ak Joówiacc tre uczy, — rozchodzi: się 
rćresKwr 'ćmie w szerokim promieniu. Odległość 20 
Idometrów ou Warana * . wystarczy jud. aby fala 
nowej stacf nie zagłuszała ornych audycyj. Odwór 
detektorowy w War^^awie nii>e będzie o wiele iep 
sry  niż obecnie, natomiast zasięg detektorowy zwię 
teszy 3‘ę bardzo znaczne l ofcorce, któTe Wars za 
■wy na detektor dutychczae sćysmeć nie mogły, będą 
ią dojijonaie Siyszaty. W Zak osnem naprzykład — 
w górach — stacja nie będzie zapewme słyszana.

Warszawa „draga" mrozie jest nieczynna. A nie 
WiróomK jes :cze w tej ofrwS\ czy istotnie Wars z a 
we otrzyma dtugą słaba kkainą stację, jak płetwo 
W . projeteowano. Ober*>*« rozważa się kwest ję, 
w i  nie byłoby raczej wskazane zbudować w War 
serwie druga, siną, ale kzrótikofalawa stację, która 
09 j j j i y c e ł o m  propar^odowym. Stacja ta praco 
-wtJkfby z onergta do 20 kiiawaitów na faf’ w grani 
cacr 60 metrów. Sprawa ta znajduje się w toku 
U n w u .  K*j*stazy®iiię©ie zależeć będzie od kwe 
■V rozbudowy programu.

A ki edy Kraków otrzyma nowa aparaturę, które 
dostawszy btacB eoergS w »8e dwu k&owatów, lak 
to kloakronnie obiecywano?

Do wtzmocniente sta j) krakowski, ] chcielibyśmy 
r T * y * *  uopleeo po wudumieniu nowej wielki ei

stacji warszawskiej i po wseechstronuem wyipróbo 
waniu jaj dziaBHfia! Wtedy dopiero będzie mc żuł 
bowiem dobrać odpowiednia falę dla Krakowa.

Stacja lwowska o 16 kilowatach zostanie umicho 
miana w ciągu października, a wileńska zaipewflie w 
styczniu. We Lwowie budowa midynku stacji na Tar 
gach Wtschódnidl jest już ukoń :zona, w Wilnie roz 
poczęta

Z radjem poznań-kicm prowadzone są układy, 
które zapewne już w niedługim czasie doprowadzą 
do całkowitego unormowania "współpracy. Wtedy 
również stanie się aurtuahia sprawa budowy stacji 
przekaźnikowej w Toruniu.

A atęc wejdziemy z końcem b. r. w nową fazę 
rozwetu radiofonii polskiej, która dotychczas nie 
rozwija się tak, jakby sobie tego życzyć należało? 
Nasza radiofonia istotnie nie rozwija się należycie z 
wielu przyczyn: materj?!uych i psychologicznych.
Między jnnem' wysokie koszty aparatów lampowych 
uniemożliwiają wiełu mieszkańcom prow ich słucha 
nie radja. Inra znów, którzy mieli radjo. pi zesłała 
go słuchać, bo są niezadowólem z aparatów lampo 
wych. Można tu czynić ciekawe sp ostrz .żenią; jed 
ni są niezadowoleni dlatego, bo spodziewali się tu 
dów i sadznli. że lampowy aparat zapewii"' im za w 
sze odbiór stacyj całego świata — no a nadzieja ta 
okazu'p się często złudą! Itini zrażają się do apa 
retów lampow ycn bo im wddtiwnd funkcjonują. — 
Istotnie -zęsto aparat iest wadlllwie zbudowany, 
albo, — co z2zwyczaj sję zdarza, — odnośny wła 
ścic'e mie umie się z nim obchodzić należycie. żbyi 
mało osób <? nos Interesuje s,ę technikę radflową. — 
W Niemczech pod tym względem panują inne sto 
sunki. Że aparat# u nas są drogie, wynika głów 
nie z tego powodu, że nasz przemysł nie jest w mo 
żność produkować aparatów seryjnie. Więc detek 
tor jest i bedzie u nas jeszcze długo aparatem sze 
rok ich sfer społeczeństwa. I dlatego nasza palliiyka 
radiowa mus- 'ść po linii ifctEżWwfenia jaknajszer 
szym sferom odbioru detektorowego. Oczywiście 
detektor służy na pierwszym stopniu radijoamator 
stwu. Po detektorze przychodzi aparat lampowy. 
Jest to normalny rozwój, obserwowany zagranicą, 
w Polsce radfofomia pćidzie pawołi tą drogą.

0 reform ; wymiennych 
honcenćw międzynarodowych

óeiłmar 12 llhr ZeartUcg” ogłosiła następu 
Jąć©, godne uiwagu refleksje z racji L zw. „kor.cer 
tów mlędtziyi>airadawych“ , które, nadawane przez Ta 
ego, jaż weszły w pew»an szafcłon.

„Niech żyje schema.yam! My® sama w sobie nie 
zmffetnie MczęśWwa; wymiana programów pomię 
dzjr TÓżuemi palWti._.i_ bywa uskuteczniana iuż od 
lat kPUku. Uczestniczą w niej kraje Europy śnoóko 
w d 1 nadają sobie wzajemnie koncerty w pewnych 
określonych odstępach ozasu.

Muzyka stanowi główną część składową ty h kom 
centów. I to iest zupełnie słuszne. Ale z punktu wi 
dtzeońa kultury nie wystarcza, że się w Berlinie siu 
cha wfedeńsl ich programów, a w Budapeszcie ber 
KftsiLuch. Jeżcb stałe będziemy słyszeli tylko muzykę 
cygańską z Węgier, a jodłowa'rf e z Bawar# lub nie 
efekawą nowcczesną muzykę ffclislką z Warszawy, to 
zarmenzorry cel tj,ch koocei/iów ni« będzie 06iąg 
•tętty.

Jest rzeczą wprost Ioonie«r% aby do tej -nędzy 
taPTodówej wymiany programów radjowycb wprowa 
Aut planowo różne wydarzenia o charakterze re 
pree-eiitacyjrkym albo naprawdę reprezentacyjne cy 
W© loooce#ów muzyki na*odowej. Pmzectęitaoći.' ma 
my az aa wiele w naszych własnych programach i 
do tego ntepo,r®ebne nam są wcale komcisrty mnę 
dzynaredowe Za te pieniądze, które kosztuje trans 
misją, możemy mieć lepsze rzeczy u siebie. Przecież 
jest chyba najzupełniej możliwe rozbudówyyranie 
wymiany w sposób konsekwentny, bandj ->j celowy, 
a nie dyietai cfcL Szablon biurokracji, laki tu wziął 
góra. należy usunąć coprędzei a na lego miejsce 
wprowadzić porgramr o wywołam poziomic aatyw

cznym, układane na podstawie międzynarodowego 
porozumienia. Zadaniem radja jes+ przecież tworze 
nie węzłów oiu-hówych między narodamr, a do tego 
celu prowadza koncert i międzynarodowe t ich wza 
jemna wymiana. Jeżeliby dalszy rozwój tej wymta 
ny miał się zasklepić w szab.»nie dotycliirzasowym, 
to wtedy koncerty tle stracą wogółe wszelkie swojo 
wnacnen̂ .te.

2 BERLIŃSKIEJ WYSTAWY RAUJOWEJ.
Donoszą z Berlina: Na tegoroczna wysrawę radjo 

wą słrladają sdę trzy działy: rad^ptecjiilka, fouogra 
fja i kmerr.a r grai* dźwiękowa. W  porwszym dzla 
le znajdują s!ę przedewszystlkiiem odbfoirnflai w Ucz 
nycli odmianach, oraz sprzęt radjo wy, przyoory i 
części składowe. Poza działem pncipegandov ym ra 
djofonjr nienrieckiej Unząd Poczitowy Rzeszy wysta 
wił próbne aparaty telewizyjne, skonstruowane w 
Instytucie Dośwlad: zaJnym togo mizędiu. Trangmito 
wane są radiowe scenki racbowe, wzięte z życia, — 
oraz ;ragmemy wyświetlanych w studljo nariawiczein 
filmów dźwjękoiwych.

Dział Sonof,raf:czny poza działem przemysłowo— 
iKtndlowym, uiziądzwrym jaiso ptkjośny dsał radjo 
wy systemem bazarowym, obejmującym aparaty 
gram o tonowe i płyty, daje również pnzeglad histo 
ryczmy rozy oju konstrukcR aparatów gramotono 
wych. Pozatem w osobnych salach grane są płytr 
odr-warzaiace glosy znakomitych l«dzi, jak Edison } 
oryginalna muz; kę ludów egzotycznych. <Jk row 
ińcż przyktody Ich mowy.

Na drobny odtiz'ał ttmu dźwiękowego składl się 
kilku aparatów, zdlęć filmów dźwiękowych, oraz mo 
del arclier dźwiękowego.

Zamifinłęota wystawy ■■̂ ąpi 3! sterpota ta r.

Nil MCY WAŁCZA Z HAŁASEM RADJOWYM.
— A U NAS?

Uaicsujące bezustannie grodniKii radiowe są plagą 
nietiylko u nas, lecz na całym świeci© i <Hją yowóo 
do licznych skarg i utyskiwań. Szczególni© skargi 
te mnożą się w Berlime. gdziie Judzie speefahde się 
uwzięli, aby rozkoszować się muzyką radl ową przr 
otwartych oknach, be z-względu na porę — i spędzać 
sen z powiek swoich bliźnich. Wobec tego \jysalo 
rozoo. ządzerŁe mocą którego Towarzystwo radio 
we ma prawo wystę,pować za pośrednictwem swo 
ach funkie louerjjuszy przedw gwałcioidom puódcz 
nego spokoju. W razie oporu wkracza pokScja. Ktors. 
ti<a prawo zastosować w- zyo4*e stojąc© jej <ł© dy* 
pozycj środC.i. do aresztu włącz-nte.

Tyle Niemcy. A u nas? U nas., ustawia się cło 
śnik'i na Błoniach i jeszcze za to podwyższa s'? ce 
ny stołków. Dziwni rzeci, te nikt siię u nas o to 
nie tr-uszczy... Ale dokąd chodzić mają spacerowicze, 
skoro na Błoniach słuchać mus a kiepskich bałsśE 
wy h fatalnych płyt, nadawanych z rykiem przez 
kiepskie giuśniki?!...

I u nas przydałaby się woli a z hatasena radjo 
wyim!..

—  i -----

RADJO PO PÓŁNOCY.
O gods .joc 0‘25 Bęrim oglaszr koniec muzyki ta 

niecznej i życzy słuchaczom „dobrej nocy!“ Następ 
nie hymn: „Deuiuschiand, Deutschland iiber ailes“ i 
programy tapdkowd- europejJkiie umilkają w radjo. 
Ale n-.i Zachrdzie i na południowym zachodzie Euro 
py audycje muzyczne w zakresie faJ 250—30r met 
rów 400—430 metrów w całej pełni w walą dalej I 
metylke duirmc pos’adacze p:ęciol_mpowych odNor 
ników. ale ; ykro-mn dwulampowicze małą możność 
słuchau/a fa.rn,uskśch. angielskich I biszpańsll ich sta 
cyj i m nawef bardzo słabych. C mora wda niełatwo 
bywa roznać która to z francuskich stacyj słychać 
najlep.ej: Lilie. Moinpeliicr czy Paryż P. T. T.. ale 
to wszystko jedno, zewsząd bowiem płynie muzyka 
wesof;', taneczna, transmitowana z sal dancingo 
wych iub z ‘ eakrów rewjowych. Kto dobrze zna fran 
cuski er- vk ten potnaf: się zorientować, skąd płyną 
dźwięk'. Malt stacje angieisikie nadaja wszystkie 
na jedr.c: wspólnej fałi angielskiej. Słyszy się Abe" 
deen, c.aid *. czasem Londyn II. — Wszędzie roz 
bnzm cw-a nu s yka taneczna. Tylko o kilka kreseK 
dalej nadaje Londyn I. do godziny 1 w nocy. Ze sta 
cyj hiszpańskich słyszy się dobrze Madryt i San 
Sebastjan. Specjalnością Wiednia są walce. Buda 
peszrt tóluie w czat duszach, Londyn w foxtr ottach, 
ale na'"nlękn.iej6zp tango usłyszeć można tylko i  HI 
szpanjA

KRONIKA RADJOWA
WYSTAWA RADJOWA W LYONIE. W czas:© 

od 6 do 14 września b. r. odbędzie się w Lyonie 
międzynarodowa wystawa racjowa. Bliższych w fa 
domości udzSicła sekrętairjat wystawy Lyon—Ru© 
MianesUer.

AMERYKAŃSKI OLBRZYM RADJOFONICZNY.
Najwiictosza na święcie stacja nadlju cmi cena WOY 
w Sohenectidy, o mocy 200 kw., -rozpoczęła próbne 
nacawatja.

ROZWÓJ RADJOFONJI W AUSTRALJI. Rząd au
siraWskii zamierza przeznaczyć na rozbudowę sied 
radTjofonńczinei 750.1)00 funtów sz^-*łingów, W  ciągiui 
3 naybiiższycif lat ma być wybudowanych 12 stacyj 
radiofonicznych które mają w 90 proc. pokryć po 
tnzeby tamtejszej telności.

W nowej ssod.cy austrałljslfliied, Cambera, zostai.L 
zbudowana stacja radiofoniczna, której glównem za 
danSem będzie nadawanie ważniejszych momentów z 
posiedzeń tamtejszego panlaimeinń

RaDJO DLA SZKOLNICTWA. Rząd aiMr'ielslrt 
przeznaczy! znaczniejszą sumę na instalacje radfood 
biorcze w szikotach wtfejs.dcn.

STACJA NADAWCZŚ W BERNIE M O R/W  
SKIEM. Moc stacji radjofookzine w Bernu© M waw 
skiem zostanie w tym rnldu jeezcze powlększooa t  4 
na 12 kw.

POWIĘKSZENIE MOCY STACJI KJTNIOSWU 
STEPHAUSEN. Zarząd poczty niemieckiej polecR 
zwiększyć moc stacji nadawczej w koeJggwutaer 

Ueeu< v  do oO Iw.
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Zwalczanie nielegalnego 
lecznietwa

Ptodhlg posiadanych przez Ministerstwo Spraw 
'WewnętrznycSi informacyj, coraz częściej zdarza­
ją się wypadki wykonywania praktyki lekarskiej 
przea osoby, nie posiadające do tego uprawnień 
Wymaganych przepisami ustawy z dnia 2 grudnia 
1921 r. o  wykonywaniu praktyki lekarskiej w 
państwie polskiem MSW., uznając za wskazane po 
4jęcie energicznej walki z tym niepożądanym obja 
wem zwróciło się z pismun okólnen Oo wojewo­
dów o zarządzenie, aby sprawy karno-administra­
cyjne, wynikające na tle przekroczeń omawianej 
ustawy, załatwiane pyły możliwie szybko, wymię- 
rzm 1 zaś kary odpowiadały względom celowości. 
O ile więc stwierdzane będzie, że wymierzone ka­
ry grzyw 13 nie powstrzymają skazanych od wy­
konywania praktyki lekarskiej, należy wykorzy­
stać w całej pełni sankcje karne, przewidziane w 
wspomnianej ustawie. Powyższe wytyczne mają 
zastosowanie również wzgledem osób. dopuszcza­
jących się przekroczeń przepisów zawartych w 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z da 
16 marca 1928 r o położnych.

Nie praw dziw e wiadom ości o w sfzym aniu 
emigracji do Argentyny

Wobec rozsiewania niezgodnych z prawdą wia­
domości o wstrzymaniu emigracji do Argentyny 
na dwa miesiące, rozpowszechnianych przez poką- 
tnych agentów i nielegalnych pośredników w mnie 
maniu, że uda im się powrócić do metod nieucz­
ciwych, stosowanych dotychczas wobec emigran­
tów, -Syndykat Emigracyjny wyjaśnia, że emigri 
cja do Argentyny została chwilowo ograniczona 
dla niektórych kategoryj osób zaś pewne katego- 
rje emigrantów do Argentyny stale wyjeżdżają.

Ograniczenie częściowe emigracji do tego kra­
ju zostało zarządzone przez polskie władze emigra | 
cyjne, poinformowane dokŁadniie o  sytuacji na ryn 
ku pracy w Argentynie i było spowodowane skuł- 1 
kami zeszłorocznego nieurodzaju w Argentynie o- 
raz chwilowym nadmiarem transportów, które mu 
szą być rozesłane do miejsc pracy

Napisy z  nazwami sfacyj 
kolejowych

Ministerstwo Komunikacji rozesłało do Dyre- 
kcyj kolejowych do wiadomości i ścisłego za sto 
sowania uchwały Międzynarodowego Związku 
Kolejowego (U. I. C.) w sprawie napisów z naz­
wami stacyj. W myśl tych uchwał nazwa stacji po 
wian 1 być podana do wiadomości publicznej: a)
drogą małych napisów, aby podróżna mogli nazwę 
stacji Ldwo odczytać w chwili zatrzymania po­
ciągu i b) dużych napisów, aby podróżni moglłi ła­
two odczytać nazwę stacja podczas biegu pociągu.

Napisy powinny być oświetlone w nocy. Małe 
napisy powiauy być umieszczone w pobliżu zega­
rów i urządzeń oświetlających perony, na odpo­
wiedniej wysokości aby je można było łatwo od­
czytać.

Duże napisy powinny być wnieszozoae na koń­
cach peronów i stacyj możliwie na tych budyn­
kach, na których z racji ich usytuowania przy to­
rach, po których przechodzą pociągi osobowe, u- 
mieszczone napisy będą widoczne najwygodniej i 
najdłużej z pociągu w  biegu. O zbliżaniu pociągu 
do wielkich stacyj należy zawiadomić podróżnych 
jzapomocą wi dkkh napisów, umieszczonych w pe­
wnej odległości od tych stacyj, p r z e d e wszystkiem 
na budynkach, stojących oddzielcie, albo na dzie­
łach sztuki i zawierających próc? nazw stacyj, 
odległość od stacji wraz ze strzałką wskazującą 
kierunek, w  którym znajduje się stacja. Minister­
stwo Komunikacji poleca Dyrekcjom stosować się 
do powyższych przepisów i w okrasie 1930/31 prze 
•robić napisy przynajmniej Da większych stacjach 
łinij magistral nych.

W ypadek ko le jo w y w  N o w ym  Targu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw owy:h w Krak o 

Vi# komunikuje: Ebia 26 aicrjnia około godz, 204)6

wyfltóeiy się w Nowym Tangu na zwrotnicy wja 
zdowai przy pcoiąeu Nr. 6/33 lakk.ago typu, toursic
ją cym z Krynicy do Zakopanego, parowóz i 2 wa- j 
gony osobowe. Wykolejone wagtmy zatarasowały j 
wjazdy i wyjazdy od dnia 26 bm. godz. 20.06 do ' 
dnia ?? bm. godiz. 12. Ruch pasażerki utrzymano i 
przez przestobaeie. Rannych nie było. Szkoda mate ! 
rjaJna znaczna. Przyczyna wykolejenia dotych­
czas me ustalona. Na miejsce ftiyjechala komisja z 
Dyrekcji Kolei Państw, w Krakowie.

Z a k a z w ydaw ania świadectw moralności 
p rze z policję

W związku z zachodzącemi wypadkami wydawa 
nia przez organa policji świadectw moralności, 
stwierdzających również kwalifikacje petenta z 
tytułu pełnienia przez niego służby paustwowej, 
lub samorządowej i wydajania dodatnich opinij 
funkcjonariuszom wydalonym w  swoim czasie za 
nrdużycia służbowe, komendant główny policji 
wyjaśnił co następuje: Organa policji państwowej 
r.ie są powołane w żadnym wypadku do wydawa­
nia opinij o przebiegu służby i kwalifikacjach słu­
żbowych pracowników instjtucyj państwowych i 
samorządowych, gdyż powołaną jest do tego je­
dynie władza przełożona danego funkcjonariusza, 
która może, w razie potrzeby, zwrócić się do po­
licji, o dostarczenie danych, dotyczących jedynie 
pozasłużbowych stosunków swojego pracownika, 
które nie są jej znane. Wobec powyższego zakazu­
je się wydawania omawianych zaświadczeń.

Schóu (lat 18), praktykant zegarmfetnzowislki, prze* 
niezma/nego osobnika. Schona opatrzył lekarz pigo- 
towia ratunkowego.

— CZEKI O JUZ NIE KRADNĄ? Marjan Kuk ucz, 
właściciel dorożki samochodu „e j, zam, przy ulicy 
ZyblikiewiczŁ 29, zgłosił do policji, że dnia 27 bm. 
skradziono mu taksometr od samochodu wartości 
750 zł.

— N HMIŁY POYTtĆT Z LETNISKA. Trojna-
rowska Marja, zaim. jarzy al Krasińskiego 6, zgło­
siła do policji, że w czasie gdy przeb; wala na le­
tnisku włamano się do jej mieszkania i skradzio­
no nakrycie srebrne i biżuitcrję, wartości około 10 
tysięcy zł.

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Wiener Le­
on ora, zam. przy ul Mi oda ,vej 35, zgłosiła do po­
licji, że dnia 24 bm. skradziono jej z mieszkania 
futro, wartości 3.000 zł. — Aleksander Hatman, 
zam. przy ul. Zamojskiego 46, zgłosił, że dnia 27 
bm. włamano się do jego mieszkania i skradzio­
no biiuterję i trzewiki, wartości 3.000 zł — Are­
sztowano Stanisława Grzesiaka (lat 21 \ zam. przy 
ul. Ciemnej 15, za usiłowaną kradzież bielizny ze 
strychu na szkodę Adoifa Wachsmana ul. Ogrodo­
wa 3.

_  NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy 7 piąt­
ku na sobotę mają dyżur apteki: Rynek 13, Reto- 
Tyka 1. Lublce 7, Stradomska 6, Karmelicka 9 i K'al 
waryjska 27.

— OSOBISTE. Inż. Mieczysław Gronowski, dy­
rektor kolei państwowych w Krakowie powrócił j 
z urlopu i objął urzędowanie z dniem 27 bm. j

— WYSOKIE ODZNACZENIE PREZYDENTA | 
M. KRAKOWA. Prezjdent Republiki Francuskiej . 
nadał prezydentowi miasta senatorowi inż. Karolo j 
wi Rolle.m11 Krzyż Komandorski Legji Honorowej i

— ZE SPRAW MIEJSKICH Pod przewodnic­
twem prezydenta m. inż. Rollego i przy uazlale wi 
ci prezydenta dra I.andaua odbyło się onegidaj po­
siedzenie sekcji gospodarczej Rady m. Uchwalono 
zamianę gruntów z Pul. Tuwarzystwi n handlo­
wani w dz XXII. ustalenie linij regułacyjnych 
p. zez planty dla wylotu ulicy Szewskiej, przedłu­
żenie ul. Fabrycznej przy stacji kolejowej Kra- 
ków-Dąbie, zmianę planów zabudowania, parcela­
cję gruntów przy alej) Królewskiej w dz. XVIII, 
w dz XX i gruntów między ul. Rzemieślniczą, 
Rydlówką, aleją Skrzyneckiego i granicą Ludwi- 
nowa. Wreszcie zezwolono na sp zedaż dwóch par 
ceł pufort. w dz. XII i XVII.

— TEGOROCZNY LOT POLUDNIOWO-ZACHO 
DNI POLSKI, organizowany przez Aeroklub aka­
demicki w Krakowie zapowiada się, jako wielka 
impreza sportowo-lotnicza. Do powyższych zawo­
dów zgłosiły swój udział dotychczas Aerokluby 
Akademickie w Krakowie, Lwowie, Warszawie, 
Poznaniu i szereg pilotów sportowych, z komitc 
tów wojewódzkich LOPP. weźmie udział krakow­
ski komitet na dwóch awionetkach Dzialowskiego 
Loi powyższy trenując pilotów sportowych ma za 
zadanie rozwój naszego lotnictwa, jego szerokie 
^popularyzowanie w społeczeństwie i możność u- 
zyskamia polskich wyczynów lotniczych. Lot roz 
pocznie się w niedzielę dnia 7-go września o godz 
8-mej rano z lotniska w Rakuwicach i odbędzie 
się na trasie Nowy Targ — Katowice — Często­
chowa — Kraków, gdzie publiczność będzie m u­
ła sposobność zobaczyć najnowsze typy polskich 
awiooetek, biorących udział w zawodach. Na po­
wyższą imprezę zgłoszono szereg nagród.

— TRAMWAJOWE LEGITYMACJE SZKOLNE 
wydawane będą w oiurze sprzedaży kart tramwa­
jowych (dyrekcja ul. św. Wawrzyńca 15) w cza­
sie od 2-go do 16-go września br. włącznie, od 
godziny 8-mej do 13-tej i od 15-tej do fef-tej. W  
późniejszym terminie legitymacje nie będą wyda­
wane.

— POKĄSANI PRZEZ ŻMIJĘ. Ubiegłej nocy zgłe 
sili saę na stację po-gotowiia Tatuinłoowego w Kia 
kowie Macja Żak i Stanisław Gądeh, którzy w po 
wiecie ołkuśk nt, pokąsani zostali- pmzez żmiję. Le 
karz regau/wia po zastrzyknięciu surowicy ochron 
nej oddał oboje pod opiekę szpitalną.

— ZDERZENIE WOZU TRAMWAJOWEGO z sa 
mocłuderr, miało miejsce wczoraj popołudniu na 
ul. Kościuszki. Wskutek zderzenia auto uległo u- 
szkodeetniu. Ruch był pnzez pewien ozas wstrzyma 
ny. Wypadku w ludziach nie było.

— °ODCZAS DEMONSTRACJI KOMUNISTY­
CZNEJ aa ni. Dietla został cięty w głowę Samuel

Dziś w piątek dnia 29 bm. około godz. 14-tej 
wracają z Rabki uczestnicy kolonji Kom. Rodz. 
przy Żyd. Gimnazjum w Krakowie. 2838x

M ię d zyn aro d o w y kongres kobiet 
pracujących w  Senewie

W  pierwszych dniach września odbędzie się 
w Genewie międzynarodowys kongres kobiecy, 
mający ra celu zorganizowanie nowego między 
narodowego związku kobiet.

Założona przed kilku laty w Stanach Zjedno 
czonych Amerykańska Federacja Kobiet, zajmu 
jących kierownicze stanowiska w irstytucjach 
przemysłowych, handlowych i bankowych, po­
stanowiła zwołać do Genewy koleżanki swoja 
z całego świata i połączyć się z niemi w jedet 
związek. Federacja liczy w Ameryce 56,000 
członkiń i dysponuje rocznemi wpływami ze 
składek członkowsk.ch w wysokości 120 tj się 
cy dolarów. W  ciągu 11 lat swojego istnienia 
wydała ona 150 tysięcy dolarów na cele w y  
szkolenia kobiet, sposobiących się do objęcia 
stanowisk w przemyśle, handlu i bankor-ośc. 
Ze specjalnie utworzonego w tym ceiu stypen* 
djum korzystają obecnie w Ameryce m. ia. ( 
dwie Polki, jedna z Warszawy.

W  zjeździe w Genewie wezmą udział przed 
stawicieiki wszystkich krajów europejskich I 
amerykańskich. Federacja amerykańska liczy 
wśród swoich członkiń 7 wybitnych kob.et, za­
siadających w kongresie amerykańskim. P .ezy  
dentką Federacji jest Mrs Lena Madesia Phi* 
lipps z New Jorku. Przybyła ona już do Gene­
wy wraz z grupą deiegatek amerykańskich, 
które objechały dla poczynienia odnośnych stu 
djów Norwegię, Finlandię. Rosję, Polskę i Niem 
cy. Inna grupa delegatek powróciła z takiego 
samego objazdu Francji i Włoch.

™ r r n r r F  n r f t T i r ł T W
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Dr. Rafał Lantiau
lekarz chorób dzieci

________ p o w r ó c i ł ______1 64g
Adwokat

Dr. ALEKSANDER GOTTL3E1
POWROCIŁ

Kraków, ul. Poselska 20

WPISY Kupieckiego J . P ILC H A
R .k 19,2 S zko ta  Przysposobienia 

Kupieckiego J . P ILC H A
Kum Handlów* roczne I n i .

Kraków  2«?P
„ n n r i f I L O  F !or;«iisk a  L. 39
przyjmuje wpisy codziennie od 9— 12 i 3 —5 
Dzieci urzędników państwowych korzystają 

w szkole ze zwrotu czesnego.
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NAJMODNIEJSZE —  ■ NAJLEPSZE
K ra k ó w , u l. Szew aka 4 .
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Piłkarskie, rozgrywki finałowe o mistrzostwo 
Krakowskiego Okręgu miały się już ku końco­
wi. Jeszcze jeden mecz a kwestja, kto zosta­
nie mistrzem Krakowa i będzie reprezentował 
okręg krakowski w rozgrywkach o wejście do 
Ligi, byłaby wyjaśniona.

Makkabi prowadząca na czeto ta bek od 
pierwszego meazu finałowego, nie przegrywa 
jąc aimi jednego sjpotkanaa, Makkabk która po­
mimo groźnej postawy tłumów w Tarnww'e 
wygrała tam ciężkie '"potkanie, narażając s«ę 
na pobicie po meczu, była stuprocentowi m 
kandydatem na mistrza. A kiedy jeszcze jedy 
na drużyna WaweL uchodząca za poważnego 
przeciwnika biało-n:eł>iesk»ch. uległa im lekko 
w pierwszoin spotkaniu w stosunku 2 .li tra­
cąc jeszcze punkt w następnym meczu z Tar- 
novią, nie ulegało już żadneg wątpliwości, że 
diwa punkty wystarczą Makkabi do formalnego 
zdobycia mistrzostwa i że dwa punkty te zdo­
będą w dwu meczach z Tantioyią i Wawelem- 

I teraz, kiedy kwestia mistrza jest prawie że 
przesądzona, rozpoczyna się skandaliczna afe 
ra, wprost nie do pomyślenia. Sukcesy i łatwe 
zwycięstwa drużyny żydowskiej n«e przypa­
dły do gustu innym drużynom finałowym, któ 
re musiały ulec przewj ższująoej je pod każdym 
względem orużynie Makkabi. Kiedy więc nie 
Pumt^sły pałki i noże na meczu w Tarnowie, 
kiedy nie pomogły rózre machinace. idące w 
kierunku osłabienia drużyny Makkabi, wtedy 
uciekli się pewni panowie do czegoś najohydniej 
szego w sporcie, bo do machmacyj przy zieto 
nym stoliku. W  Warszawie przs zielonym sto- 
Maw udało się dzięki intrygom tajnej dypioma- 
Cb przeprowadzić uchwałę Zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, unieważniającą wszyst 
kle detyofaczasowe rózgi ywki finałowe i naka 
żującą rozegranie dwóch meczów finałowych 
Jedynie pomiędzy Wawelem a Tamovią 

Skandal ten przekracza wszelkie granice. 
Uchwała Walnego Zgromadzenia Krakowske- 
gD Okręgowego Związku Piłki Nożnej, jako 
Jedynej mtórodajneti irosfytoaji dla ustalania spo 
sob t rozgrywania mistrzostw okręgowych, o- 
hreśSała wyraźnie, iż do meczów finałowych 
dopuszczone mają być po dwie arużyny z ka 
tdej gn py. Wszystkie uchwały Walnego Zgro 
tnadtzertla KZOPIN zostały przez PZPN za­
twierdzone. Na jakiej więc poóst iwie uniewa­
żnia się dzisiaj rózgi ywki finałowe przepro­
wadzone na podstawie formalnych uchwał? 
Na jakiej podstawie rozpatruje się skargi Tajno 
vH, ozy też W-awełu, skoro przepisy PZPN 
wyraźrte przewidują, <ż od uchwał Walnego 
Zgnomadizenia KZGPN można się odwołać jedy 
nie do Walnego Zgromadzenia PZPN. Jeśli 
więc nie było żadnego odwołania w swoim 
czasie, na jaldei postawie uzurpuje sobie Za­
rząd Piskiego Związku P łk : Nożnej prawo 
znoszenia tego, co raz formalnie i zgodnie z

KIud Posłów i Senatorów Żydowskich wysto­
sował następujące pismo do Ministra Pracy i 
Opieki Spoi.:

„Mamy zaszczyt załączyć przy niniejszym 
odpis ogłoszenia Powiatowej Kasy Chorych w 
Hiubieszowie w sprawie konkursu na stanowi­
sko lekarza w ambulatorium kasowein. Ogło­
szenie to zostało umieszczone m. in. w ,.Dzień 
niku Urzędowym Izb Lekarskich" (Nr 2 z dnia 
1 sierpnia 1930 r.), wydawanym przez Naczelną 
Izbę Lekarską. Jak widać z powołanego ogło 

,szenia, jednym z warunków, wymaganych od 
kandydatów na powyższe stanowisko jest wy 
'znanie chrześcijańskie przyczem — rzecz cha 
irakterystyczna —  ogłoszenie to zostało podpi­
nane przez Komisarza Rządowego.

„N O W Y  DZIENNIK" sobota 30. VIII. 1930

przepisana zostało przeprowadzone?
Jak.e to mogły być  przesłanki, któremi się 

kierowano przy rozpatrywaniu tej sprawy? Bo 
kły  panów z  Wawelu i Tan:ovii przegrane z 
drużyna żydowską. Bolały ich sukcesy Makka 
bi, a nie mogąc po dźentdmeńsfcu znosić prze 
granej, dawały upust swym uczuciom w spo­
sób wcale sportowca niegodny. Awantury 1 
bójki na boiskach Wawelu i Tarnovii najlep­
szym tego były dowodem. Ale to wszystko 
nie pomogło 1 Kiedy drużyna żydowska pomi­
mo wszystko szła od zwycięstwa do zwycię 
stwa, trzeba się było uciec do niecnej intrygi 
i przy zielonym stoliku unieważnić jednam po 
ciągnięciem pióra to wszystko co drużyna ży  
dowska w ciągu kilkumiesięcznych walk w tru 

{ dizae i znoju zdobyła. Zrobiono rzecz, którą po 
j gardza i brzyczi się każdy sportowiec.

A Zarząd P Z. P. N.l Ten Zarząd, który y i  
mien stać na straży praworządności i sprawie 
diiwości w piłkarstwie potokiem, ten Zarząd 
uległ ciemnym podszeptom i aał się spow odo 
wać do uchwały, która splamiła honor piłkar 
stwa polskiego, ten Zarząd uchwałą tą zdarł 
zasłonę ze swego obfcza. wykazując. że 
wsad kie deklaracje o apolityczności i bezstron 
mości w sporcie sa tylko czczym frazesem a 
tam, gdzie chodzi o wybicie się drużyny ży 
drawskiej, ? nadarza się sposobność podstawie 
rai,a je, nogi i ubicia jej tam korzysta się bez­
względnie z okazji. Na nic Panowie z  PZPN-u 
wasze deklaracje o  lojalności i apolityczności! 
Uchwałą powyższą udowodniliście najlepiej, ja­
kie są wasze tendencje!

Lecz jeśli wczoraj na terrasamem miejscu pi 
saliśiry że zdoDycie mistrzostwa przez Makka 
bi będzie raietylko sukcesem drużyny lokalnej, 
lecz także całego sportu żydowskiego w Pol­
sce, to teraz wykażemy, że my nie operoismy 
czczym frazesem. Nie wiemy, jakie stanowi 
sko zajmie Zarząd Makkabi krakowskiej wo- 
Ix>c powyższej skandalicznej uchwały. My jed­
nak wiemy, źe .ie ia z  nastąpiła chwila, kiedy 
cały świat sportowy w Polsce musi sie ująć 
za weJka krzywdą i bezprawiem. jak'e wyr za i 
dzono Makkabi krakowskiej. Minęły już uezpo 
wirotnie te chwile, kiedy sport żydowski był 
ruchem luźnym, niezorganiizowanym. Dzisiaj 
pianiy wieli ą i silną organizację, jednoczącą 
tysiące i dziesiątki tysięcy żydowskich spor­
towców z całej Potoki- I teraz odezwiemy się 
głosem stanowczym! Odwołamy się do wnszys 
ttoich władz sportowych i zażądamy zniesie­
nia krzywdzącej uchwały! A kiedy ten nasz 
słuszny postulat nie znajdzie posłuchu, potrafi­
my w ramach własnej o-ganiza-oji analeśó to, 
czego nam odmówiono gdzieindziej, potrafimy 
stworzyć własną organizację dla sportu żydo­
wskiego której członkowie bedą reprezeratowa 
li tylko i wyłącznie spoi t żydowski,, nawet na 
arenie międzynarodowej.

urzędy publiczne są w równrj mierze dla wszy 
stkich dostępne na warunkach, prawem przepi- | 
sanych i że żaden obywatel nie może być z po i 
wodu swego wyznania i przekonań religijnych ! 
ograniczony w prawach, przysługujących in­
nym obywatelom (arl. 95 i 111 Konstytucji) —  
że ograniczenie, wprowadzone przez Powiato­
wą Kasę Chorych w Hrubieszowie w stosunku 
do obywateli wyznań niechrześcijańskich a 
więc i Żydów, jest wskutek tego sprzeczne z 
Konstytucją, że Kasa Chorych Jest instytucją 
o charakterze publiczno prawnym, a Komisarz 
Rządowy urzędnikiem państwowym, prosimy 
uprzejmie o wydanie zarządzenia w kierunku 
urzędowego sprostowania, względnie zmiany 

antykonstytucyjnego, będącego w mowie, ogło : 
"»ftnłq ł o nnpłfltrnłpcłtt Komisarzu Rzadownuo

Nr- 23G

Powiatowej Kasy Chory cii w Hrubieszovie do 
odpowiedzialności.

Prosimy o łaskawą odpowiedź w przedmlcr 
cie powyższego zarządzenia.

D.- J. Dawidsohn, Senator.
*■ * *

Po upływie 2 tygodni na pismo to nadeszło 
z Oł. Urzędu Ubezp. odpowiedź, która brzmi, 
jak następuje:

-,Do Klubu Posłów i Senatorów Żydowskich 
w miejscu.

W  załatwieniu pisma z dnia 7 sierpnia for. 
938ś - 6  w sprawie ogłoszenia Powiatowej Ka­
sy Chorych w Hrubieszowie, umieszczonego W 

„Dzienniku Urzędowym Izby Lekarskich” —  
Główny LJrząd Ubezpieczeń jako władza nad­
zorcza nad Kasami Chorych, zawiadamia, źt> 
zarządził dokładne zbadanie tej sprawy i wyda 
stosownie dalsze zarządzenia.

Zarządzenia te będą wydane, mimo, że Koml 
sarze Kas Chorych nie sa urzędnikami państwo 
wyml. a stanowiska lekarzy Kas Cnorych nie 
sa urzędami publicznemi lecz prywatno-prawne 
mi stosunkami służbowemi.

Za dvrektora: wz. P (jrabowsM*

BefhtRP o kwestii królewskiej 
na Wegrzeeh

• Telegram # .n v  ,Jfov(go Dziennika"1)

B u d a pw e s z t 28. 8. (R) Jak donosi „Pestl 
Naplo". premjer Bethlen odpowiedział hrabię- 
mu Zichy na jego ostatni otwarty list listem 
prywatnym. Bethlen pisze, że kwestja królew­
ska na Węgrzech także jego zdaniem musi być 
załatwiona na drodze legalnej. Co się tyczy 
pogotowia policyjnego w dniu św. Emeryka, 
premier potępa te zarządzenia i wszczął docho 
dzenia w celu wyświetlenia kto je wydal.

Zwłoki £młree’ao — do 
limeryki

W a s z y  g t o n  28. 8. PAT. Pani Anree z 
Pittsburga, bratowa znanego badacza szwedz­
kiego mż. /\ndre‘to, którego szczątki znalezio­
no. zwróciła się do departamentu marynarki 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o uzyskanie 
pozwolenia władz szwedzkich na przewiezienie 
zwłok inż, Andre‘go do Stanów Zjednoczonych 
i pochowanie ich tam. Sekretarz staim mary­
narki Adams przesłał prośbę p Andee do u-zę- 
du zdrowia marynarki, który przygotował pi­
smo do ambasadora szwedzkiego.

M ię d zyn aro d o w y kongres sp ółdzielczy 
za k o ń c zy ł obrady

W i e d e ń  28. 8. PAT. Międzynarodowy Kon 
gres spółdzielczy zakończył dzisiaj obrady o 
godz. 1.30. Na poisedzeniu przedpegudniowem 
wygłosił referat delegat niemiecki Klefpzigno 
nowoczesnych systemach sprzedaży na kredyt 
w spółdzielniach. Nad referatem tym wywiążą 
ła się dłuższa dyskusja. Rezolucję, zapropono­
waną przez referenta, p-zyjętc. Po uchwaleniu 
szeregu dalszych rezolucyj i po mowach poże­
gnalnych został kongres zamknięty. Następny 
kongres odbędzie się w roku 1933 w Aglji. De 
legacja polska wyjechała dzisiaj po południu 
do Pragi na zaproszenie czechosłowackich ot- 
<rnnizaćvj spółdzielczych.

Subwenefe m  budowę kąpielisk
Minister Składkowski wydał szereg nowych 

zarządzeń w sprawie wymagań sanitanuytech­
nicznych przy projektowaniu budowy zakładów 
kąpielowych. Zakłady te przedstawiają do apro 
baty ministerstwa plany i proszą o subwencję 
na budowę. Ministerstwo będzie udzielać porno 
cy tylko tyrr, zakładom, które będą się stosowa' 
ły do zarządzeń. Dyrektywy ministra spraw we 
wnęłrznych zawierają szereg szczegółów doty 
cących położenia budynków, wielkości kąpieli­
ska, poczekalni i rozbieralni. Bardzo szczegółu 
wo kreślone są wymagania, dotyczące dezynfe-
koii ubrn*.

P.2.P.H. nlr dopuszcza drużyny żydowskiej
tu rozgrywek o wejście do bigi!

Kasa Chorych w  Hrubieszow ie
zwolenniczką — „numeru* nullus"
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Wódz powstańców w Peru obląl władzę
(Telegram wUisr.y owego Dziennika")

N o w y  J o r k ,  28. 8. (R) Z Limy donoszą: 
W  środę po południu przyjechał do Limy przy 
wódca powstania pułkownik Sanchez Cerro, 
yrffcnny z niebywałym dotychczas entuzjazmem 
bizez ludność. Na jego żądanie ustąpił dotych- 
jczasowy rząd generała Ponce. Cerro przystą­
pi! do tworzenia nowego rządu, w którym objął 
Jur^ąd premiera i ministra spraw wojskowych. 
Ma on za sobą całą armję i większą część Iu- 
idnośti. Inni kandydaci ministerialni zostali już 
bgłoszeni. Związki robotnicze i studenckie prze 
diożyry rządowi program rewolucyjny, w któ­

rym domagają się konfiskaty majątków kościel 
nych i różnych postanowień przeciw kapitali­
stom zagranicznym. Chory eks-prezydent Le- 
guia przebywa nadal na krążowniku „Almiran* 
te Grau“. Pieczę nad nim oddał Cerro komen­
dantowi statku pod osobistą odpowiedzialność. 
Amerykański doradca dawnego reżimu. Grow, 
został aresztowany. Gubernator prowincji Tac- 
na został podczas walki zabity a kilku wojsko­
wych zostało rannych. Gubernator miał się rze 
komo opierać nowej władzy.

Ułidmo rewolucji nad Argentyną?
(Telegram własny „Nowego Dziennik a')-

B u e n o s  Ai res .  28. 8 (R) W  Argentynią 
wzrasta z dii a na dzień opozycja przeciw pre­
zydentowi państwa Irigoyentwi. Nastrój lud­
ności jest do tego stopnia podniecony, że nad 
Argentyną zawisła groźba rewolucji. Prezy­
dent Irigoyen zwulał nagle radę ministrów, na 
któreć mają być rozważane kroki, jakie mają 
być podjęte wobec poważnej sytuacji „La

Prensa" donosi, że na dachu pałacu prezyden­
ta ustawione karabiny maszynowe, a gmach 
otoczono silnym kordonem policyjnym. Zarząd 
kolejowy otrzymał polecenie przygotowania 
się do większych transportów wojs.kow ych z 
prowincji J 1 stolicy. Jak słychać, w oauegłości 
około 40 km od Buenos Aiines skoncentrowa­
na jest większa siła wojsk rządowych.

Dwie tragiczne katastrofy lotnicze
(Telegram własny owego Dziennika")

N o w y  Jor k.  28. 8. (R) Podczas popisów 
lotniczych w Chicago spadł obok trybuny wi 
dizów samolot wykonujący sztuczki akrobaty­
czne. Samolot strzaskał się doszczętnie, a pilot 
oraz eden z widzów uderzony skrzydłem po­
nieśli §mie"e na miejscu. Całe szczęście^ że apa 
rat nie sp di o zaieawie dwa metry dolej, 
gdyż wówczas byłoby się nie obeszło bez k“l 
kuinastu ofiar- Na trybunach powstało zamie­
szanie. Sądzono bowiem, że aparat spadł w

tłum.
P a r y ż .  28. 8. (R) Po onegdajiseej katastro 

fie lornezej pod Chartres wydarzyła się wczj 
raj rówme Ciężka katastrofa pod Dijon. Z po­
wodu defekiflii steru runął tam wczoraj wielki 
samolot bombowy na ziemię z wysokości 800 
metrów i strzaskał s;ę doszczętnie. Dwóch lo­
tników wyratowało się przez wyskoczenie ze 
spadochronami natomiast 4, poniosło śm'erć na 
miejscu.

Morderca, który o żin il się z  wdową swe] ofiary, 
Iruie jedynego świadka zbrodni

W Dunkierce, twierdzy położonej w północnej 
Francji, wpadła policja ostatnio na ślady zbrodni, 
zapomocą której odkryto inną popełnioną przed 
czterema laty i dotychczas niewyjaśnioną zbrodnię 
Przed kilku dniami zmarł tam mianowicie 38 lat 
liczący werkmistrz Abel Stor. Lekarz skonstato­
wał otrucie i przeprowadził obdukcję zwłok, która 
wykazała, że zmarłego ołrusto arszenikiein, i że to 
otrucdc nie było nagie, .ecz następov,'ato w eta­
pach. Podejrzenie padło z początku na żonę zmar­
łego. Małżeństwo było bardzo szczęśliwe, a mał­
żonkowie mieli 12-letniego syna. Przesłuchana żo­
na oskarżyła pracodawcę owego męża znanego fa­
brykanta Lepri.nce a o p >peh ienie zbrodni. Opo­
wiedziała mianowicie, że pryncypał zapraszał jej 
zmarłego męża od czasu do czasu do siebie i czę­
stował go zimnem mięsem i piwem. Zawsze ile­
kroć jej mąż wracał po takiem przyjęciu do domu, 
miał kurcze żołądkowe i częste wymioty, Z począt 
ku przypuszczała, że dzieje się to dlatego, ponie­
waż werkmistrz nie był przyzwyczajony do do­

brego jedzenia, którcm częstował go fabrykant. W 
ostatnią sobotę wrócił jej mąż po takiem przyję­
ciu u fabrykanta a potem zrobiło -ię mu niedo­
brze i wkrótce zmarł.

Te zeznania żony wydawały się policji bardzo 
podejrzane i dlatego wszczęto śledztwo, które wy­
dało niespodziewanie niezwykły rezuliat. Okazało 
się mianowicie, że dnia 3 lutego 1924 roku był 
werkmistrz Storn świadkiem sprzeczki między 
współwłaścicielami fabryki Leprincem i Baillerem 
w ciągu której Leprince zastrzelił swego wspól­
nika. Morderstwo zostało zatuszowane, a Leprin­
ce przyrzekł Storn owi za milczenie dodatkową 
pensję miesięczną, którą też stale mu wypłacał 
Potem, gdy policja przyjęła, że zastrzelony Bai- 
ller popełnił samobójsewo, Leprince ożenił się z 
jego żoną. Widocznie fabrykant chciał się pozbyć 
jedynego świadka swej zbrodni i dlatego zapra­
szał go do swej willi ugaszczał go i — truł. Storn 
przed swoją śmiercią wszystko opowiedział swo­
jej żonie i ozięki temu zbrodnia wyszła na jaw.

Koniec prawa tureckiego 
w Palestynie

cTelegram wlu^ny JVowego Dziennika") 
L o n d y n  28. 8. (R) Jak słychać, na miejscu 
iowiązującej dotychczas w Falestynie starej 
ąawy tureckiej ma być wprowadzona nowa 
Jawa cywilna i kama, oparta na zasadzie 
•awa obowiązującego w Anglji._____________

Znany jeogral niemiecki, prof. Penek, wyraża 
pinję, że słynny, wielki wodospad Niagary w Sta 
ich Zjednoczonych powstał lat temu 20000, albo- 
iem tyle czasu potrzebowała rzeka, aby przebić 
|ha_ V

D ro żn y  w ybuch am unicji, p rze znaczone ] 
na spalenie

(Telegram własny „flow ego Dzienniki*)

N o w y  J o r k  28. 8, (R) Zarząd fabryki 
prochu w Norton (Wirginja) polecił spalić 40 
skrzyń materiałów wybuchowych, które uwa­
żał za nie do użycia. Wywieziono je zatem po 
za miasto i podpalono. Gdy Płomienie ogarnęły 
skrzynie nastąpił straszny wybuch. Cztery 
znajdujące się w pobliżu budynki rozsypały się 
w gruzy a w szkole odległej o przeszło kilo­
metr pospadały dzieci z ławek. Wybuch wywo 
łał w szerokiej okolicy popłoch, gdyż sądzono, 
że to trzęsienie złemi. LLzne osoby zostały 
ciężko poranione.

W CHCM LAPKA

I N O W O ŚC I
talentowemu hoczuk
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GIEŁDA KRAKOWSKA

i i u r n

Kraków. 28. 8. Akcje niejednolite Dolar bei> zjni* 
ny. Akcje handlowe Pharma 6, akcje przemysłowe 
Zieleniewski 36.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji niejednolitej. Ruch panował w dalszym cią­
gu ospały przy drobnych obrotach zaledwie dwo­
ma papierami. Phama utrzymane na ostatnim po­
ziomie. Zieleniewski w wolniejszej podaLy sła­
biej. Z papierów procentowych 4 proc. Prem. Poi. 
inwestycvjna w poszukiwaniu po kursie 112.25 sto 
eniej bez tranzakcji.

Na pogiełdziu sytuacja pedobna. Płaccno 6 prwc 
poż. dolar. 78.— doi. za 100.

* * *
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Usposojdenie spokojne. Podi.ż dostatecz­
na. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 — 8.89, ctze 
ki bankowo 8.90 — 8.91. Warszawa dolar 887 trzy 
czw. — 8.88 trzy czw. czeki 8.90 — 8.90 trzy czw. 
Lwów dolar 8.88 — 8.89 uzeki 8.90 — 8.9?. K towi- 
ce dclar 888 — 8.89 jedna ezw. czeki 8.90 jędrne 
czw. —  8.91 jedna czw. Notowania daaewfe Bania. 
Polskiego niezmienione.

GIEŁDA W AR SZAW SK A
Warszawa. 28. 8. PAT. Akcje: Bank Polski 108,

Bank Haoilowy w Warszawie 110, Węgłe* 46, Mo- 
j drzejów 9, Parowozy 20, Starachowice 16 i pół,— 
■ 15 i trzy czw., Haberbusch 118.

* * *
Pożyczki: 4 proc. premjowa inwestycyjna 1toi, 

113.50, 5 proc. dolarowa 62, 5 proc konwersyjna 55 
i pór, 3 proc. L. Z Banku Gospoda, stwa Krajowe­
go 94.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 28. 8, PAT. Waluty i dewizy. Berttri 

168.65 i pół — 169.15 i pół, Budapeszt 123.91 — 
124 21, Londyn 34.39 trzy czw. — 34.49 trzy czw., 
Nowy Jork 706.10 — 708.60, Paryż 27 78 t*-zy czw.
— 27.86 trzy czw., Praga 2u95 jedna czw. — 21.03 
jedna czw., Warszcwa 79.19 — 79.47 Zurych 13724
— 137.74. Amerykańskie 704.25 — 708.25, Niemiec- 

; kie 168.40 — 169, Angielskie 34.29 i pół — 34.45 i
pół Francuskie 27.70 — 27.86, Szwajcarskie 137 — 

i 137.80, Czeskie 20.92 — 21 04, Węgierskie 123.72 — 
124.12.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 28. 8. 8. Paryż 2021, Londyn 2005. je­

dna ósma, Berlin 122.87, Wiedeń 72 73 i pół. War­
szawa 57 70. Praga 15.27 jedna czw , Budapeszt 
9022 i pół.

Kieska bezrobocia w Ameryce
(Telegram własny JJowego Dziennika” )

N o w y  J o r k  28. 8. (R) Na zgromadzeniu 
w Buffalo przemawiał gubernator stanu Nowy 
Jork. Rosevelt w sprawir klęski bezrobocia w 
Ameryce. Rosevelt oświadzcył, że w celu po­
prawy doli bezrobotnych rząd Stanów Zjedno­
czonych przystąpi do opracowania ustawy o 
ubezpieczeniu na wypadek braku pracy. Usta­
wa ta ma się wzorować na podobnych ustawach 
europejskich.

Katastrofalne noały 
«ł Hiszpanii

(Telegram własny „Nowego Dzienniki")

P a r y ż  28. 8. (R) Z Madrytu donoszą o nie 
zwykłych upałach w Hiszpanii. Wczoraj zano­
towano w Madrycie 40 stopni C. Wieczorem 
ponad stolicą hiszpańską przeszła gwałtowna 
burza, wyrządzając w mieście większe szkody. 
Także w Paryżu zaznaczył się wrost temperetu 
ry. Podczas gdy we wtorek wynosiła tempera­
tura w cieniu 31 łopni. wczoraj wskazywał ter 
mometr 33 stopnie C. Zaszło kilka wypadKÓur 
udaru słońca.
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POSADY
HANDLOWCA mtodsŁv-
go, z utirzymantem, do 
detalicznego ksepu spo 
żyw czego poszukuję — 
Zgłoszenia: Buro ogło­
szeń, Siewna 12, — pod 
„Rzetelny". 1260g

NALCZYaELKA—WY­
CHOWAWCZYNI poszu 
kiwana do Borysławia,
dla 2 dziew'.ozynek z 3 
gimnaizjcinej i 4 ludowej. 
Język francuski wyma­
gamy. Oferty do Admta 
„N. Dzienmalka1* pcw „Do 
bre dziad?**. 2853*

Poszukiwana 
nuuczycielka

dla Llasy A (mAwnowai 
bej z Łśasą pierwsza 
■socOij powszedniej). — 
Wymacane pełne kwafi 

mendo dfci sznńt pomtze 
ołnrych orat i ar^rica 
freLłowska. Warunki bar 
dzo dohfc. Podania na- 
U j A  iak)fcn.nentowaae 
skierować do Dyrekc: 

fttana k -n im. FBrałer 
b asów  w Będzinie.

M fcz

POSAD ■ ■ ■  
H f  POSZUKUJĄ

ZDOLU i  urzeddtezła. 
sfadDatoniioaa z hoctesne 
4 t  on a  w parany bforo 
wm, postruknle odpowie 
(hńoj posady. Zgłoszenia 
Skry _ x>cztow« 152, 
d b  Krmpter. I259g

MŁODY urzędnik z 
fctyfcą, znaśący karespom 
deocję, piszący biegłe na 
■uaszynk, poszukuje za 
Jęcia. — Zgłoszenia pod 
„G “ do Adm. „N. Dziem 
nŁa*. 1263bp

BtfCHALTEKF A-Mansi
■tka — rutynowana silą 
biurowa, poszukuje posa 
dy możliwie samodziel­
nej, w powainem przed- 
sięółoratwłe. Ogłoszenia 
pod „Prawa ręka" — do 
Tow Reklamy Międzyn 

R. Mosse, cl. ZytJifce- 
wfeza 16. 2797see

Z D R O J O W IS K A  g

„PRZYSTAŃ" pasjonat
An-iominy Riumeidow0*, 

byłej właścicielki pensjo 
na„Amastazda", Zako­
pane, droga do Białego 
♦ełt-f. 273. Widia murowa 
na, połażona w lese, 
pokoje słoneczne z baJKo
nami i tarasami' kry t e  mi 

i ortwartemi. Pełny korni 
font. Centrum. Łazienka 
Salon towarzyski. Piani­
no. Centralne ogrzewa­
nie. Po sezonie ceny ni­
skie. 2S52x

j ę c i  TUR A wypoży­
czalnia książek, TOMA­
SZA 25 (róg Szpitalnej), 
poleca ostatnie nowości 
powieściowe polskie, nri-e 
mlecE .e, wancuskio, am- 
gjełsk.o. Boga.y dział d la  

mkxłz.eży szkolnej. Urze 
cnicy i incznikywśe — bez 
kaucjji. 2704er

UNIEWAŻNIA się 2 skra 
dzśone wefcsl> in btaoco 
po 23. 300, z podpisem 
uoida Kaufer, Skrzydlna 
obok Linainawy. 1257g

NOWO OTWARTA WY 
POŻYCZALNIA KSIĄ­
ŻEK -NOWOŚCI". KRA 
RÓW, SZPITALNA 1 — 
pofaoa wszelkie nowości 
betobysłyczałe w języku 
pokstA,., i irfemrecMm. — 
Prenumerata miesięczna 
iy®oo Zf. 2. — Urzędnicy 
państwowi bez kaucji. 
  _  12548
UMEWAiNlAM z®uWo- 
ną ksiar ecakę wiołskową 
na nazwisko Leon Stern 
oeog, wystawiona przez 
P. K. U. Kraków Miasto.

bOTTIRAKAbb
obecnie 

Kołu i Henanberg 
Kraków, Grodzka 9

poleca 
na sezon obecna 

wszelką garderobę

SPECJAI.II0SC 
NA SEZON SZKOLNY

MUNDURKI 
dla wszystkich szLói. 
fartuszki, płaszcze, 
swetry i wyroby

pończosznicze

LuKAL frontowy w Pod 
pórzu, ul. Rejtana, — do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Kraków, Krakowska 24. 
 2860

3 POKOJE, kndhnia, ca­
ły komfort parter, słoń­
ce, natychmiast wolne. 
Czynsz półtoraroczny — 
Zgłoszenia pod „300 Zł." 
„Roch", SteiŁepańska.

2854ch
POKÓJ umeblowany ze 
śniadaniami od zaraz do 
wynajęcia.: Dw f nraicki ę 
go 4, II. piętro. 28tlf

K 0 N C Y P I E N T
z kilkuletnią praktyką prowincjonalną z prawem 
substytucji, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Dr. praw“ do Adm. „N. Dziennika". 2423>

NA JFDNOROCZNE KURSY HAr,D„0 WE 
FEINBERGA w Krakowie, Stradom 27

H id z IM  n u
PÓŁROCZNY KURS KSIĘGOWOŚCI

przyjmuje się codziennie.-- Program jednoiocznych 
kursów obejmuje: Księgowość pojedynczą, podwój- I 
ną i amerykańską, rachunki kupieckie, koresponden­
cję haindlową polską, naukę o handhi i wekslach, i 

stenografię polską i kaligrafię; — nadobowiązkowe I 
korespondencję niemiecką i pisanie na maszynach. | 
Kursy Feinberga celują w przygotowaniu także osóh j 

starszych do zajęć biurowych. 26603 i

Dulu I .it-i-j, ul;, 
u l. 1 c jsr lsk ie f U

. r . d lu ą rz y le m  przy
lój, Cirodzkieji pod naâ rą

l e s i t e r  f i R A K D t t i s i t r
(dauuiej Lek(or)

W Y P u Ź Y tiZ ftŁ H ię  K M ItfE r t
obticie zaofolrzouą we wrz.ystkie nowości ' pjst* 
ram się zadówc ioić nawet uuibaMiziej wymagających 

zyteiników. |. Jfl. F E C H N E R

RYTRD nad P(iirnr>er.
Pensjonat ŁSPLANADE" HenryKa PapeHkge
poleca poko.ie slon >cznt z całodziennem t o ' "  
tnaniem. — Jazz—dancing, plaża- Ceny %ni2o 
ne. 2697*

Drria 3-go września 1930, o godzmie lOtej rano, w sali 48 Sądu Powiatowego cywilnego w Krako­
wie, przy uL św, Jans odbędzie się

L I C Y T A C J A
niżej podanych herucuoiuości wraz z przyn ależn ościami, stanowiących własność SauJo i Teofili Tmmer*
gdiicków . 2608

Lwu. uznaczeme Wartość szacunków: Najniższa ołerta

Kraków XT\'III. lwh. 1$2 parcela, dom drewniany 11.540— zł. 5.725*— zł.
Prądnik Czerwony lwh. kamienica II. piętrowa. 400.629*70 zł. 200.314 8b zł.
33, 234, 235. fabryka 'ik.erów i górze 25.625— zL 17.i23*20 zł.

i! Prądnik Biały lwh. tria 9.390'— zł. 6.260*— zł.
i 225, 230, 231. parcela Idom murowany 30.300*— zł. 20.000*— zł.
! Prądnik Czerwcny 2 parcede, stodoła drew 17.665*— zł.

lw h . 595 .liana
i Rrąidrłlk Czerwcny droga, 7 parcel grunto-

hwh. 665 wyon

1 Węgrzce 195
i Be. iowacc 152
Przynałrśności oszacowano na kw>crtię

O warunkach licytacyjnych informować się można w Sądzie Powiatowym w Krakowie i w Tzbie 
Skarbowej w Krakowie, uł. Skarbowa L. 1, II. piętro drzw Nr. 50. izoa Skarbowa w Krakowie.

PRZYJMĘ studenta nr 
mieszkanie w  zamian Z3 
lekcję. Zgłoszenia dto Ad 
min. „N. Dziennika** pod 
g ła d k a " . 1255 i

POKÓJ frontov'y. ume- ' 
hlowam.y, osobne waj 
śedę, d o  w ymajęci'?.: Sta- j 
rownśtlna 35, II. piętro. i

1261g '

Reklama 
diw lgnie handlu

Trży n ierozłączn e p ojęcia :
O b f i t a  p o d a ł
N ajkorzystniejsze z a k u p y

TARGI LIPSKIE
1600 grup towarowych, S6C0 pro­
ducentów i hurtowników z 24 
krajów. Nadto wielka ilość fa­
chowo zorganizowanych firm 
eksportowych stoi do dyspozycji 
zagra nicznych nabywców — 
Z przedstawicielami tych firm 
rnożu* się porozumieć z« pośred­
nictwem biura związkowego 
W L I P S K U  
Każdy winien skorzystać ze apo- 
sobności, jakir nadarzają, rozpo' 
czyniące się dnia 31 aierpnia

JESIENNE TARGI LIPSKIE
<• (łllędiymrodową Wyilawf 

Fntrzaną i Myśliwaką).

Wgzelkicb informacyj udziela 
1’ izedstawiciel n? Wałop. Zach 
ipskiego Urzędu Targowego 

Towarzystwo H<uidlowe „Mahag"
ś-ka z ogr. odpow. Kraków 
Radziwiłłowska 23. Tel. 140-40.

ZwIcdMjcJe<irncvFćnł«* mI P A

ZAWIADOMIENIE
Podaje się oo wiadomości P. T Publiczności || 

że z dniem 1 wrześn.a b. r. otwiera się wypC' 
życząinię dzieł beletrystycznych. — Na skła W  
dzśe u je . * t-lkie nowość, w języku polsikim i m e  | f  

nueckim. — Warunki bardzo przystępne. -  
Wypożyczalnia książek „Nowości",

Kraków, Szpitalna 1. 12M?

W P I S Y  D O SZKCŁYZ E W O D O W E J

i MATEMJAŁ1 lapicFrako-dekoiicyjc® hurtowuia i częściowo NAJTANIEJ 
w Krakowskiej Fabryce FiranekFIRftliKi w Krakowskiej Fabryce Firanea

NICHAliA WEITZA, FbORJAŃSKA Z3

dla dziewcząt żydows.1 eh „OGNISKO PRACY" 
w Krakowie, na działy: a) krawleczyzny. b; bieliz­
ny, c) robót ręcznych, d) gospodarstwa domowego 
oaoędą się dr.ia 28, 29 I 31 sierpnia od godz. 11—1, 
w kanceJrj szkoły przy uL MikołajskeJ 9, II. piętro.

Wszelkich informacy) udziala się, począwszy od 
dnia 20 sierpnia między godz. 11—12 w południe, — 
Na żądLai.ie służymy prospektem.

SPOLNIKA
z kapitałem 50.000 Ziotych. dc fabrykacji c<> 
dziienego artykułu sir>ży\vczego puszukuję. Od­
byt zar^wniony. Zysak około 40% . Zgłoszenia 
pod .Sądeczanin" do Adm. „N. Dziennika".

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mies-ęczn ZL 6‘00, irwamij ZL 18*00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „ m 6*20 m m 18*60
Na prowincji z pnesyłka pocztową „  „  6‘60 „  » 19tj0
Zagrane# z przesyłką pocztowa „  „  10*00 „  „  30*00

„NOWY DZIENNIK" wychodź/ codz-etrre także w poHedzlałld i dni pośwćąt.

OGł OS7EMA: P łdstawą obliczeń jest 1 mllimtc w jednym tanue. — Stron3 w 
tekście i nadeslancm mu 3 lamy po 74 n: tem. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mam. — Najmniejsze ogloszcruo drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drotoe od w iw i 0*20. Dlr poszukujących pracy 0*IŁ — Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca doucza Mę2S%,
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